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M l i * 1 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 

• J ó z e f a P i ł s u d s k i e g o 
UJIBIB list slaie do zawodów? 

777 / / 5 / kandydackich w Polsce. 

W Łodzi. 
Wczorajszy dzień w Lodzi cccho-

Iście amerykański rozmach w y ­
borczy. 

Miasto zalane został' 1 "otokiem o-
tiezw I plakatów przeu .,-borczych. 
dominują druki przedwyborcze „je­
dynki", które) propagandi prowadzo-
B * jest w sposób najbardziej współ­
czesny i energiczny. 

Wieczorem ot>JeMłały miasto oś­
wietlone samochody, rozrzucające o-
^ z w y 1 ulotki. O godz. pól do s łód- , . 
j , . , ., , , , „ , „' _..» .« . b. dz e nlcy pruskiej mają najmniejszą -y odbył się wielki „pogrzeb" list | o ś ć , i s t Najmniej list WAS» 4 sobą 
Partyjnych. Na wozie zaprzężonym j w Grudziądzu — bo tylko 6. w Królew­

skiej Hucie 7, w Katowicach 9. 
Na ziemiach wschodnich jeden Jest 

tylko okręg, mogący się poszczycić ma-
• lą ilością list: to Święciany — mają 7 

cały pochód bitdzll na ulicy 1 | J S T NAVIĘKSZE rekordy pod w z ^ d o m 
Ilości list biją okręgi Małopolski Wscho­
dni J. 

Największa, ilość list ze wszystkich 

Warszawski korespondent „RepubUiT (b.) 
telefonuje: 

Do dzisiejszej walki wyboje 'ej staje 
ogółem w całetn państwie 717 IW kan­
dydackich, z czego 580 list jest nrzylą-
ćzonvch do list państwowych, a 137 Ust 
nie przyłączonych. Przeciętnie w p >-
szczególnych okręgach staje do waiki 
po 12 list. 

W Warszawie jest ich 16, w Łodzi 14, 
w Poznaniu 10. w Krakowie 11, we Lwo 
wie I I , w Wilnie 12. Okręgi wvborcze 

* dwa kare konie jechała trumna w 
Mórcj leżały zwłoki list .partyjnych, 
orkiestra przygrywała marsza żałob-
"ego a 
salwy szczerego śmiechu, przyczem 
Pokpiwano sobie t partji , które |utro 
kończą swój żywot , alt>o skazane są 

powolne dogorywanie. 
W ostatniej chwili przedwyborczej 

""strój wyraźnie w d- lszym ciągu 
Przesuwa się na korzyść bloku prorzą-
*°wcgo. ( t ) . 

W ciaeti ostatnich dwuch dni na 
P°cztę łódzką złożono 60 tys. listów, 
zwierających przedwyborcze dnikl 
'Rltacyłnc, które poczta doręcza adre­
SOM wczorsj ł dziś. 

Wynajęto Już wczoraj prawie wszy­
STKIE taksówki na różne okresv czasu dla 
'Kitacjl ł kontroli agitatorów list. 

Również wszystkie furmanki, a f c z e 
p n i e roiwagi wynajęto na nlakatv agl-
^ cvJne na cały dzień ddsiejszy. Z PO­
RODU wielkiego popytu właściciele we-
'^ułńw odpowiednio podnieśli cuiy (b) 

I Nocy wczorajszej doszło do krwawej 
ĴKI pt.ni'«jdzv .•o-.k.icjac/aml plnha.ów 

^ tacviiivch pr*v rbiegu ulic t*abrvcz 
FJ1 KtW&leito. Raniony 
rr'D w głowę I rekę nle'aki . 
^ b ' t y l abami StanWaw Pelch. Ulej 

okręgów w calem państwie fesł w 77o-
czowic: aż 20. W Tarnopolu I Stanisła­
wowie po 17 Ust. w Przemyślu 10 Ust. 

Okręg złoczowskl oprócz najwięk­
szej ilości list posiada też naibnr Izlej o-
ryginalną nazwę listy. Jest n h lista pod 
nazwą: „Trójlaszyzm polsko • ukraińsko 
żydowski- . • A 

W kilku okręgach wschodn^b znijdu 
Ją się na poszczególnych listach kandy­
datów przeważnie ukraińcv po I-ej oso­
bie na liście. 

W Warszawie najoryginalniejszą li­
stą jest ta. na której figurują.-popularni 
aktorzy teatrów warszawskich ze Sta­
nisławem Gruszczyńskim na c cle, 

• 
Wieczorem nad Warszawa niezwy­

kle efektownych ewolucji dokonn'v w 
powietrzu trzy samoloty iluminowane 
mnóstwem lampek, ułożonych w napis: 
„Głosujcie na listę Nr. 1". 

go zwolenników 1 nie tłumaczy s 1" przed 
nim ze swego postępowania. 

Odwrotnie, ludzie, którzy porzucają 
t kompromitowane sztandary Z . ' N. zer 
wail wszystkie więzy dotychczasowych 
organizacji. Cale sprostowanie ma na ce­
lu wprowadzenie wyborców w błąd 1 
zdezorientowanie tych byłych zv nl^nill 
ków listy Nr. 25, którzy w dniu DZISIEJ­
szym oddadzą glosy na listę Nr. I. 

Charakterystyczne jest, I I w tym 
samym numerze dziennika, w którym 
na stronic S-ej znajduje się sprostowanie 
p. Olczaka widzimy na stronie I-ej de­
peszę Agencji Wschodniej z Warszawy 
iż rozłam w Związku Ludowo • ś r o d o ­
wym na terenie stolicy i Ludzi trwa w 
dalszym ciągu na tle secesji posła Sadze-
wlcza. 

Wystąpić ma ze stronnictwa miedzy 
1 Innem) również były poseł n. Staniszkis. 

zosta! kasie-
•czak I 

Rów-
wczoraj w nocy nłc?nani wcv 

j5*nl chorągiew I połamali zyld nu­
li e r e m listy przed lokalem biura kor* 1 , . . 
A . Wyborczego „Wolność" przy ulicy 
G r z e j ą 4. (p) 

tiywersid entleclo. 
y W" iertuym z dzienników lód/Mch '«-
^a ło słe WCZOP"' «n-'»- > tutej-

?e»o odi7łnłu zwlorku 1 udówn . v - > 
l a ' e * o . 7 którego ma wy»'P<p'ł **» • r t 7 -
'niii xv Z. L. N. rzekomo nhmr* ' *" PO* 

j , ^ a n e na len temat wln- iomoM sa nic 
oorfpisa* 
L. N. p. 

M 'd ; lwe . Sprostowanie to. 
()j orzez prezesa łódzkiego Z. 

zaka oczywiście jest nonsensem. 
CJU,Ł c * a frondy skierowana jest prze-
- * * o Olczakowi 1 nleUczoej «^rtpce Je-

V 
Wczoraj jedna z agencji reporterskich 

podała wiadomość, że b nosel na sejm 
P Chądzyński w wyniku dłuższych per­
traktacji między zarządem Z. L. N. w 

Lodzi postanowił zgłosić swoje przystą­
pienie do tejże organizacji. 

Jak dowiadujemy się, wiadomość ta 
jest kłamliwa. O powrocie p. Chądzyń­
skiego do endecji niema mowy. Odwrot­
nie, rozkład stronnictwa sięga coraz głę­
biej. Wczoraj znany działacz społecz­
ny z pod znaku N. D., wieloletni członek 
stronnictwa, człowiek stojący niejako u 
jego ołtarza, bowiem w ciągu szeregu 
lat sekretarz p. Romana Dmowskiego I 
jego najbliższy współpracownik, p. Mie­
czysław Kaczanowski, zgłosił swe ustą­
pienie, ze stroiiuict w a. 

K!ó'nia w rodzinie. 
Z Puzjnaii'a donoszą: 
Naczelny organ endcefl w Wielkopol­

sce „Kurier Poznański" (Nr. 24). wystą­
pił przeciwko bliźniaczej liśce Nr. 25 (w 
Warszawie połączonej z Nr. 24). 

„Kurier Poznański" podaje: 
Na czele państwowej listy Nr. 25 do 

aej|mo atol 
czatek Rataj, o którym oawct przywód* 
cy Piasta | CbadocJI przyssała, As wła­
dza, i i Jest oo Btasossak 

Glosowania. 
Policjanci tt, względu aa M-fO-

dzinną służbę w dniu dzisiejszym, nie 
będą potrzebowali czekać swej kolejno* 
Sci w ogonkach przed lokalami obwodo­
wych komisji wyborczych. 

Policjanci, którzy pełnić bodą służb* 
przy komisjach obwodowych, głosują w 
danej komisji, bez względu na to, gdzie 
zostali wpisani na 1 sty i gdzie miesz­
kają. ; , 

Okręgowa • komisja 'wyborcza zarzą­
dziła, by konduktorzy, maszyniści, pala­
cze i hamulcowi kolejowi głosowali be> 
konieczności czekania w koleje*. 

Zarządzenie to ma na celu umożli­
wienie kolejarzom spełnienia swego obo­
wiązku bez uszczerbku dla służby, (b), 

W e z w a n i e d o z a s t ę p ­
ców. 

Przewodniczący okręgowej komisji 
wzywa wszystkich zastępców pczawodni, 
czących komisyj obwodowych i zastęp­
ców członków komisyj, by zgłosili sią 
bezwzględnie dziś do pracy celem umo­
żliwienia jaknajlepszejjo zorganizowania 
glosowania w komisjach. 

Zastępcy, którzy do pracy nła stawią 
się, karani będą grzywną W wysokości 
300 zł. (b). 

O^atnfe chwile aglfac!'. 
Przez cały dzień dzisiejszy megafony 

bezpartyjnego bloku współpracy z rzą­
dem działać będą bez przerwy, nadając 
koncerty, przemówienia przedwyborcze, 
oraz występy solowe artystów teatral­
nych. Dla wygody publiczności megafony 
ustawione będą przy uL Piotrkowskiej 
74, oraz na ul. Moniuszki, aieby a kon­
certów i przemówień korzystać mogła 
Jakaajwiększa ilość publiczności. 

§ Jutrzejszy numer § 
o 
tik 

es S s 

R E P U B L I K 1 
poda dokładnie wyniki w> borów z Lodzi 
i z całego kraju. 

o 

0 

Marsz. PJsudshi 
kieruio pol t\kq zagra­

niczną. 
Warszawa* 3 marca. 

Wobec wyjazdu ministra s*raw za* 
granicznych p. Augusta ZalesMci»o na 
sesje rady Lici narodów do Genewy, ua 
czas Jego nieobecności sprawami polłiy* 
ki zagraniczne] kierować będzie osobiś­
cie p. prezes rady ministrów, Marszalek 
Piłsudski _ _ _ _ _ _ 

I — JLt Matln" donosi, te w Paryża t m r t k 
naczelnik policji carskiej. Lopuehln. który pr»y-
czynll slq w swoim czasie do zdemaskowania 
słynnego agenta • prowokatora Azela. 

! — Rząd sowiecki w ostatnim tygodata tum-
knat li cerkwi w rozmaitych micKoowoicłacfc 
Ukrainy. W oarkwiacb ANĄRLMAA aaaa AŁATAR ka 

i aaaailjcaaa, <Ą 
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Żydowska inteligencie* pracująca 
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Clou sezonu! 

KOBURSKA 
P̂gi m̂jn 

Od godz. 130 do 3-eł cana wszystkich miejsc 1 acl. 1 5 0 gr. 

po cenach bardzo niskich 
a a a a a a a a a a a a a a o o a a a . a a a s a a a a a a a 

^ y d o w ł k l T e a t r 
R c w j o w o - K a m . „ARARAT" 

Z a c h o d n i a Mt 4 3 
O s t a t n i * 2 d n i ! 

„Cuda z Araratu" 
S z l a g i e r y a I I , I I I I IV p r o o r a m a 

Dłiś 2 przedstawienia początek o 4 i 10.15. w. 
Jutro 1 przedstawienie poez. e 9.15. 

i £ « 5PBICOAZ /AATCRJAtjÓw"* 
ELEKTROTECHNICZNYCH 

SPECJALNY DZIAŁ 
B A O J O W Y 

Najświeższe modele paryskich Kape­
luszy wiosennych i letnich poleca 

Zawadzka 46, te l . 55-44. 

I D A R U B I N S T E I N 
S a l o n m ó d p . f. „ R u p e t i t P a r l s " 
p o w r ó c i ł a z P a r y ż a z w i e l k i m w y b o r e m 
n a j n o w s z y c h m o d e l i I f a s o n ó w 
— n a s e z o n w i o s e n n y I l e t n i . —-

Piot rkowska 81. / . Telefon 38-05. 

x x n x x x x x n x x x x x u i 

Z okazji zaślubin 
p. JAKÓBA RICHTERA 

z p. TERESIĄ GUTMANÓWNĄ 
składa nowożeńcom i rodzicom 
najserdeczniejsze życzenia 

Personel f. Szymon Kidter. 
j 

t x x x x % t x x x x x x x x x x 
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Elegancki młody człowiek poszukuje 

z niekrepulacem we)<ciem 
schodowej ) . 

( z k l a t k i 

R e s t a u r a c j a i K a w i a r n i a g 

„TEATRALNA" 
Narutowicza 20, telef. 22-05. 

Od dn. 1 marca r. b 
całkowita zmiana programu 

„ M U R A V M 

trio taneczna a Budapesztu •wiatr wa| aimry 

L U L U M I R 5 K A J A 
tańca (rotetkowo-salonow*. 

M a r y s Z a m o j s k a 
pieśniarka ludowi, 

Ryszard R e n a r d 
humorysta. 

G R Y M E W S K A J A 
tancerka doby obecoeł. 

J A Z Z - B A N D 
Soboty, niedziele I święte od godz. 5 — 7 

FIYE-O-CLOCK TEA i wyrypami 
artystów. 

I od if 8J0 — 11.30 program Nriątecany 
przy cenach obniżonych. 

P1LZNER ORYO. Z BEC7TCI 
PORTER KRAJOWY 1 AttGłEI,Sr3-

Oferty pod .Wygodnie'. 
•GOOOOOOOOOOOOOOOOOCK^ 

W SFERACH GIEŁDOWYCH krąży wersja, 
wedle której rząd sowiecki zabronił wwozu do 
Rosji dewiz sowieckich, znajdujących sic zagra­
nicą. Wobec państwowego monopolu handlu za­
granicznego, Rosja stoi na stanowisku, l i dewizy 
sowieckie nie mogły się znaleźć drogą legalną 
zagranicą. 

Kryzys gabinetowy 
w Bułgarji. 

Sof ja, 3 marca. 
Wybuchł tu kryzys rządowy na tlą 

różnicy zdań pomiędzy poszczególnymi 
ministrami w sprawie pożyczki. Zbliżony 
do grupy politycznej Czackowa, minister 
komunikacji Gieorgjew podał się do df" 
misji, motywując swą decyzję niemożno*1 

ścią zgody na przekształcenie Banku Na' 
rodowego na Towarzystwo Akcyjne' 
Premjer Liapczew przyjął dymisję do wit 
domości, zastrzegając sobie decyzję co 
do uzupełnienia gabinetu bądź też <iy* 
misji całego rządu do powrotu ministrów 
Molowa i Gurowa, którzy wyjechali M 
marcową sesję Ligi Narodów do Genewy' 

Wielka sztuka filmowa wszechświatowej sławy w na?pięh t a iej3zym arcydziele geniuszu Kinematogr. 
podług głośnei sztoki NOELA COWARDA pod tytułem 

Dziś i dni następnych. 

Potężna symfonja namiętności ludzkiej — wielk iego pożądania — wielkiej miłości — wielkiego poświęcenia' 
L^/ekr inu-" Ł»» D a m i t a , H a r r y Liedtke, Paweł Richter Ernest Yerebes, RudolfR lein-Rogge, Frled Richard 

Olśniewający przepych kabaretów Paryża. — Czarowne widok i Szwajcarji. 

Początek seansów o g. 4 3 0 po pol. , w soboty, niedziele t święta o g. 1-ej pp. — Orkiestra pod dyr. p. fi. Kantora 
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S s s - n uzzi s a m k a r t k a 
I duszno już i ciasno w t y m przed­

wyborczym kole i dobrze, że dziś na­
reszcie— koniec? D w a miesiące niesły­
chanych zmagań się stronnictw, grup 
i ludzi, dwa miesiące olbrzymiego w y ­
siłku, który skierowany jest nie na cel 
sam w sobie, ale na cele wtórne, zmie­
rzające do zmiany podwalin naszego 
politycznego ustroju. 

Stajemy dziś z kar tka u urny w y ­
borczej. I to, co przez długje tygodnie 
by ło tematem mozolnych dociekań po­
l i tyków, motywem przedwyborczej 
demagogji. ś r o d k i e m operowania 
wśród mas, staje sit nagle aktem de­
cyzji indywidualnej, w y r a z e m sumie­
nia jednostki, która spełnia na swym 
mikroskopijnym odcinku elementarny 
polityczny obowiązek obywatelski . 

Począwszy od dnia dzisiejszego 
przechodzi się od agitacji na realne 
drogi politycznej pracy. Mówi l iśmy 
niejednokrotnie o podstawowych za­
gadnieniach polskiej rzeczywistości, 
traktując je realnie i pod katem widze­
nia potrzeb wystrzegając się, jak og­
nia, demagogji. 

Czas przedwyborczy ma, natural­
nie, swoje prawa Konstatujemy z ca­
ł y m naciskiem, że Piłsudski mógł śmia 
ło obvć się bez w y b o r ó w i nic nie 
straciłaby na tem ani jego popular­
ność, ani też zdolność .do sprawowania 
rządów. Jeśli mimo to w y b o r y się od­
bywają , to nie jest to egzamin Piłsud­
skiego, ale odwrotnie—egzamin społe­
czeństwa, czy dorosło już ono do zro­
zumienia zasad państwowych, do w y ­
niesienia ich ponad partykularne inte- ! 
resy drobnych i wiekszyph klik i ugru­
p o w a ń . *'•" 

W krajach o wysokiej politycznej 
kulturze partje są częścią składową 
mechanizmu państwowego. Są one w y 
rasem różnych odłamów opinji spo­
łecznej, posiadającej decydujący głos 
w sprawach powszechnych. U nas, w 
kraju o olbrzymim odsetku analfabe­
tów, w kraju, gdzie kultura polityczna 
mas datuje się od bardzo niedawna i 
jest ogromnie niskiego rodzaju, stron­
nictwa uległy zwyrodnieniu. Moment 
interesów personalnych został przesa­
dnie wyniesiony w górę. a równocześ­
nie skurczył się kontakt z realnem ż y ­
ciem, z temi. których się rzekomo re­
prezentuje. W tych warunkach powiek 
sza się znaczenie najwybitniejszych w 
społeczeństwie jednostek i ich histo­
rycznej roli. 

T a k ą jednostką ponad wszelką 
wątpl iwość jest szef dzisiejszego gabi- j 
netu i przyznają mu to nie tylko z w o - j 
lennicy, otaczający go często nimbem \ 
nadczłowieczeństwa, ale nawet i prze­
ciwnicy i zaklęci wrogowie . 

Piłsudski podjął się uzdrowienia 
państwa pilskiego. Nie poszedł utartą 
drogą: nie wygłosi ł ani jednego e*po-
SŁ. W sejmie, czy poza jego murami, nie 
w y d r u k o w a ł żadnego programu, nie 
zwierzy ł się nikomu ze swvch odle­
głych planów. Poprostu podzielił pra­
sę na niewielkie Odofnki i w y k o n y w a 
Ją stopniowo. Wid z imy więc przede-
wszystkiem. sanację polskiej waluty, 
ustabilizowanie gospodarstwa narodo­
wego, zmniejszenie bezrobocia o 60 
>rocent, wdrożenie rokowań handlo­
wych z Niemcami, wysunięcie na fo­
rum międzynarodowe sprawy stosun­
ków z L i twą , uzyskanie pierwszej wie! 
kiej pożyczki amerykańskie; i t. d. 

Cała ta olbrzymia praca d k nana 
została wbrew sejmowi, albo ponad 
jego g łową, mimo to jednak w zupeł 
Bej zgodzie z publiczną ópinją. 

T e r a z następuje dalszy okres pra­

cy: zmiana konstytucji polskiej, która 
posiada liczne wady i luki, skrojona 
jest na miarę predominacji partyjnej w 
całej polityce wewnętrznej z zupełnym 
pominięciem statycznego elementu 
władzy . Polska przy dzisiejszej kon­
stytucji prędzej czy później musi w r ó ­
cić na porzucone niedawno tory zguby 
i upadku. T o też zmiana gruntowna 
naszych ustaw zasadniczych jest nie­
zbędnie potrzebna i to zadanie przede-
wszystkiem mieć będzie sejm obecny. 

Piłsudski nie chce dyktatury for­

malnej; pragnie raczej podnieść zmysł 
państwowy społeczeństwa, bo tylko 
w tem słusznie widzi gwarancję przy­
szłości. W y b o r y obecne są pedagogicz 
nym egzaminem narodowym, są szko­
łą naszych państwowych zdolności. 

Łódź, miasto pracy praktycznej, 
miasto kalkulacji, rozumie ten proces 
lepiej, aniżeli inne ośrodki w państwie. 

Dzisiaj, przy urnie sam na sam z 
kartką wyborczą , raz jeszcze pomy­
ślimy o tem, co w y b o r y te oznaczają 
i jak pokierować ręką, by wypad ły one 

najpomyślniej, najgodniej, najdojrzalej, 
najbardziej zgodnie z sumieniem na­
szym i z historycznemi koniecznościa-
mi państwa. Chodzi o to, aby dać dzie­
jową sankcję faktom, które się stały 
z naszą moralną zgodą i korzyścią, z 
potrzebą rzeczywistą, z dobremi na 
przyszłość nadziejami. Chodzi o to, a-
by zaoszczędzić krajowi wstrząśnień 
i dać mu taki sejm. k tóry najbardziej 
elastycznie w y w i ą ż e się z zadań sta­
wianych przez życie. 

Rokowania z bitwa rozpoczną sit; 30 b. m. 
Polska akceptuje propozycję Waldemarasa w spra­

wie prowadzenia pertraktacji w Królewcu. 
OiwladcienlB min. Zaleskiego przed wyjazdem do Genewy 

Warszawa. 3 marca. 
Pan tn fn rster Zaleski przed samym 

Wyjazdem do Genowy udz clił wywiadu 
prasie w sprawie stosunków polsko-li­
tewskich, w którym oświadczył, co na­
stępnie: 

RZAD POLSKI . NA P R O P O Z Y C J I : 
L I T E W S K A PODJĘCIA R O K O W A Ń W 
DN 30 B. M. W KRO! E W C U JESZCZE 
SIL NIE Z G O D Z I Ł . ALE N I E W Ą T P L I ­
W I E ZGODZI SIE NA NIĄ. Negatywne 
bowiem potraktowanie propozycji l i­
tewskiej byłoby pretekstem do dalsze­
go odwl .kana rokowań polsko-litew­
skich, które najwyższy już po temu czas, 
aby się rozpoczęły. Oto jirzecleż głów­
nie szło rządowi polskiemu, gdy w celu 
uniknięcia wszelkich n;ożl ; wych niepo­
rozumień prosiłem p. Waldemarasa w 
mojet-nutfe z dn'a s I I -go ub. m.. aby ze­
chciał poinformować mnie w sposób Ja­
sny i wyraźny, czy rząd litewski prag­
nie czy nie zastosować sie do 1'tery i 
istotnej treści rezohiej rady Ligi naro­
dów z dnia 9-go grudn'a 1928 roku I czy 
gotów jest nawiązać natychmiast roko­
wania w celu ustalenia między Polska 
a Litwa normalnych I dobrych stosun­
ków sasledzk ch. Na rozpoczęcie roko­
wań prezes ministrów rządu 1'tcwskle-
go I minister spraw zagranicznych p. 
Waldemaras zgodził sie. Teraz pozo­
stałe ustalenie normalnych i dobrych sto 

simkńw sąsiedzkich. O ostatnie) nocie 
premiera Waldemarasa dałoby się bar- j 
dzo wiele powiedzieć. Nie mam w tej 
chwili zurnhru dyskutować na temat 
słuszności twierdzeń p. Waldemarasa, 
an; prostować Ich ze swej s<ronv. Pole­
mika taka, lak luz raz matem ukazie 
stwierdzić, i*Ie mogłaby doprowadzić 
do celu. do którego powinniśmy dsżyć. 
Cel ten to doprowadzenie w terminie 
możliwie najkrótszym do porozumień a 
miedzy Litwa a Polska. Mogę Panu po­
wiedzieć, że nota litewska pomimo bar­
dzo nieprzychylnego tonu, pomimo, iż 
zawiera wiele punktów, które rob'ą wra­
żenie, że tak powiem, poszukiwania 
kłótn'. zawiera równ*cż konkretne pro­
pozycje w sprawie czasu j miejsca roko­
w a ń polsko-litewskich, a to iest wielki 
krok naprzód. 

Berlin, 3 marca. 
„Vossfsche Zeitung" podaje dziś w y ­

wiad, udzielony korespondentowi tego! 
pisma przez minisirn spraw zagranicz-j 
nych, Zaleskiego, j a l jego odjazdem 
do Ocnewy. 

Minister oświadczył, żę Polska nic 
będzie na obecnem posiedzeniu zakrzą-
tać rady Ligi narodów kwestja podjęcia 
stosunków polsko - litewskich. Ponie­
waż w ostatniej nocie litewskiej zawar­
te jest formalne oświadczenie gotowości 
do rokowań, rzad polski będzie cierpli­

wie oc/ekiwał na dojście do skutku 1 aa 
rezultaty tych rokowań. 

Nie wyklucza to, że radzie Ligi przed 
łożone zostanie sprawozdanie o obec­
nym stanie stosunków polsko - litew­
skich przez sprawozdawcę Ligi naro­
dów, który czuwa nad przebiegiem ro­
kowań. 

Na notę litewska — oświadczył mini­
ster Zaleski — odpowiem dopiero po 
swym powrocie z Genewy. Odpowiedź 
nie będzie przeciwstawiała się termino­
wi rokowań, zaproponowanemu przez p. 
Waldemarasa, najwyżej będzie zawiera­
ła propozycję, ażeby ten termin jeszcze 
przyśpieszyć, Kwestji miejsca rokowań 
nie nadaje rząd polski tuk wielkiego zna­
czenia, jak rząd litewski. Zarzuty, pod­
noszone przez p. prcmjera Waldemara­
sa przeciwko polityce polskiej, są łatwe 
do odparcia. Jeżeli chodzi o przyrzecza 
ny rzekomo dotychczas niespełniony po­
wrót wydalonych z Polski, to rz.:\d pol­
ski w styczniu udzielił odpowiednich in­
strukcji konsulatom polskim i nosterun-
kom policyjnym granicznym, że 12 osób, 
o które chodzi, mają być wnuszczonc 
bez trudnoścf do kraju, o ile będą chcia­
ły przekroczyć granicę. Rzad litewski 
został powiadomiony o tem przez posia 
litewskiego w Rydze już przed kilku ty ­
godniami, tak, że p. Waldemaras musiał 
wiedzieć, że Jego zarzuty są niesłuszno. 
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M i n H t c r I le iebswebry oświadczyło iż gotów Jest użyć 
f l o ty dla za ła tw ien ia incyden tu wi leńsk iego. 

B e r l n . 3 marca. 
Na dzteiejszem posiedzeniu komisji 

budżetowej Reichstagu sensacyjne wra 
żene sprawiło nowe wystąpienie mini­
stra Re chswehry, Gróuera, który popie­
rał żądanie kredytów na budowę pan-
cernka. 1 

Podkreślając, że nie jest fantastycz­
nym zwolennikiem floty nemeckie j , oś­
wiadczył minister Gróner. że spodzie­
wać się może. ź nikt go n e posądzi o 
stronnezość. gdy zażąda stanowczo 
Przyznania kredytów na budowę pancer 
U ka. Flota niemiecka w ramach, dozwo­
lonych przez traktai wersalski, nie może 
odc«rać większej roli samodzielnie ale 
może być poważnem oparciem dla armj 
lądowej 

Ide nawet tak daleko.--oświadczył 

minister—ie twierdze, że flota niemie­
cka w chwil! ewentualnego konfi ktu 
może odegrać decydującą role. Jako ta­
ki 'ewentualny konflikt wymień ć moż­
na naprz. incydent wileński i kwcstję 
wykonywania egzekutywy Ligi naro­
dów. 

W dalszym c !aeu swego przemówie­
nia m nlster Gróner wystąpił niezwykle 
ostro przeciwko organizacjom lilttlcra 1 
Erhardta, upraw ającym agitację w ma­
rynarce niemieckTej, i oświadczył, że wy 
sł. ł do L ipsk3 i o trybunału Rzeszy, któ 
ry prowadzi w tej sprawie śledztwo spe 
cjałnego of cera. aby się dowiedzieć. cz\ 
trybunał Tpsk posiada dostateczny ma 
terjał któryby pozwol i mnistrowi w y ­
stąp ć radykalnie przeć wko oficerom 
marynarki Rzeszy zamieszanym w taj­

ne knowania zwolenników Hittfera 1 Er­
hard ta. 

Minister zapowiedział pódn ;esłonym 
p-łosem. że usunie z marynarU wszyst­
kich oficerów i urzędników, którzy cho­
ciażby tylko w jakikolwiek sposób u-
trzymywali kontakt z organizacją Hittle-
ra i Erhardta. W tej sprawie zwrócił s't 
m !n :ster o pomoc i współdziałanie do 
prezydenta policji berlińskiej. 

HMCMĘBOW 

60 tysięcy robotników w Berlinie 
porzuci jutro pracę, 

Berlin. 3 marca, inicy odrzucili. 
Wczorajsze rokowań a w przemyśle Jak donosi ..Voss'sche ZcMnng**, sytu-

tńetalurglćzńy.in, prowad/.oue pod k e- acja jest bardzo poważna, leżeli dzisiaj 
rownictwem urzędu rozjemczego-nie da- ( przed połudn'em odbędą sc nowe roko 
ły< żadnego wyn ku. Przemysłowcy od-,\yaiva i n e dadzą wyników, to należ 
r/ucaia kategor.yczn e projekt urcgu'o-is'ę 1'czyć z zamkn ęciem w ciągu dn 
wafia taryfy płac mechanków. Roz- [d isiejszego jeszcze 5 -iu nalw ększyc 
lemcy zaproponowali pewnego rodzaju fabryk Berlina, zairudn ających 
regulację akordowa, któr;* ziiów roboL- 1 robotników. J 
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Churchill przeciw Mac Donaldowi. 
Ramsay Mac DonaM, przywódca an­

gielskiej partji pracy, utrzymuje, ze na­
czelne hasta i główne zadania socjaliz­
mu sa wykonalne i ze winny znaleźć 
zastosowanie zarówno w przemyśle, 
jak i w handlu. Ale ten rodzaj socjalizmu 
który reprezentuje Mac Donald, jest to 
tylko wyidealizowana forma kapitaliz­
mu, wypranego % wszelkich błędów, 
wad i stron ujemnych, w które tak bo­
gato wyposażona jest natura ludzka 
MacdonaJJ wice ma być przywódcą da­
niowym tego zamaskowanego kapitali­
zmu, dożywotnim premierem rządu, re­
prezentującego ten kapitalizm. 

Przy dobrych chęciach moglibyśmy 
stworzyć taką doskonalą organizację 
społeczną, któraby nam mogła zapew­
nić lepsze wyniki pracy, lepsze wyna­
grodzenie za pracowitość talent, przed­
siębiorczość, któraby lepiej odpowiada­
ła pojęciom słuszności. Ale cóż to ma 
wspólnego z pytaniem, czy U zw. so­
cjalizm może znaleźć zastosowanie w 
praktyce? 

Oczywiście — JeteK pod pojęcie 
„soc ja l izm" podciągniemy wszystko to, 
:o oznacza postęp, jeśli puścimy wodze 
fantazji i wyobrazimy sobie socjalizm, 
jako idealny system uszczęśliwienia 
ludzkości, przyczern praca sama z sie­
bie, by się rodz-iła i poszukiwanie no­
w y c h dróg byłoby zbyteczne, Jeśli dalej 
przyjmiemy, ze kapitalizm jest przyczy­
ną wszelkiego zła, które nas dzisiaj 
trapi, wszelkich załamań, kryzysów 
cierpień i niepowodzeń — wówczas nie­
ma najmniejszej wątpliwości i niema się 
nad czem zastanawiać — wszyscy po* 
winniśmy stać się gocjallstanii. Czy Je­
dnak socjaliści mogą dotrzymać przy­
rzeczeń, czy mogą przy zastosowaniu 
swoich wzniosłych maksym stworzyć 
takie wajanki tycia społecznego? 

Mac Donald twierdzi, te Jeśliby rzą­
dy w kraju objęli socjaliści, wówczas 
zaledwie pięć procent ogółu oby­
wateli zmleaUoby rodzaj s w y cła zajęć. 
Nie wiem, czy I Ja znalazłbym po­
śród tych pięciu procent, w każdym Je­
dnak razie takie otwarte postawienie 
kwestii jest dla większości z pośród nas 
dość uspakajające. Godne natomiast a-
s/agl jest. te kapitalizm, mimo przypi-
rywaną mu słabość I zaślepienie, wy-
razuje dość Inteligencji, aby dostarczyć 
15 proc. rzesz arzednlczych, na któ­
rych opierałyby git rządy •ocjallstycz-
ae. 

Pozostaje jeszcze Wka praktycz­
nych zagadnień do poruszenia, miarą 
których należałoby zmierzyć ł porów­
nać nierealne, fantastyczne rojenia so-
cjaUztnu. 

Czy idea socfe forma Jest sama w to­
bie dobra i czy może tlę stać pożytecz­
ną w tycia zbiorowem? 

Socjałizin. jako Idea, jest zanadto 
wyideal izowany; jest przedstawiony Ja 
ko coś zbyt wzniosłego I zbyt szlachet­
nego. Istnieje zasadnicza różnic* pomię 
dzy dobrowolną, szczerze, i głębi serc 
ludzkich płynącą ofiarą, wyrzeczenie ni 
się dóbr, uprawnień l przywilejów na 
rzecz bliźnich (mam tu na myśli chrys-
tjanizm i altruizm), a przymusowem 
l>r zaprowadzeniem absolutnego zrówna­
nia stanów, przy pomocy siły l władzy 
Socjalizm z upodobaniem uważa się za 
jedynego prawdziwego głosiciela za­
sad chrystjanizmu i rzeczywistego zbra 
tania ludzkości Czy znajdujemy te 
wzniosłe uczucia braterstwa pośród sa­
mych socjalistów, których dziś na każ 
dym kroku spotykamy? Opowiadają 
nam oni że. Ideały i wzniosłe maksy­
ma Jakie głoszą, przynieść mogą nad 

spodziewane skutki, o jakich uam się 
nawet nie śniło. 

Cóż za rewelacyjne uwagi, jakież 
nadzwyczajne spostrzeżenia mógłby 
poczynić M a t Donald na temat: ..Praw­
dziwe oblicze socjalizmu"?! Broszura 
na taki temat byłaby bardziej interesu­
jąca, mż np. na temat: „Socjalizm na­
szych czasów". 

Nie da się zaprzeczyć, te niektórzy 
reprezentanci Idei socjalistycznych po­
siadają swoją własną wyższą fliozofję 
życiową, że posiadają swoją własną, 
lepszą etykę, że wyżej cenią uczucia 
przyjaźni I braterstwa, że poważniej i 
lepiej pragną przysłużyć się swoim 
ziomkom i swoje] ojczyźnie, niż my 
wszyscy, niż wszyscy Inni. 

Pogodzeniu się z socjalistycznym 
systemem rządów stoją na przeszko­
dzie pewne nieprzezwyciężone I meda-
Jące się usunąć trudności. Przedewszy­
stkiem odbiją się 6ne bardzo szkodli­
wie na dobrobycie, co dało się natych­
miast zauważyć we wszystkich kra­
jach, w których kiedykolwiek system 
ten byl zaprowadzony. Wiele przykła­
dów motnaby przytoczyć z historii. 
Gdziekolwiek tylko usiłowano zapro­
wadzić wspólną własność l wspólną 
gospodarkę, następstwami by ły : zubo­
żenie kraju, stagnacja. 

Socjaliści widzą tylko kapitalistów i 
zadroszczą Im Ich bogactwa. Kapitalis­
ta, któremu sprzyjało szczęście 1 po­
wodzenie i który zdołał stworzyć w e l -
kie przedsiębiorstwo, pomaga przez to 
samo do zaspokojenia potrzeb swego 

narodu i przyczynia się do rozkwitu 
życia narodowego we wszelkich dzie­
dzinach. Według praw, ustanowionych 
przez demokratyczny parlament brytyj­
ski, conajimiiej połowa, a w rzeczywis­
tości więcej, niż połowa majątku przed­
siębiorcy przyjiada państwu. Tak czy 
inaczej społeczeństwo na tem zyskuje. 

Czy można sobie wyobrazić, aby 
jakiś departament czy urząd państwo­
wy był w stanie zawiadywać rozl cz-
uemi gałę/Jami przemysłu I wglądać we 
wszelkie dziedziny życia gospodarcze­
go: czy przy ściśle ustalonych godzi­
nach pracy i przy metodycznych, biuro­
kratycznych poglądach, byłby w sta­
nie obudzić geujusz twórczy narodu; 
czy wreszcie byłby w stanie sprostać 
katastrofom i nieprzewidzianym kata­
klizmom, które co pewieu czas nawie­
dzają ludzkość? 

— A dalej —• czy socjalizm w na­
szych czasach może nami przynieść co 
dobrego? Nie wyobrażam sobie wogóle, 
w jaki sposób doktryny socjalistyczne 
mogłyby znaleźć zastosowanie w Wiel-
k'ej BTytanji. Stoimy na takim poz'om<e 
cywilizacji, że widzimy i znamy dokła­
dnie straszne kontrasty pomiędzy poję­
ciem „bogaty" a „biedny". Zaledwie 
drobna część obywateli posiada ;ak"ś 
majątek, zńemię, lub inną własność, 
przynoszącą dochody. A mimo 10, z bie­
giem lat, osiągnęliśmy na tej naszej a-
bogiej, nawiedzanej burzami wyspie, 
dobrobyt wyższy, niż w którymkolwiek 
z krajów Europy i zachowaliśmy wyż ­
sze zrozumienie wolności l poczuca o-
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Obraz niesamowitej grozy z epoki poprze­
dzającej zabójstwo Cara A l e k s a n d r a II 

NIEWOLNICY 
CARSKIEGO 

K N U T A 
Scenariusz osnuty na tle wstrząsającej powieści 

Piotra Newskiego „Danszewowie" 
Realizacja i reżyserja: Hans Sturm. 

I NIUT IŁFMTI NK WMWl 
Mona Maris 

i Henryk George, 
Epopea czasów pańszczyźnianych 

Bunt rozszalałych mas chłopskich. 
Przymusowe małżeństwa pod nahajką. 

Tortury. Przemoc. Egzekucje Mrok. 

O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d Kier . p. L K A N T O R A . 

cet a wszyst- j i j j 
kich miejsc I l i . I 

n 

soblstych praw człowieka, niż to ma 
miejsce w Innych kTajach, nie.'ylko w 
Europie, lecz także i po tamtej stronie 
Atlantyku? 

Czy możemy zatem dopuścić do z i ­
szczenia naszej ojczystej wyspy przez 
ideje, któremł zaraziliśmy się od nie­
szczęśliwych, w nędzy żyjących naro­
dów Europy południowej | zachodniej 
Azji? — One rrię są w stanie niczego 
nas nauczyć. Narody te z Ich własną 
cywilizacją nie stworzyły nic, co mo-
żnaby przyrównać do Intensywnego, 
socjalnego l bujnego życia, jakie mamy 
w Anglji. 

Różnemi drogami dążą one zawsze 
do tych samych rezultatów, niewspół­
mierne rozszerzenie 1 powiększenie zna­
czenia państwa, z równoczesnem zu-
pełnem przekreśleniem i pozbawieniem 
wszelkiego znaczenia 1 wszelkich praw 
Jednostki. Jednem słowem: obywatele 
nie istnieją, jest tylko państwo. 

Jest to z gruntu sprzeczne z syste­
mem pojmowania i z zapatrywarnami-
ludzi, posługujących się jezyWem an­
gielskim, bez względu na to, czy mie­
szkają orii w W . Brytanji, czy po tam­
tej stronie Atlantyku. Według nas pań­
stwo powinno być podporządkowane 
interesom ludności; państwo istnieje 
noto, aby dać możność bytowania i roz­
woju Jednostkom, aby dać tym jednost­
kom możność zakładania ognisk domo­
wych i rodzin. Nie naodwrót 

W naszem społeczeństwie istnieją 
wszelkie rodzaje i kierunki. Marny wol ­
ność, demokratyczne urządzenia * n i c 
odzowne środki do dalszego rozwoju. 
Świetna przeszłość jest drogowskazem 
na przyszłość. 

Z chwilą zrównania stanów, osunię­
cia różnic społecznych, zrównanie to 
musiałoby być przeprowadzone także 
między narodami. Naród angielsk stoi 
na wyższym poziomie społecznym, t l i 
wiele ludów, zamieszkujących kale 
ziemską. C z y t więc naród angielski ma 
poświęcić wszystko, co zawdzięcza nie­
strudzonym wysiłkom szeregu pokoleń, 
ma się na zasadzie równości z innymi 
podzielić? Gdyby się to stało, 2'3 lud­
ności, zamieszkującej dziś W . Brytanje, 
nie mogłoby jut znaleźć środków na a-
trzymanie. 

Około 400,000.000 fontów szterlm-
gów corocznie wpływa do Anglji z ty­
tułu odsetek | dochodów od pożyczek ! 
wkładów, poczynionych zagranicą. Czy 
rządy socjalistyczne mogłyby przyjmo­
wać te dochody, płynące z uprawiane­
go poprzednio „wyzysku" zaooeanics* 
nego „proletariatu"? Nic mogt srtfe 
wyobrazić, aby jakiekolwiek logiczne 
zastosowanie teorii socjalistycznych w 
Anglji, mogło spowodować co innego, 
jak tylko cofnięcie wstecz każdej kla­
sy pod względem warunków życio­
wych i dobrobytu. Pozatem przy wpro­
wadzaniu w życie teorH socjalistycz­
nych nieuniknione byłyby wielkie za­
burzenia, które olbrzymie masy miesz­
kańców przeludnionej wyspy a całą pe­
wnością przyprawiłyby o najstraszniej­
szy głód I nędzę, jakich świat Jeszcze 
nic widział. 

Wielka odpowiedzialność spada na 
tych, którzy w obecnych czasach zaj­
mują odpowiedzialne stanowiska. Nie 
możemy sobie pozwolić na to, aby sto­
sować teorie, które zadają oczywisty 
kłam wszystkim tym założeniem i za­
sadom, którym zawdzięczamy niszą si­
łę, wielkość I swobodę, 

WINSTON CffUROHILL. 
His . skartw W. Brytan* 
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Dzik Kazimierza Kr. W. 
Jutro-' Adriana i Euztb. 

Wschód słońca o g. 6.17 
Zachód stonce o g. 5.18 
Wschód ks. o g. 2.46 
Zachód ks. o g 6.03 
Długość dnia; 10.5$ 
Przybyło dnia; 3.20 

„ B i a ł e " p ięc ioz ło ­
t ó w k i 

są nadal ważne. 
Do Banku Polskiego zgłasza się w o-

Statn cli dn ach uuża liczba osób o za­
miana t. zw. „białych" pięciozłotówek 
ba ciemne, ponieważ „białe" jakoby ma-
k być wycofane z obiegu. 

Wobec tych pogłosek Bank Polski 
stwierdza, iż wycofanie, „białych" p e-
eiozłotówek nie jest zamierzone I bilety 
te sa nadal prawnym środkiem płatni­
czym. 

M a j s t r o w i e i p r z e m y ­
s łowcy 

konferowali wczoraj w warszawie 
Onegdaj przedstawiciele przemysłów 

ców łódzkich, oraz związku majstrów 
febrycznych brali udział w posiedzeniu 
komisji w zakładzie ubezpieczeń w War 
Szawie. na którem omawiano sprawę za 
stosowania ubezpieczeń dla pracowni­
ków umysłowych, również I w stosun­
ku do majstrów fabrycznych. 

Przedstawiciel majstrów dowodził. 
Iż są oni pracownikami umysłowymi, że 
praca Ich polega na wysiłku umysło­
wym, a nie fizycznym, wobec czego win 
"i być oni również ubezpieczeni w zakła 
k i e . 

W konkluzji uchwalono, że do dn'a 
15 b. m. zarówno przemysłowcy, jak i 
Majstrowie przedstawią motywy swego 
stanowiska, poczem zakład ubezpieczeń 
Poweźmie ostateczną decyzję. U>) 

Na froncie bezrobocia 
sytuacjo bez zmiany. 

Na teren :e państwowego urzędu po-
Sredirctwa pracy w Łodzi: m. Łó.'ź, 
Powiaty (łódzki, laski, łęczycki, sieradz­
ki i brzezińsk) w dniu 3.111. 28 r. było 
2areiestrowanvch 27.478 w tym w sa-
toej Łodzi 20.749, w Pabiancach 1.710. 
w Zgierzu 2.335. w Zduńskiej - Woli 563, 
w Tomaszowie - Maz. 1.645 w Kon­
stantynowie 224. w Aleksandrowie 79, 
w Rudzie - Pabjanick ei 173. 

Z zasiłków korzvstało w ubiegłym ty 
Rodniu 15.131 w tvm 10.011 bezrobotn. 
orało zasłki ustawowe z funduszu bezro 
oo" a i 5.120 bezrobotnych zasiłki do­
raźne ze s W b u oaństwa. 

W samej Łodzi pobierało zasłki 
11.820 bezrobotnych z czego 8.450 z fun­
duszu bezrobocia J 3.370 ze skarbu pań­
stwa. 

Pracowników umysłowych brało za­
ułki 1.207 w tym ustawowvch 99 i do­
raźnych 1.108. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
Jia terenie Łodzi 434 bezrobotnych, o-
trzymało pracę 284. w o ł a n o do pracy 
llJ3. Urząd rozpór/adz„ 82 wolnem miej­
scami dla robotników różnych zawo­
dów. 

10-clu bezrobotnych w ciągu ubiegłe-
90 tygodnia otrzymało zaśw'adezen !a na 
l igowe przejazdy kolejami państw. 

Oddal swó] głos! 
Nie Dopełniaj zbrodni przeciw 
państwu i wiasnemu sumieniu. 

Powstrzymanie się od głosowana 
jest typowem zan'edbanlem obowiązku. 
Często, a wiec zapewne i dzisiaj sły­
szeć sie będzie głosy: 

— E , co ml lam. | bez mojego głosu 
s^ę obejdzie. Nie znam się na polityce, 
a wiec I tak głos mój jest nic nie wart... 

Z tych niedojrzałych i s z k o d l i ­
w y c h z a p a t r y w a ń rodzi się 
późnie) zjawisko, znane pod naz­
wa abstynencji wyborczej, klńra spra­
wia rozpaczliwe n espodziankł ohtrża. 
Jac dzielnik wyborczy i umożliwiając 
otrzymanie mandatów partjom. które w 
innych warunkach nic mogłyby rościć 
sobie pretensji do reprezentacj społecz­
nej. Znaczenie polityczne posiada wlec 
nie tylko każdy głos oddany, ale 1 każde 
zaned banie obowiązku. 

Dążymy wszyscy do osiągnięcia naj­
wyższego stopnia uświadomienia pub­
licznego, a abstynencja wyborcza Jest 
w naszych warunkach właśnie dowo­
dem ubóstwa myśli. I d . co chwalą s'ę, 
że głosu wcale nie oddali, wystawiają 
sobie złe świadectwo o stopniu swego 
uspołecznienia I o zrozumieniu sytuacji, 
w jakiej się kra] znajduje. 

O s t r e p o g o t o w i e 
pol ic j i . 

Główny komendant polic}} państwo­
wej zarządził wczoraj ostre pogotowie 
w calem państwie. Policjanci pełnić bę­
dą służbę po 12 godzin bez przerwy. 
W dniu wyborów do służby zewnętrznej 
będą przydz :elen również wszyscy funk 
cjonarjusze biurowi w urzędach i komi­
sariatach. Do pomocy policj' w komi­
sariatach przydzielona będzie cala szko­
ła policyjna. 

Sak pięknieJwyglądaj 
bielizna, prana mydłem Jeleń-
szych sutrowców mydło lelcń-
ne. Nie piszczy ono bielizny, 
waniu mfllowartościowych ga 
Schichl umywane jest od dzies 
świadczonych gospodyń, jest 
zatem Szan. Panie Gospodynie 

SchłehŁ Wyrabiane % najten* 
Schichl Jest łagodne I wydal -
jak to często bywa przy uży-
tunków. Pakt, że mydło Jelcó-
lątków lat przez miljony do-
rękojmią Jego dobroci. Kupujcie 
we własnym Interesie Jedynln, 

M y d f ó J e l e ń S c h i c h l 

B u r m i s t r z Z a k o p a ­
n e g o 

skazany za łapówki. 
Nowy Sacz, 3 marca. 

Wczoraj zapadł w tutejszym sadzie 
okręgowym wyrok w procesie .przeciw­
ko b. burmistrzowi Zakopanego, Janowi 
Bełzie, oskarżonemu o nadużycia na 
Szkodę gminy i pobieranie łapówek. 

Bełza skazany został ua pół 
foku więzienia, z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego i zawieszeniem kary na 
Pięć lat. Równocześnie zasądzono od 
&ełz,v 7200 zŁ 

Obywatele, baczność! 
Dz ś rozstrzygają się losy kraju. 

Każdy członek komisji i każdy mąż zaufania może wystąpić z', zarzutem co 
do tożsamości glosującego przed oddaniem głosu. 

Uprawniony do glosowania Jest każdy wciągnięty do spisu wyborców da­
nego obwodu. 

Glosować wolno tylko osobiście. Wyborcy ntomnl mogą się i.tawić przed 
komisją z osobą swego zaufania i posługiwać się nią. Glosowanie odbywa się 
publicznie. 

Karty do glosowania winny być koloru białego. Odcienie koloru białego, 
gatunek papieru, umieszczenie w tekście kropki lub plamy, niedokładność druku, 
przeświecanie na drugą stronę kartki, jest bez znaczenia. 

Numer listy kandydatów może być wyrażony słowami lub cyframi, odbity 
mechanicznie lub wpisany. Koperty mają być opatrzone pieczęcią urzędową ko­
misji okręgowej, innych kopert nie należy przyjmować. 

Przewodniczący za zgodą komisji może żądać legitymacji wyborcy, Legity­
macja dla wyborcy może być np. paszport, dokument wojskowy, barta na broń, 
legitymacja Kasy Chorych, wyciąg z ksiąg stałej ludności i Ł A. dowody, które 
komisja uzna za wystarczające. 

Nieważne kartki do glosowania są: barty do glosowania włożone do koper­
ty nrzędownie nieostemplowanej, lub też do koperty, oznaczonej znakiem odróż­
niającym. Koperty do glosowania puste, karty do glosowania, wypełnione nie­
zgodnie z przepisem, tudzież karty kolom innego, niż biały. 

Jeżeli w danej kopercie znaleziono więcej niż Jedną kartę, a są to karty 
list różnych — koperta ta jest unieważniona. Jeżeli zaś jest w kopercie więcej 
kart tego samego numeru — liczy się za jeden glos. 

Nieważne też są karty do głosowania, nie opiewające na Jedną % ważnie 
zgłoszonych okręgowych list kandydatów, (b). 

Socjalne tramwaje i samochody 
uruchom one będą dziś w nocy 

Jak informuje nas przewodniczący ności — Pomorską 
okręgowej komisji wyborczej p. sędzia PI. Dąbrowskiego 
Korwin - Korotkicwicz, w celu szybkie­
go dostarczenia materjalów obliczenio­
wych oraz protokułów z obwodowych 
komisyi wyborczych do sądu okręgowe-
go w noc po wyborach do sejmu z dnia 
4 na 5 marca i w noc po głosowaniu do 
senatu z dnia 11 na 12 marca, urucho­
mione zostają 

trzy specjalne linje tramwajowe, 
które będą biegły według następującej 
trasy w godzinach od 24 do 4 nad ra­
nem 

Linja Nr. 1 — ulica Bnezinska. Piat 
Kościelny — Nowomiejska — Plac Wol­
ności — Plac Reymonta — Rzgowska i 
zpowrotem: Rzgowska — Plac Reymon­
ta — Kilińskiego — Przejazd — Piotr­
kowska — Plac Wolności — Nowomiej­
ska — Plac Kościelny — Brzezińska. 

Linja Nr. 16 biec będzie z Widzewa 
na Dworzec Kaliski trasą normalną. 

Linja ^Nr. 3 biec będzie ulicami' Sre- i 
brzyńska, —. KoaataJity.aowakąr—JPL WoJUl 

- Nowo-Targową — 
Narutowicza—Piotr 

S t r a s z n y w y p a d e k . 
Chłopiec nadział siq na kłf 

szczotki. 
W dniu wczorajszym w firmie Gam-

pe i Albrecht przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 210 wydarzył się straszny wypadek, o 
W biurze f.rmy pracuje w charakterze 
gońca 17-letni Arno Mackę, zamieszka­
ły przy uTcy Kruczej 31. Podczas sprzą­
tania Mackę wszedł na drabinę w celni 
Starcia kurzu. 

W pewnej chwili potkną? sie I spadł, 
nadziewając s:$ na kij szczotki z taką 
siłą, że kij ten złamał s e i wbił się w 
brzuch nieszczęsnego chłopca na głę­
bokość przeszło ćwierć metra. Na sku­
tek rozpaczliwych krzyków Mackego 
zbiegli się pracowucy biurowi, którzy 
niezwłocznie pośpieszyli mu z pomocą. 
Zatelefonowano do pogotowia ratunko­
wego i kasy chorych, jednakże karetki 
nie przybyły, a to z tego względu, że 
wyjechały właśnie do innych wypad­
ków. Wówczas firma na własny koszt 
przewiozła Mackego w stanie bardzo 
groźnym do kliniki *Unitas" przy ulicy 
Pustej, (p). 

200.000 dolarów 
bez mrugn gca 

powiek 

kowską — Andrzeja — Gdańską — Ko­
pernika — Żeromskiego i z powrotem: 
Żeromskiego — Kopernika — Gdańską 
— Konstantynowską — Srcbrzyńską. 

Ponieważ 16 lokali obwodowych ko-
misyj wyborczych mieści się w dzielni­
cach odległych od komunikacji tramwa­
jowe, 

uruchomione zostaną specjalne samo­
chody, 

które zwozić będą materjał wyborczy do 
sądu okręgowego z obwodów: 1-go, mie­
szczącego się przy ulicy Zgierskiej L. 66, 
32-go — Pomorska 101. 58-go, 59-go i 
60-go — Drewnowska 88, 65-go — Kon­
stantynowska 192, 102-go — Kilińskiego 
33, !15-go i 117-go — Kątna 17, 116-go 
i 118-go — Złote Rokicie 16, 121-<Jo — 
Szosa Pabjanicka 39, 143-go — Skiernie­
wicka 3, 146-go — Skierniewicka 28, 
147-go — Skierniewicka 3 i 168-go — 
Wileńska 2 L IpL 

zanfadl CHARLIE CHAPLIN 
jako odszkodowanie za rozwód 
swej żonie. Genjalny komik o 
zlotem sercu znalazł ukojenie 
w i.racy Świetny »łon lej i racy 
przynosi „CYRK , który wluótce 

wyświetla 
CASINO. 

P r a c o w n i a k a p e l u s z y 

T.HaiłreGhloweiiSbewlowel 
poleca ostatnie paryskie modeio 

U d M * PSofetftWaa* * t» taft O l 

i 
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Naszemu serdecznemu przyjacielowi i miłemu sąsiadowi p. J ó z e f o w i K o n z powodu zgonu Jego Małżonki 

b. p. EWY KO 
wyrażamy niniejszym nasze najgłębsze współczucie 

Hero Grllnberg z toną. 

iTFATI 
lf.ew8.nfcy carskiego 

Hłiuia. 
Barbarzyństwo średniowiecza, upra­

wiające handel ciałem i duszą ludzką, w 
mrokach epoki pańszczyźnianej \ prze­
trwało w Rosji do roku 1861-go. 

Najdzikszy gwałt i przemoc, pozba­
wienie włościan najelementarniejszych 
praw ludzkich i wydające ich na pastwę 
samowoli „pomteszczyków" (obywateli 
ziemskich) wydało swe krwawe owoce. 

Akt uwłaszczenia chłopów, nadany 
' przez cara Aleksandra I I , nie zadowolił 
nikogo. Akt ten krzywd wiekowych lud­
ności, osiadłej na roli, nie wynagrodził, 
nie rozwiązywał nawet w części zagad­
nienia reformy rolnej, a z drugiej strony 
uzbroił przeciw carowi całą szlachtę i 
afery posiadające. 

Car, posiadający może pewne przy­
mioty wewnętrzne, mogące mu zjednać 
masy, z Dowodu słabości charakteru, nie­
zdecydowania i płytkości, siał się wresz­
cie przedmiotem ogólnej nienawiści i 
padł na nlicy, rozszarpany bombami spis* 
kowców 

Ponura epoka, poprzedzająca zamach 
na Aleksandra I I , znalazła odzwiercia-
dlenie w powieści Piotra Newskiego 
„Daniszcwowie*' Na tle tej powieści zo­
stał osnuty '-scenariusz wstrząsającego fil­
mu „Niewolnicy carskiego kanta", który 
obecnie wyświetla „Casino". 

Fabuła, prosta w konturach, wzbudza 
tem większą grozę-, ze oparta jest na 
realistycznie podanej prawdzie history­
czne). 

Młody książę Daniszew zakochał się 
w włościance, wychowywanej przez jego 
matkę Pierwsza miłość młodzieńcza na­
potyka na przeszkody nie do przezwy­
ciężenia. Księżna, pragnąc nie dopuścić 
io mezaljansu. wydaje przymusowo za-
mąź dziewczynę za gajowego, a syna 
zmusza do małżeństwa w swojej sferze. 
Książę Daniszew wkrótce dowiaduje się, 
że został oszukany, że dziewczyna jest 
mu wierna, a gajowy pobrał się z nią je­
dynie dla uchronienia jej od skutku gnie­
wu księżnej. 

Przybywa na wień. W czasie walki 
kozaków ze zbuntowanemi włościanami, 
gajowy poległ, a kochająca para łączy 
się w uścisku. 

Film świetnie Wyreżyserowany przez 
ilansa Sturma, wiernie oddaje tło epoki 
I środowisko, w którem rozgrywa się 
akcja. 

Główne role grają Mona Maris i Hen­
ryk George z świetnem wyczuciem cha­
rakteru odtwarzanych postaci. 

Film ten, który zaliczyć należy do 
najlepszych obrazów tego sezonu, trzy­
ma przez cały czas w napięciu uwagę 
ayidsa* 

W dniu 2-go marca 1928 roku zmarł 

ANTONI PIOTROWSKI 
e m e r y t m i e j s k i , p r z e ż y w s z y l a t 6 1 . 

Cześć Jego pamięci I 

Magistrat m. Łodzi. 

Głęboko dotknięci przedwczesną śmiercią żony pana 
JÓZEFA K O N A 

EWY KONOWEJ 
wyrazy serdecznego współczucia składają 

J. Prywln I H. FinWel 
Z powodu zgotra 

b c p. EWY KONOWEJ 
wyrażamy p, / s z e f o w i Kor towi głębokie wapółczucia 

S I. S Z O C H E T I S - k i . 

12 p o c i ą g ó w e l e k ­
t rycznych 

kursować będzie między War­
szawą a Grodziskiem. 

Z dniem 15 b. m. na kolei elektrycz­
nej Warszawa — Grodzisk ma być wpro 
wadzony nowy rozkład jazdy, przyczem 
ilość pociągów doprowadzona zostaje do 
12 par dziennie. Pociągi kursować bę­
dą w ten sposób na odcinku zamiejskim 
co godzinę. Nadto na odcinku miejskim 
do stacji Stadjon specjalny pociąg kurso­
wać będzie co pól godziny. 

OOOOOOCXXXXXXX»OOOOOOCXXXXXX3 

YlOGIŁA MEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA 
W ro lach qłóu/r>ych 

Maria Halicka i Jerzy iiiitobH 
najbliższa premjera 

KINA SPÓŁDZIELNI 
l *3QQO«xaopoocaiax*xx»x^ 

Wie lka k r a d z i e ż 
w składzie manufaktury. 

Gdy w dniu wczorajszym pracowni­
cy^ składu manufaktury Abrama Tauba 
pri?y ulicy Piotrkowskiej 18 przybyli do 
pra(T<y stwierdzili, iż okute stalową bla­
chą (drzwi składu są otwarte, w samym 
zaś lokalu widać było ślady nocnej go­
spodarki złoczyńców. Półki były ogo­
łocone z towarów. 

O zuchVałci kradzieży powiadomio­
no natychmiast władze śledcze, które 
przybywszy nła miejsce wdrożyły ener­
giczne dochodzenie. Poszkodowany Ab-
ram Taub o b i i c 2 3 straty swe na 10.000 
złotych, (p). 

Ponczoszniczo-trykotowej 
na|wfekize) fabryki w R o * l J "r^Y prokurent I za­
rządzający działem ekiP e d vc| i 

poszukuje p o s a « v K ierownika 
lub zarządzafącego d « i l ł c r a «P«edaty w ta) .amc| 

branży. PIERWSZO|KZĘI)NE REFERENCJE! 
Zgłoszenia piśmienne ój° administracji pod iii, »A* 

TŁATR MlfcJSKL 
Dztt, w niedziele, dwa przedstawlenia: 
o godz. 4 po południu po raz 46-ty ..Kredowo 

koło" po cenach popularnych; o godz. 8.30 wie­
czorem -Spisek carowej", który $1*1 się magne­
sem przyciągającym do teatru najszersze rzesze 
publiczności. 

W poniedziałek dla związków robotniczych 
„Spisek carowej" e godz. 7JO wieczorem. 

Pozostałe bilety do nabycia w kasie zama-
wiafl w cukierń* Oostomskłego od rodź. 10 rano. 

WYSTĘPY ALEKSANDRA MOISSIEOO, 
Znakomity ten artysta ukaże sie w najlep­

szych niema] kreacjach swego bogatego reper­
tuaru, a mianowicie: w „Henryku IV" Pirandel­
la I „Żywym trupie" Tołstoja. 

Pierwszy występ odbędzie sie w sobotę przy 
szłego tygodnia. 

Kasa zamawias rozpoczyna sprzedaż biletów 
od poniedziałku. 

TEATR POPULARNY. 
Dztt o godz. 4 po pol. I 820 wieczorem ostat-

I nic przedstawienia efektownego melodramatu p, 
t. „Wiarusy sztandarów Francji". W poniedzia­
łek komedia Fijałkowskiego „Pan pozer. Ceny 
najniższe. 

T E A T R SCHEIRLERA I G R O H M A N A . 
Dziś. w niedziele, da. 4 marca, o godz. 5 pp 

południu w sali „Ogniska" pracowników zjedn, 
saki. Scheiblera I Grohmana (Przedzalnlane 68) 
grana będzie po raz ostatni świetna, ciesząca tlę 
wlelklem powodzeniem trazi-farsa w 3-cn aktach 
a Zapolskiej „Moralność parrj Dulsklcl". 

.ARARAT". 
We wtorek, dnia 6 marca c okazji święta Pu­

rym częstuje „Ararat" twoich sympatyków 
wielkim womentaszem" p. n. „Sosn Wiymcho la 
Ararat", składającym sie » 12 wesołych nume­
rów. Początek 9.30. Ceny biletów najniższe 
(od 75 gr.. do 2.50 zł.). 

Dziś 2'przedostatnie przedstawienia rewii p. 
a „Cuda s Araratu". Jest to zbiór szlagierów 
x 2-go. 3-go i 4-go programu Początek o godz-
8 I 10.15 w. Jutro ostatnie przedstawienie. Po­
czątek 9.15. 

JUTRZEJSZY KONCERT BRACI OIMPEL. 
Jutro, o godz. 8.30 wieczorem odbędzie sie 

w sali Filharmonii zapowiedziany wielki koncert 
braci Gimpol, a mianowicie Bronisława (skrzyp­
ka), Jakóba (planisty) oraz Karola (akompanja-
tor). Będzie to prawdziwa uczta artystyczna, 
gdyż usłyszymy równocześnie dwa wielkie ta­
lenty, o których cała prasa europejska wyraża 
sie z niebywałym zachwytem i entuzjazmem. 
Program koncertu bardzo bogaty i interesulaey. 
Niewielką ilość pozostałych biletów nabywać ino 
żna w kasie Filharmonii. 

kr 
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W Y B O R Y ! ! 
Maneta moja przyjaciółka 
Chce mnie wyprowadzić w pnlo 
Więc > wyborów korzystając 
S p o i n i e pyta co ja wolę; 

Czy prawicę czy lewico 
Czy klub pracy czy smdcerek 
A myślała, że odpowiem; 
Mańciu Tyś mój aniołeczek. 

Lecz, t e sprytny zetnnłe chłopiec 
Wolę zatem wybrać piernik 
Ten z Torunia od W E E S E G O 
Bo on meso z d r o w i a sternik. 

Wszystkim dzieciom Fclclo radzi 
Trzymać katarzynki stronę 
I malować obrazec/k l 
Które będą nagrodzone. 

Str. 7 

4 4 Rozprucie Kasy w firmie „Gentleman . 
Zrabowano przeszło 16 tysięcy zł. przygotowane na wypłatę robotników. 

„Gościnne występy" kasiarzy warszawskich. 
Kasiarze, którzy po szeregu nieuda­

nych występów w bieżącym sezonie zi­
mowym na pewien czas przerwali swą 
występna działalność, wczoraj w nocy 
dali znowu znać o sobie, dokonywując 
zuchwałego włamania do ka*v firmy 
„Gentleman", angielsko - szwedzko - pol 
skiego tow przemysłu gumowego przy 
ulicy Aleksandryjskiej 156. T y m razem 
wyprawa ich została uwieńczona powo-
dzeniem. gdyż 

łupem Ich padło zgórą 16.000 złotych. 

Ody w dniu wczorajszym o godzinie 
9 rano kasjer firmy. p. Wicik przybył do 
pracy, spostrzegł, że kasa pancerna, 
znajdująca sle w jego pokoju, jest rozpru 
ta. W całym pokoju panował nieład, 
wskazujący na gospodarkę kasiarzy. 

P. Wicik sprawdził zawartość kasy 
i wówczas stwierdził, że 16.296 zł. pod­
jęte dnia poprzedniego w banku dla u-
skutecznicnia wypłat robotnikom, co 
miało nastąpić wczoraj o godzinie 12-ej 
w południe, zostały przez kasiarzy skra-

Nowe żądania tramwajarzy. 
Pracownicy domagają się przyznania gratyfikacji 

wielkanocnej. 

B e z r o b o t n i , bacz ­
n o ś ć ! 

Zgłaszajcie się do biur urzędu 
zasiłkowego. 

Mag strat m Lodzi—urząd zasiłkowy 
dla bezrobotnych podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych, że w poniedz a-
lek. dna 5 marca r, b ro/pi>cznie się 
rejestracja bezrobotnych robotników fi­
zycznych w biurach obwodowych urzę­
du zasiłkowego na akcje Joraźnej pomo­
cy żywnościowej, prowadzonej z fundu­
szów rządowych. 

l)o rejestracji zgłosić się moga bezro­
botni, którzy zarejestrowali sie w od­
działach P.U.P.P. w czasie od 16 gmd-
n a 1927 r. do 29 lutego r. b.. nic są u-
prawmeńi do pobierania zas łków usia-
wuwych ani zapomóg doraźnych i zgła­
szał, się co m esiac do kontroli w oJdz a-
lach P .UP .P . * czasie od 16 grudnia 
ub. r. do 29 lutego r. b. 

Bezrobotni, którzy już otrzymali żyw 
ność w bieżącym sezon;e zimowym, o- ' 
becn e prawa do pomocy żywnościowej i 
tfie mają. ' 

Za nieresowani bezrobotni zełosć s'ę 
winn. do rejestracji w następujących b u 
rach urzędu zasiłkowego: 

1 Rynkowa (Baiarha) Nr. 5, nale­
żący do I oddz. PUPP. . 

U—Rokic ńska 10'12, należ, do ll 
oddz. PUPP. 

Ml Żeromskiego 74'76. należ, do I I I 
oddz P U P P . 

Poczynając od poniedz ;alku. dnia 5-go 
marca r. b.. w godz od 16 do 18-eJ. 

Dvżurv aoiek. 
Dz ! ś -w nocy dnia 4 marca dyżurują 

następujące apteki: • 
M Lip ec (Piotrkowska 193) E Miller 

iPiotrkowska 46). W . (iroszkowski 
Konstantynowska 15). A. Perelmąn 
Cegielniana 64) H. Niew : arowsk (A-

łeksandrowska 37), S. .lankielew cz (Sta­
ry Rynek 9) (p). 

Zaburzenia żołądkowe I kiszkowe, a-
takł bólów brzucha ogólne pobudzeń e. 
nerwowość, zawroty głowy, niepnkori-
cc sny. ogólne złe samopoczucie, zmriej 
saona chęć do pracy, podlegają szybkie­
mu zanikowi przez stosowanie co­
dziennie jednej szklanki naturalnej wo-
Jy gorzkiej Prane szka lózefa. Sław.ii 
lekarze chwalą nadzwvcza ;ną zasługę 
•wody Francłearka Józefa, której głów 
na cechę stanowi łagodność jej działa­
nia przeczyszczającego. 

Ża^ac w aptekach i droger.ach. 

Ubiegłej nocy odbyło się na terenie 
remizy łramwaiowej walne zebranie pra 
cowników tramwajowych poświęcone 
omówieniu całego szeregu spraw ekono 
micznych Jako referent wystąpił prezes 
związku tramwajarzy p. Marciniak, któ­
ry w pierwszym rzędzie omówi! sprawę 
utworzenia na terenie remizy 
ambulatorjum kasy chorych dla pracow­

ników i ich rodzin 
Mówca wskazał że w tramwajach pra­
cuje zgórą 1000 osób, z których lwia 
część zmuszona iest leczyć się. ze wzglę­
du na niedomagania i dolegliwości spo­
wodowane nieodpowiedniemi warunka­
mi pracy. Dlatego tez zdaniem mówcy 
należałoby na miejscu w remizie urzą­
dzić ambulatorjum. jak to ma miejsce w 
całym szeregu innych instytucji użytecz­
ności publicznej 

W związku * powyfszem stwierdzono że 
w Warszawie, gdzie płace .tramwajarzy 
są zasadniczo o 38 proc. wyższe od płac 
tramwajarzy łódzkich za kurs nauki pro 
wadzenia wagonów ptzyznane jest pra­
cownikom specjalne wynagrodzenie. 

Wobec tego postanowiono domagać 
się od dyrekcji KEL. by sprawę kursu 
maszynistów załatwiła na wzór warszaw 
ski. Zadecydowano jeszcze wystąpienie 
do dyrekcji z żądaniem urządzenia łaźni 
dla pracowników, poczem przystąpiono 
do najważniejszej sprawy wystąpienia do 
dyrekcji z żądaniem przyznania gratyfi­
kacji. 

Wnioskodawca wskazał, te w« wszy 
stkich instytucjach użyteczności publicz 
nej gratyfikacje zostały pracownikom 
przyznane i tylko jedna dyrekcja KEL. 
• a skutek interwencji i nacisku prezy-

Zarząd kasy chorych dawno jut wy- denta Ziemięckiego i Min pracy wypła raził zgodę na to. jednakże dyrekcja cią 
gle zwleka z daniem odpowiedniego po­
mieszczenia na ten cel. 

Po dyskusji nad referatem p. Marci­
niaka uchwalono upoważnić zarząd zwią 
zku do energicznego wystąpienia do dy­
rekcji KKŁ. z żądaniem niezwłocznego 
oddania odpowiedniego pomieszczenia 
na terytorjum remizy dla ambulatorjum 
kasy chorych. 

Następnie poruszono sprawę szkole 
nia na maszynistów tych pracowników, 
którzy przez długi szereg lat byli kon­
duktorami. Z wygłoszonego w tej kwe­
stii referatu wvnika, że dyrekcja zmu 

ciła pracownikom gratyfikację na święta 
Bożego Narodzenia w kwocie równającej 
się zapłacie za 10 dni pracy. 

Zdaniem mówcy należy bezwzględnie 
zażądać od dyrekcji KEL. by wypłaciła 
pracownikom gratyfikację z racji świąt 
Wielkanocnych w wysokości zapłaty 

20 dni pracy. 
W dyskusji nad tą sprawą cały szereg 
mówców wskazywał, i i nie ulega naj­
mniejszej kwestji, że dyrekcja dobrowol 
nie nie zgodzi się na wypłacenie graty­
fikacji i że tak jak zwykle będzie chcia­
ła załatwienie tej sprawy odwlec. W re 
zuHaeie dyskusji przyjęto uchwałę, wzy-

dzlone. 
Pieniądze te umieszczone byty w to« 

rebkach, opatrzone nazwiskami robotni 
ków. Ogółem torebek tych było 635. 

P. Wicik niezwłocznie skomuniko­
wał się telefonicznie z dyrektorem fir­
my p. Szrage, który powiadomił o kra­
dzieży władze policyjne. 

Na miejsce rozprucia kasy przybyli 
natychmiast naczelnik wojewódzkiego 
urzędu śledczego p. komisarz Kupkę o-
raz naczelnik wydziału śledczego ko­
mendy policji m. Lodzi, p. nadkomisarz 
Weyer. którzy przystąpili do energiczne 
go dochodzenia. 

Ustalono, że kasiarze dostali się do 
pokoju kasjera firmy, mieszczącego się 
na drugiem piętrze gmachu fabrycznego 

przy pomocy drabiny, 
przystawionej do okna, poczem po w y -
gnieceniu szyby przedostali się do wnę­
trza. 

Nicspłoszeni przez nikogo, pracowali 
przez parę god/.in L zw. rakiem ręcz­
nym. Udało im się rozpruć pancerz o-
raz wybić zamek kasy ogniotrwałej, na­
stępnie wraz z łupem tą samą drogą 

zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Sądząc z metody prowadzonej roboty 
władze policyjne są przekonane, że roz­
prucia dokonali 

kasiarze warszawscy, 
bawiący w Lodzi na gościnnych wysto-
pach. Wyprawa była przez nich wido­
cznie dobrze obmyślona i poprzedzona 
długotrwałą obserwacją. Byli najpraw­
dopodobniej poinformowani o tem, U ka 
sjer podjął pieniądze z banku na wypła­
ty robotników. 

Był to wypadek wyjątkowy, gdy* 
zazwyczaj pieniądze na cel powyższy 
podejmowane są w samym dniu wypła­
ty. 

Dalsze energiczne dochodzenie, pod 
osobistym kierunkiem nadkomisarza 
Weyera. t rwa. 

— 1 N 

sza pracowników do odbywania kursu • waiąeą zarząd do wystąpienia do dyrek 
maszynistów, nie wliczając godzin nauki jeji KEL. z żądaniem wypłacenia gratyfi 
do godzin służ.by, lecz do 60 godzin, na-1 kacji najpóźniej do dnia 20 bm., w prze 
detatowych za które ciwnyra razie ogół pracowników tram-
pracownicy nie otrzymują żadnego wy-.waiowych gotów iest przystąpić do atrej 

nagrodzenia. Iku jeszcze przed świętami. p. 

D y t e K c j a K o n c e r t ó w : A l f r e d S t r a u c h 13-84 

SALA F.LHARM0NJI. 
r W l M I C l J Z - I M L C l N , 0 ^ z i n i e 8.30 wi.«or«m 

W i e l k i K o n c e r t 
W y k o n a w c y p r o g r a m u : 

r 
ZAPROSZENIE. 

Jutro urządzamy bezpłatne po­
kazy prania ze szczegółowemi ob­
jaśnieniami i bezpłatnem rozdawa­
niem próbek, idealnym środkiem 
samopiorącym „Radion" w następu­
jących firmach: 

A. Dietel, Drogeria, Piotrkow­
ski 157 

H. Rechtman, Drogerja, Piotr­
kowska 207 

J. L pińsk', Drogerja, Piotr­
kowska 50 

Kooperatywa „Posiew", Piotr­
kowski 25/ 

J, M. Uliiower, Skład mydła 
Piotrkowska 167, 
na które zaprasza P. T. Panie Go­
spodynie 

„ S A T U R N I A " 3 . A. 
WARSZAWA. 

^ ) 

Wieczór towarzyski 
na D o m S i e r o t 

po żołnierzach W. P. 
W dniu 19 marca 1928 roku w ro&-

szerzonym lokalu Ogniska Oficerskiego 
(Al. Kościuszki Nr. 4) odbędzie się „Wie 
c z ó t Towarzyski" , dochód s którego 
przeznacza się na Dom Sierot po Żoł­
nierzach W . p. Dowiadujemy się, że Ko­
mitet przygotowuje najrozmaitsze nie­
spodzianki I atrakcje. Nie wątpimy, U 
wzniosły ceł. jak i wypoczynek po kar­
nawale, ściągnie całą śmietankę łódz­
kiego towarzystwa. 

ODCZYT DR. JÓZEFA REISSA. 
W czwartek, dnia 8 marca odb.dzłe tlę * 

sali Pitharmonji odczyt dr. Józela Reissa, piofc-
sora uniwersytetu la«1ellonsktejpo w Krakowi.', 
na temat „Dusza zyJcstwa w im/ycc' . Prele­
gent poruszy rza ik j rozputrywai.e tem..ty ) 
mówić będzie o liryzmie duszy żydowskiej, o 
muzykalności żyd 6 w. a wielkich komuoeyt >;:•.): 
żydowskkta, 0 i•(!>;'.'inie żydostwa, o •iaruuo\»et 
muzyce i c p. Odczyt c.eszyć stc będzie nie­
wątpliwie dużcin i id-tuionem IK> w odzewem. 
Poczajek edoaypi • soda. UG wieczorna. 
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Szczęśliwe miasto-Ruda PabfanicKa. 
Nie ma szynków, pijaków i towarzystw antyalkoholowych. 

W Łodzi natomiast piją młodzi i starzy, kobiety i dzieci. 
Przed kilka dniami odbył sie na te­

renie całego państwa tydzień przeciw­
alkoholowy, zorganizowany przez licz­
ne instytucje, prupaguja.ce w miastach 
polskich idee trzeźwości. Inicjatywa 
tego projektu powstała na skutek napły­
wających z różoych stron kraju wiado­
mości o szerzącej sie coraz bardziej 
klęsce alkoholizmu, której zgubne nastę­
pstwa objawiają się w formie wzrostu 
przestępczości w kra.m, pogorszenia 
stanu zdrowotnego ludności poszcze­
gólnych miast, zwożenia śmiertelności, 
prostytucji i nieszczęśliwych wypad­
ków samobójczych. 

Klęski spoiec/ne. mające swee źró­
d ło w alkoholizmie, są nazbyt widocz­
n e aby można było je pominąć zupi l -
nem milczeniem. Problem zwalczania al ­
kohol izmu wśród najszerszych warstw 
społecznych jest tak rozległy i wszech­
stronny, że t rudno caiy ciężar wa l k i 
zwalać na barki samorządów i nielicz­
nych zresztą towarzystw przeciwalko­
ho lowych , k tóre mimo ogto-nniych w y -
s ; l k ó w nie mogą podołać ogromowi pra-

Propaganda twórczości ma więc ua 
celu wciągnęicie do tej akcji całego 
społeczeństwa, którego pomoc mogłaby 
oddać tej palącej sprawie nieocenione 
usługi; 

Ażeby jednak zwalczyć wroga, trze­
ba przedewszystkiem poznać jego silę. 
Dlatego' też dobrze uczynił energiczny 
naczelnik wydziału statystycznego przy 
magistracie łódzk im p. Edward Rosset, 
wydajać ogromnie ciekawą i pożytecz­
ną broszurkę p.t. „Alkoholizm w mias­
tach po lsk ich" . 

Czerpiąc materjat statystyczny z 
pracy p. Rosseta, pozwolimy sobie 
przedstawić rozmiary klęski alkoholo­
wej w Łodzi i trzech okolicznych mias­
teczkach: w Pabjanlcach, Kudzię Pa­
bianickiej i Zgierzu. 

O Łodzi znajdujemy w pracy p. Ro­
sseta rewelacyjne wprost wiadomości z 
dziedziny konsumpcji alkoholu. 

Wydzia ł statystyczny na zasadzie 
przeprowadzonych badań ustalił, że na 
napoje wódczane ludność miasta Łodzi 
wydała w 1922-lm roku około 1 I pół 
mUjona dolarów, w 1923-lm roku — 2 

miliony dolarów (a na kanalizację nie 
było pieniędzy:) 

Zaznaczyć przy tern wypada, że łą­
cznie ze wzrostem spożycia alkoholu \ 
stwierdzono wzrost liczby uczynków 
karygodnych i samobójstw. 

Przeprowadzona rejestiacja mleisc 
sprzedaży alkoholu w Łodzi wykazała, 
że 1 szynk przypada na 1.104 mieszkań­
ców gdyp rzewidztana jest maksymal­
na norma 1 zakład na 2 500 mieszkań­
ców. Na terenie poszczególnych komi­
sariatów policyjnych stosunek ten w y ­
padł jeszcze gorzej. Stwierdzono mia­
nowicie, że w obrębie Xl-go kom !sarja-
tu I zakład przypada na 992 mieszkań­
ców, a w X-tytn na 786! Ujawniono po­
za tern. że znaczna część miejsc sprze­
daży alkoholu ma charakter spelunek, w 
których zbierają się żywioły uisko pod 
względem moralnym stojące. 

Swego czasu na konferencji zwoła­
nej przez wydział statystyczny, w któ­
rej brał udział również komendant poli­
cji i kierownicy poszczególnych komi­
sariatów, omawiano szczegółowo spra­
w y , związane z akcją przeciwalkoholo­
wą, a podczas dyskusji, jaka się wywią­
zała na konferencji, stwierdzono, że w 
soboty ł niedziele panoszy sie pijaństwo 
w domach prywatnych, że t«my wy­
szynk uprawiany Jest w Łodzi na wiel­
ką skałę — wódka sprzedawana jest w 
piwiarniach, a nawet sklepach, że 
wśród pijakó wspotyka się często fun­
kcjonałjuszów służby publicznej, zwła­
szcza kolejarzy, że pijaństwo srożv się 
w dnie targowe, że na terenie IX-go ko­
misariatu (dzielnica robotnicza Widzew) 
w okresie pięciomiesięcznym wycią­
gnięto 22 pijaków z rynsztoka, że w fa­
brykach wydawana iest robotnikom 
wódka i że w ogródkach podmiejskich 
odbywają się latem pijatyki — publicz­
ność przynosi wódkę ze sobą I pije w 
krzakach. 

P. Rosset stwierdza na zasadzce po­
siadanych danych, że corocznie na uli­
cach Łodzi policja zatrzymuje 4 do 5 ty ­
sięcy osób w stanie nietrzeźwym. Jest 
to oczywiście cyfra horrendalna! 

Klasyfikując aresztowania za pijań­
stwo podług dni tygodnia, wydział sta­
tystyczny doszedł do niezmiernie cie­
kawych wyników. Okazało się bowiem, 

że najwięcej aresztowań przypada na 
sobotę, najmniej — w środę. 

To zestawienie jest niezmiernie 
charakterystyczne dla stosunków łódz­
kich, wskazuje bowiem na istnienie ty­
godnia alkoholowego odrębnego od ty­
godnia kalendarzowego. 

Przebieg owego tygodnia alkoholo­
wego jest następujący, inauguruje go 
czwartek, w dnie następne, mianowicie 
piątek i sobotę, natężenie pijaństwa sil­
nie wzrasta, załamuje się w niedzielę, w 
poniedziałek i wtorek znacznie opada, 
w środę zaś jest najniższe. Podział ten 
jest w ścisłym związku z tygodniem za­
robkowym robotników, w większych 
bowiem fabrykach łódzkich tygodniów­
ki wypłacają właśnie — w czwarcki. 

Podział osób zatrzymanych podług 
wieku odsłania grozę rozpowszechnie­
nia alkoholu wśród młodzieży. Stwier­
dzono, że blisko 87 procent dziatwy 
szkolnej w Łodzi pije alkohol w więk­
szym lub mniejszym stopniu od lat naj­
młodszych. 

Oto kilka cyfr, ilustrujących dosa­
dnie rozmiary tej straszliwej klęski i:a 
terenie naszego miasta. 

Przechodząc następnie do Innych 
miast okolicznych należy stwierdzić, 
że w Zgierzu i w Pabjanicaćh sprawa 
nie przedstawia się o wiele lepiej nato­
miast w Rudzie Pabianickiej zwraca u-
wagę znaczne odprężenie w dziedzinie 
alkoholowej. 

W Pabjanlcach (około 40 tysięcy 
mieszkańców) w roku 192G-ym zatrzy­
mano ogółem 250 osób, w Zgierzu (w 
roku 192j-ym było przeszło 21 tys. 
mieszkańców) 95 osób. 

W Zgierzu uderza ponadto silnie roz­
winięty nałóg pijaństwa w^ród młodzie­
ży . Według ankiety, przeprowadzonej 
w szkołach powszechnych zgierskich, 
pije wódkę przeszło 86 prouent uczni«'w 
tych szkól. Blisko 13 pr>cem cgólnej 
liczby uczniów zna już stan zupełnego 
upicia. 

Są to cyfry niezbyt pwhlebnie 
świadczące o walce z alkoholizmem na 
terenie Zgierza. 

Prawdz iwy unikat w województwie 
łódzkim stanowi natomiast Ruda Pab.a-
nicka świeżo upieczone miasteczko, l i ­

czące przeszło 5 tys. mieszkańców we­
dług danych z roku 1921-go. 

Ruda Pabjanicka stanowi wyjątek 
wśród miast polskich z tego Względu, 
że nie posiada restauracji. Sprzedaż al­
koholu uskuteczniana jest tam jedynie 
„ua wynos" t. m. bez możności konsu­
mowania go w lokalu, gdzie został ua-
byty. 

W I926-ym roku zatrzymano w Ru­
dzie 3 pijane osoby. Wypadków alko­
holizach dziatwy szkolne] nie stwier­
dzono. M:asto nie prowadzi wobec te­
go akcji przeciwalkoholowej, brak am 
również towarzystw przeciwalkoholo­
wych. 

Szczęś! !wa Ruda Pabjanicka!.. 
— a b . -

G o ś c i e s i ę n u d z ą . 
Brak humoru i zainteresowania.—Bajeczka o „powo­
jennej psychozie-.-Nie przesyt, l e c z - g ł ó d ! - Precz 

z dancingami-Tragedia pustki. 
Karnawał Już minął, lec? wśród lodzi 

pokutuje Jeszcze nada! duch szału 1 za­
baw, zniewalający niektórych do urzą­
dzania t. rw „prywatnych balów" w gro 
nie osobistych przyjaciół i zoajomych. 
Maskarad i balów publicznych iul nie­
ma, lecz za to ludziska bawią się przy pa 
tefonie bez masek, bez flirtów, bez ka­
ro ty. 

Kto bywa często na prywatnych przy 
ięciach w domach łódzkich, musiał chy­
ba zwrócić uwagę na charakterystyczny 
szczególik, znamionujący dobitnie nasze 
życie towarzyskie, a polegający na tern, 
że 

„goście się nie bawią**. 
Proszę nie uważać tego za osobi­

sty przytyk lub niesmaczny zarzut, 
nie mam zamiaru nikomu odbierać zalet 
gościnności, uważam bowiem, że jest to 
raczej przykre zjawisko społeczna, niż 
wina organizatorów i gospodarzy. 

Wystarczy półgodzinny pobyt w naj­
lepiej nawet dobra nem towarzystwie, 
by skonstatować (akt ogólnej 
nudy, zmęczenia, braku tematu do roz 

mów, 
pobłażliwego tolerowania patefonu, któ 
ry za pośrednictwem najlepszych śpiewa 
ków i najnowszych szlagierów napróżno 
stara się rozweselić sennych, znudzonych 
gości, ukradkiem spoglądających na ze­
gar. 

fakt uwagi, ale stare ciotiki i jeszcze star 
szc babcie, pamiętające czasy przedwo­
jenne, kiwają smutnie głowami i ze wzglę 
dów grzeczności szepczą cicho między 
sobą: 

Nie rozumiem co się z tymi ludź­
mi stało... Pamięta pani dawniejszą mło­
dzież?.. Jak to się bawiło, jakie to było 
wesołe!.. 

f ak tu nie zrozumieć nie mogą nie­
tylko nasze kochane ciotki i babcie, ale 
nawet głębsi, baczniejsi obserwatorzy 
naszego życia towarzyskiego. 

Oczywiście, że idąc po Iinji najmniej­
szego oporu, zawsze można znaleźć jakiś 
powód. Bardzo modnem rozwiązaniem 
wszystkich zagadnień tajemniczych jest 
powoływanie się na 

powojenną psychozę. 
Tym angielskim plasterkiem zalepia się 
u nas wszystkie rany społeczne. W ten 
sposób zrzuca się z siebie wszelką odpo 
wiedzialność, kładąc całą winę na karb 
kilku lat wojny, która już dawno minę­
ła. 

Powiadamy zazwyczaj — niema się 
czemu dziwić, to są skutki wielikiego 
wstrząśnienia europejskiego, czego moż­
na wymagać od ludzi, którzy tyle prze­
żyli?.. 

Może jest w tem trochę racji, wojna 
bezwzględnie musiała wpłynąć na u-
kształtowanie psychiki młodzieży, wąt-

Młodzież inoiej noie zwraca na ten pi« jednak, czy to j«*t jedyny i aątf^ów-

niejszy powód nudy, ogarniającej coraz 
szerzej młode pokolenie. 

Młodzież dzisiejsza wcale nie jest 
przesycona zabawami, wcale nie ma 
dość uciech życiowych i nie pragnie by­
najmniej odpoczynku. To, co widzimy 
nie jest wcale przesytem, to raczej — 

głodl 
Przeżywamy przełomowy okres nietyl­
ko w polityce, sztuce i życiu społecznem 
lecz nawet w życiu towarzyskiem. Szu­
kamy nowych dróg i narazie błądzimy 
poomacku, czepiając się złudnych palja-
tywów, które mają rzekomo uzdrowić 
chorą, 
wiecznie głodną, wiecznie poszukującą 

nowych wrażeń duszą. 
Jednym z takich paljatywów była 

właśnie chorobliwa manja taneczna, któ 
ra opętała staryeh i młodych kazała im 
całe noce spędzać w salach Malinowych, 
i różnych Teatralkach, wyczerpywała si­
ły i nerwy. 

Ale okazało się, że to nie było jed­
nak właściwe lekarstwo na nudę i dlate­
go teraz 
namiętność taneczna stopniowo słabnie. 

— Znowu taniec?., — pytają nie/.ado 
woleni goście, ci sami, którzy przed ro­
kiem jeszcze sądzili, że życie bez charle­
stona jest beznadziejne, mdłe i szare.— 
Lepiej zabawimy się w jakąś grę towa­
rzyską... 

I zaczyna się wybieranie gry. I w tej 
dziedzinie trudno znaleźć pociechę. Jest 
to tylko krótka przerwa, po której nastę 
puje impulsywniejszy atak nudy. 

Nasze szanowne ciotunie i babcie za 
pominają, że dawniej drobna sensacyjka 
o samobójstwie lub zdradzie małżeńskiej 
była niewyczerpanym źródłem tematów, 
które zapełniały caiy wieczór i stano wir-

' .» 

ly najciekawszą rozrywkę dSa całego to­
warzystwa. Dziś w epoce wstrząsają­
cych tragcdji, zdarzających się niemal co 
dziennie, trudno wymagać ciągłego ko­
mentowania powtarzających się wypad* 
ków. Nazwisko bohatera i powód wy­
padku wystarczają w zupełności. 

To, co dawniej bawiło i śmieszyło, 
dziś nuży i wywołuje niesmak. Max Lin-
der dziś byłby głupkowatym wesołkiem, 
bezpiecznym warjatem, nikomu niewy-
rządzającym szkody swymi nonsensami, 
ale prawdziwie rośmieszyć i zabawić 
nas potrafi tylko 

tragikomiczny Chaplin. 
Zmienili się więc ludzie, uległy przewar 
tościowaniu nastroje I humory, a akcesor 
ja towarzyskie pozostały te same. Tylko 
zamiast dawnego gramofonu z trąbą, ma 
my dziś patefon be? tuby. Na tem właś­
nie polega całe nieporozumienie. 

To są oczywiście powody natury ogól 
nej. Pozatem istnieją jeszcze specyficz­
ne warunki łódzkie, do pewnego stopnia 
wpływające na brak humoru w „towarzy 
stwach", Łodzianie szczególnie nie po­
trafią się bawić. Brak im tego szerokiego 
gestu, koniecznego przy spółżyciu z łudź 
mi, praktyczne wyrachowanie, zmusza­
jące do liczenia się z groszem, uszczupla 
znaczne możliwości szczerej, beztroskiej 
zabawy, jaka charakteryzuje chociażby 
Warszawę. 

Tam ludzie inaczej tlę bawią. Mają 
inną psychikę, odrębną od kalkulacyjnej 
psychiki łodzian. 

Niechaj więc szanowne ciotunie l bab 
cie nie wytężają eię zbytnio. Co było, 
już nie wróci. 

Czekamy na wydanie nowego podrę­
cznika „gier i zabaw towarzyskich" i na­
razie —• trudnol — troszkę się nudzimy-. 

http://prupaguja.ce
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W jedności siła! 

Czas warch«tstwa zbyć się całkiem, 
ParłyJnlcze rzucić złości. 
Tylko zgodnie za Marszałkom 
Ku szczęśliwej Iść przyszłoścL 

Na honoru Jego tarczy 
Niema skazy ani plamy, 
—Jego »m'e nam wystarczy 
Za gwarancje 1 programy 1 

Precz partyjnych mierzw chaosy! 
Dość prywata nas dusiła! 
Dziś „JEDNOŚCI" damy glosy, 
Bo w Jedności tylko silaS 
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i l o ś ć n a s c e n i e . 
Jak się kochają w . . . operetce, operze, komedji, dramacie i na płótnie filmowem? 

W życiu jest zupełnie inaczej. 
może coś mówić. Ale bardzo Mi łość k roczy dz iwnemi drogami przez życie, zmieniając podobnie jak 

kameleon' swą skórę, swoje prze jawy 
zewnętrzne w zależności od sytuacj i , o-
koliczności i środowiska w które w k r a ­
cza. 

Tysiące odmian uczucia, k tóre na-
a i rwomy miłośoią spotykamy jednak 
njp.tylko w życ iu , lecz i w jego odzwier 
cradjeniu — w teatrze. Występuje ona 
tam zawsze pod innem! postaciami, w 
zależności od tego, jaki rodzaj sztuki o-
glądamy, czy jest to operetka, opera, 
komedja, dramat czy też... f i lm. 

P rze jawy mi łości różnią się tu w tak 
j ask rawy i zasadniczy sposób, że war ­
to ślę nad niemi zastanowić i je zaana-
l izować w każdym poszczególnym w y ­
padku. 

A więc operetka. 
W operetce występują prawie za­

wsze dw ie pary, które się kochają i to 
kochają się zupełnie inaczej. Wesoła pa 
:a (tenor - komik i subretka) i poważna, 
itateczna para (pierwsza śpiewaczka i 
i>ierwszy tenor). 

U poważnej p a r y (najwyższa gaża i 
taki sam głos tenorowy) on jest kslę 
ciem incognito, albo ar tystą-malarzem, 
albo mil ionerem, w każdym razie - kimś 
nieprzeciętnym, ona zaś — albo k ró lową 
Incognito, albo zubożałą hrabiną. W t y m 
wypadku oczywiście miłość zaczerpnię­
ta jest ze w z o r ó w Wersalu, pałacu k ró ­
lewskiego w Wiedn iu lub z pał-icu na 
piątej ul icy w New Yorku . 

Czy te ln icy znają ten przejaw ml łoś 
ca — i lustrować go nie potrzeba. 

Para wesoła kocha się, Jak sztubak 
% pensjonarką. I właśnie z powodu tej 
miłości muszą przebrnąć przez szereg 
komicznych nieporozumień, k tóre jed­
nakowoż kończą się szczęśliwie. 

Zakończenie jest zawsze dobre. W 
finale obie pary, szczęśliwe i zadowolo­
ne z siebie tańczą i śpiewają. W i d z opu­
szcza teatr zadowolony l uśmiechnięty 
—' widz ia ł oto miłość w jej najlepszem, 
najweselszem, najszczęśliwszem przeja­
w ie . 

Opera. 
Mi łość w operze (oczywiście nie w 

operze komicznej), jest przeważnie smu 
ma, tragiczna, w znakończenlu brzeważ 
nic sentymentalna. Często on ją zabija 
pchnięciem noża, lub dusi ją albo też 
ona jego. W każdym razie przeważnie 
mi łość ta źle się kończy. Wybucha po­
żar, lub wyn i ka aresztowanie, ćzy Inne 
w tytm rodzaju nieprzyjemności. 

Oczywiśc ie dzieje sie to Już w f i ­
nale, przedtem bowiem miłość ta jest 
Wynoszona pod obłoki w cudownym 

śpew ie , szczególnie jeśli on posiada 
wspania ły bary ton. 

Z ręką na sercu wyśp iewuje on swe 
uczucie, aż' do wysokiego C, swą g łę­
boką miłość, lub swą nienawiść. Jej mi-
ość jest jeszcze głębsza, jeszcze wzn io-

ślejsza, aż do A lub H. 
Oczywiście słuchacz nic z tego nie 

rozumie, wychodz i jednak rozrzewnio­
ny, wzruszony, bo oto widz ia ł miłość w 
jej najsmutniejszym, najtragiczniej­
szym przejawie. 

Sztuka ludowa. Tu miłość jest sen­
tymentalna naiwna. On jest spadkob er-
cą wielk iego majątku, ona biedną pas­
tuszką lub służącą.. Rzadziej jest prze­
ciwnie. 

Kochają się. Spotykają się ukrad­
kiem ( w Łodzi dzieje się to w parku 
Sienkiewicza lub Poniatowskiego). 
Wzdychają do siebie. Milcząc, wpatru ją 
się w piękne niebo (jeśli to dzień) lub w 
srebrną tarczę księżyca (jeśl spotka­
nie nastąpiło w nocy). 

Jeśli on jest bogaty, a ona biedna — 
jego rodzice nie zezwalają na połącze­
nie. Jeśli naodwrót — jej rodzice zabie­
rają głos. 

Oni sami, przeważnie nie mówią, 
względnie mówią bardzo mało. Mi łość 
bez s łów. 

Widzow ie są wzruszeni . Chciel.by 
im jakoś pomóc. Tak ślicznie się kocha­
ją. 2 

Wreszcie n ieoczekiwany finał. On, 
względnie ona (w zależności od tego, 
które z nich by ło ubogie), zostają adop­
towani lub otrzymują niespodziewany 
spadek. Wszys tko kończy się dobrze. 
Slub i szczęście. 

T o miłość sentymentalna, pogadna. 
Dramat k lasyczny. Określ ić mi łość 

tu występującą — dość trudno. Klasy 
czne p r z y k ł a d y : Romeo i Jul ja, Otel lo 
i Desdcmona, Faust i Greta. 

Ach co to jest za miłość. Wie lka , 
nieobjęta, głęboka. Kochają się w tak im 
dramacie tak straszl iwie, że aż w idzom 
dech w pierś' zamiera. 

Kończy się jednak źle. Strasznie. Na 
w idown i rozlega się c ichy szloch. N.e 
dlatego płacze jednak publiczność że ją 
tc sceny wzruszy ły . Płacze, bo podoba 
jej się ta oddana miłość, k tóre j w życ iu 
się nie spotyka. Płacze więc dlatego; że 
się jej nie spotyka. 

I wreszcie film. Mi łość 1 najpięk\yc'y 
sza. najlepsza, niemal majszlachetnicj 
sza na świecie. 

Kocha sie tu tak wiele, w e wszyst 
kich krajach i w e wszystk ich kost iu­
mach świata i histori i . Ale kocha się 
m i l cząc Oczy mówią , ręce ostatecznie 

uapis 
rzadko. 

Mąd rzy reżyserzy nie szafują tu 
zbytnio s łowami — pisana miłość nie 
oddz ia ływa tak silnie... 

Bohaterowie są przeważnie świet­
nie ubrani. Im większa miłość, tem ła ­
dniej ubrani . 

Przed pocałunkiem i w trakcie tegoż 
— zdjęcie zwiększone. Po pocałunku, 
natychmiast p rzerwa — tu fantazja w i ­
dza ma wolne pole do popisu. Jak ta 
miłość dalej wyg ląda? 

W chwi l i rozstania, ona płacze ( łzy 
gl icerynowe) i oczywiście znów zdję­
cie zwiększone. 

Zdjęcia zwiększone — to l i r yka f i l ­
mu. T o właśnie ten przejaw miłości na 
f i lmie. Proszę oglądać ty l ko zwięliszone 
zdjęcia — wyobraz imy sobie dokładnie 
tę wie lką, najpiękniejszą miłość. 

. Mi łość na scenie. Czyż może r ó w ­
nać się z nią szara, bezbarwna, niecie­
kawa miłość w życ iu? w s z a k w życiu 
nie może być ona nigdy tak piękną, jak 
właśnie jest na scenie. 

Dlaczegóż więc twierdz i się, że sce­
na jest odzwierciadlcniem życ ia? 

Roberto Hracco. 

JENO WALLESZ. 

Symbol wolności. 
W klatce ogrodu zoologicznego siedział juz 

od dziesięciu lat uwięziony lew. Obchodzono się 
z nim bardzo czule, karmiąc go najtłnstszom 
mięsem. Nic wlec dziwnego, te król puszczy, 
symbol wolności — przytył ogromnie 1 stal sie 
ociężały. 

Pewnego dnia jedenastego roku rozległ sie 
nagle groźny pomruk, który dotarł do wszyst­
kich zakątków zoologicznego ogrodu. 

Dozorcy zbledli, patrząc na siebie z przera­
żeniem, 

— Stary lew wyrwał sie z klatki — rzekł Je­
den. 

— Stracę przez to posadę I zostanę bez chle­
ba, — rzekł drugi — gdyz zapomniałem zani­
knąć drzwiczki klatki. 

Wszyscy rzucili się na poszukiwania w celu 
ujarzmienia Iwa, lecz nigdzie nie mogli go zła­
pać. Gdy dobiegli do klatki, lew mruknął groź-
nlo aa Icb widok: 

— Jest straszny przeciąż, zamknijcie drzwi. 
A jeżeli jeszcze raz zostawicie drzwi otwarte— 

W tem miejscu przerwał 1 dozorcy, drżąc ze 
stracha, czekali dalszego ciągu. 

Lew dodał: 
— Jeżeli jeszcze raz zostawicie drzwi otwar­

te, zatrzasnę Je tak mocno, zc jut ich nigdy nie 
otworzycie- Tłum. B. F. 

Najmilsze na świecie kobiety. 
Mieszkanki wyspy Jawy posiadają tez najwierniej­

szych mężów. 
Podróżnicy twierdzą, iż najponętniej 

szą na świecie kobietą jest Jawajka. Nie 
należy ona do najurodziwszych cór zie­
mi, posiada jednak wiele wdzięku, we­
sołości i temperamentu. 

W dodatku każda z nich jest urodzo 
ną czarodziejką. 

Od matki swej wraz z błogosłowien-
stwem na małżeńską drogę życia otrzy­
muje tajemnicę warzenia ziół i przygo­
towywania napojów miłosnych. 

Prawie nigdy nie zdarza się na Ja­
wie, aby mąż opuszczał swą żonę, jeśli 
ona tego nie chce, a nawet wybredni e-
uropejczycy dostawszy się na tę wyspę 
o cudownym klimacie i niezwykłem bo­
gactwie ziemi tak się przywiązują do 
swych chwilowych dam serca, i i wcale 
im nie tęskno do białych kobiet, które 
w narzeczu jawajskiem noszą nazwę „ru 
srających się trupów". 

W niektórych okolicach Jawy odby­
wają się dwa razy do roku targi na żo 
ny. 

Spieszą na nie młodzi Jawajczycy, 
ale wśród kupujących nie brak też euro 
pejczyków. 

Kobiety jawajskie dobrowolnie zja­
wiają się na targi. Wybór bowiem jest 
wolny, a ostateczna zgoda na tranzak-* 
cję zależy od kobiety. 

Gdy mężczyzna' się jej podoba, rzu­
ca mu się na szyję i woła: 

— Będę cię kochała, będę ci służyła* 
będę dzieci wychowywała, będę goto^ 
wała i sprzątała chatę, ale tylko tobie i-
nikomu innemu, a ty będziesz moim o-
piekunem i żywicielem i niczyim in­
nymi 

Po takiem wyznaniu ślub jest jui 
właściwie zawarty, wszystkie inne cer» 
monje uważane są za zwykłą formal­
ność urzędową, 

Jawajka nie lęka się o swe szczęście 
nie robi swemu mężowi scen zazdrości, 
ale jeśli się zdarza, że mąż ją porzuci, 
siada na progu domu i zawodzi: 

— Głupia byłam, niemądra byłam r 
nie umiałam obłaskawić gołębia, \uęc 
uciekł. Widocznie złe miał gniazdo i l i­
chy żer, musiał więc polecieć do ,'nnej. 

Po takiem wyznaniu winy spieszy 
znów Jawajka na targowisko, aby schwy 
tać innego „ptaka". 

B L A S C O IBANEZ. 

Mężczyzna. 
Spacerowałem, korzystając z wy ją t ­

kowo pięknej pogody, po ul icy. Myś la ­
łem o... właśnie o niczem nie myśla łem 
rozglądałem się jeno dookoła, w na­
dziei, że spotkam jakiegoś kompana, z 
k t ó r y m wesoło spędzę resztę w ieczoru . 

Nagle usłyszałem jak ktoś zawoła ł 
mnie po imeniu. Obejrzałem się szybko. 
Za mną, przyśpieszając k roku , szedł 
Al f red, niegdyś mój kolega szkolny, k tó ­
r y stale poczuwał się do obowiązku ob­
darzać mnie swem zaufaniem. Dlaczego 
to czyni ł , nic w iem, a zdaje się, że I on 
sam nie wiedzia ł , po co opowiada mi 
swe naj intymniejszc historje. 

P r z y w i t a ł e m się z nim- Natychmiast 
też począł zwierzać się przedemną ze 
swych planów matrymonia lnych. 

— W y o b r a ź sobie, że mam się ożenić 
z ,25-letnią panną. Sam mam lat 35. 
Ona jest piękna, a przecież I ja zdaje się 
jestem dość przysto jny. Nasze warunk i 

t triaterjame są mniej w ięce j takie same. 
Glzela (ona się nazywa Gizela) pragnie 
mleć męża adwokata. Jestem nim. Lub 
i z iec i . Ja również. Jednym s łowem od 
powiadamy sobie pod każdym wzglę­
dem I wszystko by łoby dobrze, gdyby 
nie Jolanta. 

~ Jolanta? — zapyta łem zdz iw iony 
— Moja przy jac ió łka — wyjaśni ł . 
— Ach tak ! 

— No tak. I Jolanta nic jeszcze o tem 
nie wie. A gdy sie dowie, strach po­

myśleć — złość, płacz, sceny zazdro­
ści... Jolanta jest bardzo dobrą dz iew­
czyną i pielęgnowała mnie z pe łnym od 
daniem, gdy by łem poważnie chory w 
ubieg łym roku. 

— Czem ona jest? — zapytałem. 
— Jest rozkoszną blondynką. 
— Ależ nie, py tam się, czem się z a j ­

muje. Pracuje gdzieś? 
— Tak. Jest g łówną sprzedawczy­

nią w salonie mód. Och, to bardzo w y ­
kształcona, intel igentna dz iewczyna. 
Świetnie gra ha pianinie... • 

— Dawno t r w a wasz stosunek? 
— Około dwuch lat. Ona będzie z 

pewnością bardzo cierpiała. Ach, drogi 
przyjacielu, jak ciężko mi jest wyznać 
jej prawdę. 

Uważam, że w takich wypadkach 
trudno dać jakąkolwiek radę. Skorzy 
stałem więc, że zaczął kropić deszczyk 
i pożegnałem się z n im szybko. Po co 
miałem radzić, by się narażać na później 
sze, ewentualne p rzykrośc i? 

Po trzech dniach siedziałem w s w y m 
gabinecie, gdy nagle zabrzęczał telefon 
M ó w i ł A l f red. 

— S ł u c h a j , muszę koniecznie z tobą 
pomówić. 

— Przepraszam cię bardzo — od­
par łem grzecznie, — ale jestem teraz 
zajęty. Kl i jenći na mnie czekają. 

— Nie szkodzi, nie zajmę ći więcej 
niż pięć minut czasu. Już idę. 

Po trzech minutach wpadł do mego 
gabinetu. B y ł okropnie, zdenerwowa­
ny. — Stało słę nieszczęście — w y 
k rzykną ł na progu. 

— Zerwałeś z narzeczoną? 
— Ale skąd. Chodzi o Jolantę. M ó ­

w ię cl, straszne, nieprawdopodobne h i ­
storje. Siedziałem wczora j wieczorem' 
w kaw ia rn i . P r z y sąsiednim stol iku sie­
działa przy jac ió łka Jolanty z jakąś pa­
nią. Zdaje się, że mnie nie widzia ła. 
I mówi ła , wyraźn ie mówi ła , że Jolanta 
mnie zdradza. Cóż t y na to? I już w iem 
wszystk ie szczegóły. 

Jakiś młody , bogaty angl ik, śl iczny 
chłopiec, przyjeżdża d w a razy w mie­
siącu do Paryża i tu spędza z Jolantą 
wszystk ie noce. Teraz już rozumiem, 
dlaczego ostatnio tak mało pieniędzy 
ode mnie bra ła. 

— No dobrze >— zauważy łem . —• 
Ależ przecież jest ci to na rękę. Chcia­
łeś się z nią rozstać, b y móc się ożenić.. 

— Ale to skandal, że ona śmiała 
mnie zdradzać. Dlatego przecież przy 
by łem do : icbic. Chcę byś mnie obro 
nit przede mną samym. Bo wyob raź so­
bie, że gdy dowiedzia łem się o jej zdra 
dzie pokochałem ją na nowo. Nie mogę 
Się teraz z nią rozstać. Mam teraz t y l ko 
jedno jedyne pragnienie, w y r w a ć ją z ra 
mion tpgo angl ika. Kocham Ją teraz 
kocham, rozumiesz? Niech djabli po rwą 
cale moje małżeństwo, ja muszę Jolan­
tę , zdobyć z powro tem dla siebie. Mó j 
Boże, ta zdrada je j , przekonała mnie do 
picro, że żyć bez niej nic mogę... 

— Mówi łeś już z nią? — zapyta łem. 
— Nie jeszcze. 
— Uważam więc, że łeplejbyś zrobi ł 

idąc do niej, aniżeli do mnie. 
i Alfred sourourowiał. Sooirzał na 

mnie dzikim i^zrokiem. 
— I tb nu? być przyjacielską rada? 

Nic ponadto nic możesz mi powiedzieć? 
Myś la łem, że odwiedziesz mnie od tego 
zamiaru, przecież clicę porzucić narze­
czoną i znów przywiązać do siebie Jo­
lantę. A ty... to się nazywa przy jaźń? 
Wstyd. . . 

W y b i e g ł szybko z pokoju. Zrob i ło mi 
się t rochę p rzyk ro . Ale zresztą, czyż 
mogłem zajmować się czyjemiś sercowe 
mi sprawami? 

Następnego dnia rano znów zabrzę­
czał telefon. Znów mów i ł A l f red. 

— Drogi przyjacielu — m ó w i ł — 
przy jdź prędko do mnie. 

— Co się znów stało? — zapytałem 
zdumiony. 

— Przy jdź , opowiem ci wszystko-. 
Poszedłem. Uściskał mnie serdec^' 

nic. Poczęstował d o b r y m cygarem. 
B y ł weso ł y 1 rozradowany. 

— Ach, drogi przyjacielu, kamici ! 
spadł mi z serca. Rozmawia łem z Jolan 
tą. 1 wyob raź sobie, żc to wszys tko ! » ' 
ł o k łamstwo. Przy jac ió łka Jolanty, 
wówczas w kaw lą ru i , w idz ia ła dosko­
nale, że siedziałem obok. Zła by ła na 
nią i dlatego nagadała g łupstw. Boga ty 
1 p iękny angl ik n igdy nie istniał. I Jo­
lanta n igdy mnie nic zdradzała. 

— A w ięc jesteś zadowolony? — 
spytałem. 

— No tak — odparł śmiejąc sie 
szczęśliwie. — Ona jest- zupełnie nie­
winna. Teraz mogę już spokojnie oże­
nić się z Gizelą. 



D O D A T E K L I T E R A C K O - NAUKOWY. 

C h i n y n a e k r a n i e . 
Film bez miłości i muzyki.—Gra na fu arce.—Budda 

zwycięża.—„God sava the kiiiq"-
przewi ja Wszelkie cuda o jakich słyszymy wjskiego — oto tło, na którem 

ciągu łat ostatnich, o pokonaniu prze- się akcja. 
stworzy, d unicestwieniu wszelkich | Chińczykom to wystarcza. Taki film 
przestrzeni drogą zastosowania najnow-jj est dla nich szczytem piękna. A czy 
szych zdobyczy techniki, wydają sie być możliwera byłoby u nas wyświetlanie 
błuffem. gdy się o nich pomyśli, będąc filmu, w ktÓreni nie byłoby najdrobniej-
przypadkowo w Chinach. | S Z e i nawet intrygi miłosnej? Czy możli-

Każdy europejczyk. chodzi do kina, w e m byłoby wyświetlania filmu bez 
przynajmniej raz dó roku widzi fi lm/ilustracji muzycznej? 

ALEKSY REMIZÓW. 

Klamka. 

ilustrujący życie chińczyków i na pod­
stawie tego odnosi wrażenie, że poznał 
ńiż ten zagadkowy kraj, tych zagadko­
wych ludzi. 

Otóż myli się bardzo. Pomijając fakt, 
iż film taki robiony jest przeważnie w 
Hollywood na tle barwnych dekoracj i , 

:lic 

W chińskiem kinie muzyki wogóle 
niema. Chińczycy uważają, że przeszka-> 
dża ona w śledzeniu akcji. Gdy próbo­
wano pewnego razu wprowadzić tam 
ten zwyczaj* europejski, kino omal nie 
zoftało zdemolowane p' zez rozws .lecco' 
nych azjatów. Dozwolona jest jedynie 

jeśl: nawet, w nielicznych wypadkach, g r a n a h l | a r c e i t p tylko wówczas gdv. 
.nakręci się go w A*n, w Chinach, mc wyświetlane są sceny niebiańskie. W 
eddą on nigdy właśc.wego zycta kraju, • b Q y i e n ? i Ganieni chińczyków, 
me ięst w_stąnie poprostu odsłonić te) ^ i e c , n a ' m, ] 7. vka na ludach 
kotary, zakrywającej przed oczyma.cie 
kawych tętno prawdziwego życia kraju 
żółtego smoka. 

A czy wie kto w Europie, że Chiny 
posiadają swój własny przemysł filnv>-
wy, że produkują własne obrazy, któ­
rych nie znamy, o których nie mamy po­
jęcia i które ostatecznie wcalcby nas nie 
interesowały, właśnie dlatego, że dają 
nam prawdziwy obraz kraju, naturalny 
we wszelkich szczegółach, a nie zrodzo­
ny w bujnej fantazji autora scenarjuszy 
filmowych z Hollywood? 

Przyzwyczailiśmy się do pewnych 
•zablonów, pominięcie których jest po­
prostu nie eto pomyślenia w Europie czy 
Ameryce. Dlatetjo też nie bylibyśmy w 
stanie ocenić filmu chińskiego. który 

gra Wieczna' muzyka na fujarkach. 
Co jednak najbardziej ciekawe i ' co 

nie da się, poprostu pojąć zwłaszcza w 
chwili obecnej, gdy Chiny są objęte po­
żarem walk i,rewolucji, tb fakt grania 
w kinie'po przedstawieniu narodowego 

hymnu angielskiego. Publiczność przyz­
wyczaiła się do takiego zakończenia wi ­
dowiska i domaga się tego, nie zważając 
na żadne zakazy i represje. Publiczność 
nie wyjdzie z kina po skończonem przed 
stawieniu, będę tupać i krzyczeć, ciskać 
pantoflami w ekran, póki nie usłyszy 
mclodji ,,God save the king".. 

Publiczność chińska jest bowiem zu­
pełnie bezkrytyczna. Przyimuje oklaska 
mi wszystko, co się jej podoba, gdyby to 
nawet godziło w. jej uczucia narodowe i 
patriotyczne. A ,,God save the king" po­
doba jej się. bardzo. 

I tu podkreślić pragnę jeszcze raz 
tę okoliczność, że mylimy się bardzo 
sądząc na podstawie- ; widzianych przez 
nas.obrazów w-, kinie, iż poznaliśmy ten 
zagadkowy kraj i tych zagadkowych lu­
dzi.. Długie lątąv jeszcze ,pr.ze;dą nim ich 
poznamy. Gdyż droga od nich, mimo gi­
gantycznych lotów powietrznych i, mimo 
radja, pozostała tak dajeką, jaką była w 
średniowieczu. 

Dr. K* Wagner. 

porusza 'zupełnie .Inne tematy,, nie takie..; PWde;' n $ t w liściy; że .ży <y ,SOIM> 
{eWc pragnęlibyśmy widzieć na ekranie. USłys/e.* ; me 7<f;ir.ic w dwich , b u d - ' j 

k t ó c e 
3ii>rw« 

Roztargnienie nie jest wadą. 
Najinteligentniejsi ludzie sprawiają wrażenie roz­

targnionych. 
Artykuł ten jest odpowled 

papi k t / : a napisała Jo mnie 
nuec Nadawcze j , listą 

W Sin<*apore wyświetlono niedawno 
Kim chińskiej produkcji; Wyświetlano, go 
trzy miesiące z rzędu z niesłabnącym po 
wodzeniem. Tłumy -ludzi zapełniały co­
dziennie olbrzymią, zbudowaną na - ten 

v/a'znvch •. •;k\yost'jat h: Któfe ;ńas -wszy 
ś t ioc l r f l ż fś obchodzą, ^ ierws/a k w ^ i j a 

pewnej i Nic chodziło mu przytem bynajmnie o 
ist z N ie- l i to , 'żeby óśmłeszyć swych bliźnich, 

zwierzyła siej.uczynił to znacznie później, gdy osoby, 
' z którcmi się stykał,. ! znowu wyp ły ­
nęły w jego pamięci 

Prawdziwy satyryk nigdy nie chce 
' nikogo ośmieszać, nigdy nie szuka ka 

W wielkich miastach sa rzeczy, de których 
odnoszę sie z przesadnym szacunkiem, — •*> 
przykład klamka. 

Ody czasami misze wejść do bogatego, 
przeludnionego domu I dotknąć orzechowe] 
klamki w miedzianem okuciu przy szklanych 
drzwiach mlmowoti wzdrygam sie. 

W tym domu na trzecłera piotrze mieszka 
prołesor. który śdal mnie na egzaminie. A może 
tu mieszkała mol wierzyciele? Albo mój Śmier­
telny wróg? Właściwie, wrogów nie mani — 
nazbyt znikome stanowisko zajmuje w rycia. 
Ale — ktoś, kto ml źle tyczy? 

Według mego zdania, każdą klamkę drzwi 
wejściowych po nplywlc dwudzieste lat, choćby 
to był już tylko odłamek, natęży oddać do mc 
zeum na przechowanie. 

Pomyśleć tylko ilu ludzi dotykało tej Mam 
kl — Ile zamyślonych, zaroarzystych, zdecydo­
wanych I nieśmiałych raki — 

Mała dziewczynka ciągnęła ja obiema rąc* 
kami. — 

Ze strachem brał la do reki szcuseft. wra­
cający z dwójka ze szkoły. — 

Z zamgtooeml oczyma, mc aft wtdz*t» 
trzymała sio je] złamana tyciem niewiasta. — 

Z cichym strachem powoli naciskał ta * • 
Rodnik, który stracił posado. — 

• Ile wspomnieli złudnych Badzie 1 •dtaseł — 
tak kłamliwej, tak gorącej! 

Rzeczy tyla. oddychają — słyszycie? om­
lecie? — 1 tylko osły oraz figury woskom* 
przechodzą obok nich obojętnie. 

Tłum. BL I*. 

JO ROK&SLEPL 

Daty. 

cel szopę, A u nas... U nas ten obraz nie Obydwa problemy według, mqgo pr*Vr 
nłrzymałby się z pewnością trzech dn i , konania s a e i c f s l f 1 ze sobe .połączone, 
na afiszu. f Pani. która napisała do mnie-Ust; ma 

d tvc/.v racyfizmu diuka — wkrac /a i rykatur życiowych, lecz one same na-
r.a n r v rozwoju duchoW.egp. a vnr.ui .->| s u w a j a rau 8 | e pod pióro. Obserwator 
J & B t f T C W *• » * - ' S ^ w a , ; , e nie jest sprawozdawcą, który,musi się 

śpieszyć, by na czas napisać artykuł do 
gazety. Obserwuję się dobrze Wtedy, 
gdy to, co się widzi, można zachować w 

Treść obrazu p. t. „Historja króla I3-lcłniego synka, którego chce w y - ' pamięci, by potem móc znowu wywo-
l_ »< - . - l ~ - — - . . i ... I . ' . . . . . . . . . ^ I »_« j . _ . . '• . « > • . , ' . . • małp", jest w założeniu swem następują 

ca: kilka tysięcy: lat temu, żył na świe­
cie król małp, który był bardzo uczony. 
Dniami i nocami studiował on -rękopisy,-
"traktujące o tajemnej wiedzy^i wreszcie 
posiadł wsze'kie tajemnice świata. Wy­
powiedział wówczas wojnę Buddzie. 

Dotarł do jego pałacu i uderzył mie­
czem w bramę, mówiąc przytem tajem­
nicze zaklęcie. Brama.się otwarła i król 
stanął przed tronem Buddy. Na nic Jed­
nak jego mądrość i wiedza tajemna Zó-
i ta l pokonany, a ha grobie jego niewi-

, dziane moce wyryły te słowa: „Nie nln 
siłv ponad siłę Boga. Pokonaj świat ca-

lecz w końcu pokona cię ręka Bud-

łać te same wrażenia. Wskutek dłuż 
szego upływu czasu perfumy stają się 
bardziej skondensowane i wydzielają 

Oto mniej więcej treść filmu, wy-
Iwietląriie którego trwa 2 i pół godziny. 
Przepiękne widoki kraju, naturalne gro­
ty i pieczary, przepych pałacu królew-

Kącik humorystyczny. 

WYTŁUMACZYŁ SIĘ. 
Kliicnt: — K ie l y kupowałem ten ze­

garek powiedział pap, że mi starczy na 
całe żvcie.' '••"lmczn,cera ju* się zeosuł. 

Zegarmistrz: —r. Tak. ale wtedy sza-
Downy pan tak bardzo źle wyglądał. 

OSTROŻNY. 
Rekruci rozbierają, karabin i dojne 

?azjem i nimi. Pp chwili zwraca się do 
sierżanta: 

—' Panie sierżant, Ja potrzebuję coś 
meldować. 

Cóż takiego? 
, — M.ęldujęJ Żę. w' lufie karabinu iest 

dziura,' ćoby potem na mnie ni,e było, że 
tó ja zrobiłem! ' 

OBRAZOWE PORÓWNANIA. 
Jekże się sprawuje, nowy pomocnik? 
— jak rower. 
—' Ano. bo rusza się dopiero wtedy 

gdy na niego wsiadam i ciągle nim trze­
ba kierować. 

CO GORSZE? 
Ona:,,— A :ednak to kasjerzy ucieka 

ją z pieniędzmi swego szefa. ' 
On: — To prawda, kasjerki robią to 

rzadziej, lecz jeMi zrobią, zażerają nie 
tylko gotówkę ale i szefa 

chować na zdolnego, uczciwego czło­
wieka. ••' - -i ••<••<••• 
, —• „On jest bardzo inteligentny, ale 
roztargniony ^~ pisze do n in ieslraplo- dellkatniciszą won. . 
na matRa: Posiada dobry'-Charakter, Ale żdajć się, że odstąpiliśmy trosz-
nie chce się jednak uczVć i jest ż lym kę od właściwego tematu, łaskawa pani. 
u c n i e m " • i Pozwolę więc sobie powtórzyć: roztarg 

Otóż/ łaskawa pani. uwalam, że nic n l e n « e Jest wcale M / p i 
powinna się pani martwić z powodu! t«eba ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 1 
roztargnienie swego synka. 'Jest to wa- c i ć "wagę, ażeby roztargmen e me 
da ii dzieci bard"o często " spotykana.' przeszkadzało „dziecku 
Jeden z najbardziej utalentowanych p i . p r a c y W każdym razie me należy kar 
.sąrży, Ludovic Maląuiń, 'cigłósił nićda 
wnó w ,;I£evue Blanche":' ' 

•—, „Słuchać — to znaczy realizować 
cudze tnyśli". 

Z tego można byłoby wywniosko­
wać, że rozstargnietrie polega na nle-
wypełnlauiu [cudzych myśli I kierowa­
niu się własną intuicją.. Ro/targnienie 
wywołuje u dzieci 'symodziehie rt^yśle-
nie ? i wyrabia 1 zdecydowanie i rozwija 
iudywidua.iłość. Opierając'się na włas 
nych'obserwacjach, doszedłem do wnio 
sku^źe wśród ludzi dorosłych roztarg­
nieni są zazwyczaj najiuteiigentńielsi 
I posiadają ńalśiiuiejszą indywiduaol-
aOść. 

Jeden z .nuszyeh największych baj­
kopisarzy, l # Fohtaine, którego roztarg 
ni i i i ie stało się poprostu wadą przysło­
wiową,— najsłusznfej e.ljyba potwierdza 
me z^ipatryW^iiia i. służyć może najlep­
szym dowodem prawdziwości mych 
tw'ierd<eń. fen najbardziej roztargnio­
ny wśród roztargnionych był , właśnie' 
autorem kapitalnych,majstersztyków, w 
których bvła żelazna logika i które za­
wsze kończyły się m;'drą sentencją mo 
ralną. W- ka*.dym bądź razie utwory 
jego, są bezsprzecznie mądrzejsze niz 
odpowiedz, iąkie dawał w salonie Ma­
dame de la Sabliere. gdzie na wszystkie 
pytań' 
mruk 
tenplącji. w jakiej zawsze się znajdował, n a k cel 

Ulaczego La Pontaine wogóle prze­
bywał w towarzystwie? Prawdopoi|o 
bnje d!ategb. żę mijej, jest, gdy .przeby 

c ić ' dzieci roztargnionych i. ciągle bu­
dzić, ich ze snu, siłą, jak naprzykład: 

— Czy będziesz już nareszcie uwa­
żał?... Mam wrażenie, że spacerujesz 
po-, księżycu!... 

Łaskawa pani! Ma pani troszkę ra­
cji-gdy chce.pani zbudzić swe dziecko 
ze snu. Ale czy budząc swego synka 
zrana do szkoły krzyczy mu paul nad 
uchem: „Pożar!!! '* ' . Ze zgrozą przy­
pominam, sobie o pewnym wypadku z 
mego życia, gdy jeden z mych przyja­
ciół uderzył mnie w głowę, zapytał .do­
brotl iwie: , 

— Czy ta książka jest naprawdę tak 
bardzo ciekawa? >' : , 

Już wtedy zbuntowało się we mnie 
moje samopoczucie, które podyktowało 
mi. że ka 'dy człowiek ma prawo ro/po 
rządzania wlasnemi myślami i nikt nie 
może tego prawa mu odebrać, nawet 

' rodzice. 
) Prawdziwe . wychowanie polega na 
I kierowaniu jego charakterem bez uży­

cia swej wyższości fitb siły. To nie jest 
wcale takie trudne, przeciwnie, uważam 
nawet za przyjemność bawienie się z 

Okroamy naród d t r w o n i Tacy Mpotdt 
mili I sympatyczni tacy gościnni, a - Jednał 
uwzięli sio. by każdego cudzoziemca nauczyć 
historii swego kraje. Czy chce. czy nie chce 
— musi 

A Jak sie to dzieje opowiem. Najpierw, 
gdy tylko przekraczasz granice, opowiadała c l 
że najpiękniejsze, co istnieje we Francji, fb, 
sola odczytowa. Żaden bowiem naród aa świe­
cie tah pięknie nic przemawia, lak onL 

Pokazała ci Louvre L. mówią o odczytach. 
Przechadzała sie z toba po muzeach ! _ mówla 
o odczytach. Wreszcie skuszony Idziesz na od 
czyt I oto ]ak brzmią wszystkie odczyty wo 
Francll: 

— Towarzysze, współobywatele, - brawu, 
szlachetni członkowie jedynie wzniosłego I do­
branego narodu,, nie zapominajmy, te 21 stycz­
ni , rozerwał nasze kajdany. Ze ło sierpnia 
oswobodził nas od- sromotnej obecności szpie­
gów cudzoziemskich, te 5 września był swojem 
wlasnem usprawiedliwieniem przed ziemia i 
Bogiem. Ze 18 brumaire'a nosił w sobie zaro­
dek własne] kary, te 14 lipca był potężnym 
Stosem wolności, zwiastującym nam /.martwych 
wstanie, nowe jutro. I to musimy Jeszcze raz 
rzucić wieczne1 przekleństwo na mota 2 gru­
dnia I oświadczyć, te bez niego historia świata 
nic znałaby oni 17 marca, ani 12 października, 
ani 19 stycznia, ani 22 kwietnia, ani 2 lipca, 
anj 14 lutego, ani 29 czerwca — te bez niego 
Francja — czysta, wspaniała. Jedyna Francla 
— posiadałaby świetny I czysty kalendarz. 

Oto odczyty dla cudzoziemców. AMI jed­
nego taktu historycznego, tylko daty t daty. 
Nłe pozostaje cl nic Innego lak biec szybko do 
księgarni kupić historie Francll spisać wszy­
stkie fakty historyczne i iść znów as dragi 
odczyt. 

Tak to sic dziele we Francji ze wszystki­
mi cudzozicjacanl 

Tłum. B. R-

NlBifyshrefny mikrofon. 
« i . i l ! ® d a * 0 0 * P * r y * ° miejsce •niewiernie zabawne historja, któro t 

h'oc,eM,Je wskazywanie i r n l P o t r a f i . uim obchod i i l Mianowicie dziećmi i 
prawdziwych dróg w życiu. 

Są. niestety, rodzice, którzy sądzą, 
że tylko swym autorytetem, krzykiem, 

ihla odpowiadał" niezrozumiałym po' potrafią wpłynąć na kształtowanie się 
kiem, ćo przypisywano zawsze koh' charakteru, swych dzieci. Osiągają jed-

dyrekcja syndykatu francuskich »a»ji 
nadawczych zebrała się na posiedzenie, 
na którem omawiano cały szereg drai l i 
wych kwestji, wskutek czego dyskusja 
była bardzo,gorąca i ożywiona. Obrady 

wręcz, przeciwny: takie dzieci ^ J w & l y « ł u d ł ? " »t*cji na wieży 
stają się pot.m ludźmi bez woli, be. - . j? p 5 J k P ń c *one i audycji 
charakteru, albo też są tyranami I . . e d k 0 " c e m posiedzenia dowiadn-

I proszę m. wierzyć, ł a s k a w a pani 'AJS' .? Wi""/ k u " Y e m L p r f c r * 
wając samotnie w lesie, słyszy się zdała' że wskazówki, jakie c ice mu pani d S ć ^ I X n r ! ł I f 0 „ t ^ a d y , k ł 6 I e m U ^ y . C . h a r a k e r 

odgłosy : :,roz,nów ludzkich^ Kobiety f, ua ^mk^^M ^ e ^ ^ ^ ^ 
fon w^studjo nic był zamknięty a stacja tórymi się' ątykał posłu-! lcps'c od jćgo marzeń dziecięcych, mi-

i.jako wi rocy do jegoba mo to, że są to rady . i ^oby „doros łe j ; . 
mę/czyzni, .7. 
żyli. mu .ponadto.'. 
jeczńyeh'p()staci zwierzęcych; ^odgrywaj 
jących rolę bohaterów w jego bajkach.1 

Tristan Rernad. 
(tł. B«A 

niewyłączona wskutfk 
nelu technicznejio. 

nie«wagł, perso-
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Nuda erotyczna w małżeństwie.,™"18 ! a i r t raal° 
Wskazówki znakomitego uczonego, prof. Van de Velda. 

Kryzys mieszkaniowy ;esl przyczyną wielu franeHi! małżeńskich. 
Przed kslku tygodniami ukazało się 

na półkach księgarskich nowe wydaniu 
książki Dr. D. H. van de Velde'go p. t. 
„Małżeństwo doskonałe" (Wydawnict­
wo Konegen, Lipsk). Gruba, dość poważ 
nie i naukowo potraktowana książka do 
czekała się już w krótkim stosunkowo 
czasie dwudziestu dwóch wydań, jak 
kolwiek nie jest zbyt tania. 

Panna, która nie. czytała książki Van 
de Velda uchodzi za naiwną, młodzie­
niec, który nie zapoznał się z teorją te­
go pisma nie może liczyć na powodzenie 
u kobiet. Apostoł nowego małżeństwa 
rozjeżdża obecni* po Europie, wygłasza 
jąc odczyty. 

Oczywiście, źe dr, Van de Velde jest 
idealistą. Uważa instytucję małżeńską 
za formę przestarzałą, dziś Już nie odpo­
wiednią i stara się swój ideał udostęp- | 
nić najszerszym masom na całym świe­
cie. Van de Velde nie jest teologiem ani 
docentem etyki, zajmuje stanowisko na* 
:.rc!nego lekarza w klinice przy uniwer­
sytecie w liarlemie i czerpie maierjał dn 
swych wywodów z własnej" praktyki, o-
cerując przeważnie przesłankami psy-
:hologicznemi. 

Dawniej młodej małżonce ofiarowa 
iq ;ś|icznie oprawioną książkę o małżeń 
;twie, 7. której mogła dowiedzieć się 
wszystkiego, co nie było ważae ani po­
trzebne. Znajdowała tam wskazówki 
jak należy czyścić srebrne naczynia, jak 
się kraje towar na sukienkę, jaką mam-
kę należy wybrać dla dziecka jak się na 
leży urządzać w biedzie i w bogactwie 
i jak się na starość ubierać, by omylić 
kalendarz. To zaś co najważniejsza, u-
kryte było między wierszami. 

Van dc Yeldc pisze natomiast o sa­
mej kwintesencji małżeństwa — 0 ero­
tyzmie. Autor książki stara się wprowa 
dzió do związku małżeńskiego maxlmum 
przyjemności i radosnych uczuć. 

Małżeństwo spółczesne — powtarza 
my jego myśl przewodnią, nie zdania — 
cierpią chronicznie na „nudę erotycz 
ną". Van de Velde stara się usunąć tę 
monotonję z łoża małżeńskiego i w tym 
celu daje czytelnikowi przedewszyst-
kiem kitka wskazówek o właściwościach 
seksualnych kobiety i mężczyzny, okre­
śla bez żmady najczulsze części ciała, 
wreszcie zwrica ale. do twych nświado-
ntooych fał czytelników z całym szere­

giem rad i przepisów, mających rzeko­
mo urozmaicić noce małżeńskie, 

Ta część książki dla jej powodzenia 
najważniejsza, przypomina pod pewnym 
względem popularną broszurkę, sprzeda 
waną ns^bulwarach paryskich p. t. ,,Les 
48 positlotis de 1'amour". Autor broszur 
ki troszkę przesadził pod względem ilo 
ści pozycji miłosnych, albowiem we 
Francji wcale niema tylu odmian. Nie 
mamy zamiaru pcrównvwać autora bro­
szurki z autorem powabnej książki nau­
kowej, mimowolne zestawienie proszę 
uważać tylko za luźną dygresje. Van te 
Veldc ma bowiem rację. Małżeństwo 
spółczesne przeżywa wielki kryzys. W i ­
nę za ton stan rzeczy ponosi również 
między innymi 6 łary poczciwy Ibsen. 
Przyjaźń, o której tyle pisał, jest napra­
wdę piękna, ale zawdzięczać jej można 
najwyżej kilka manuskryptów, a nie źy 
we dzieci. 

Stawiam tylko znak zapytania nad 
rozwiązaniem problemu Van de Velda. 
Erotyzacja małżeństwa, propagowana 
przezeń jest może szczęśliwym pomys­
łem, lecz istnieje tylko jeden sposób, a-
źeby wprowadzić pierwiastek erotyczny 
do małżeństwa, a tym sposobem jest mał 
żeńslwo ludzi bardzo młodych. Młode 
małżeństwo — oto, jeżeli użyć paletycz 
nego wyrażenia — ideał doskonałego 
małżeństwa. Na co się zdadzą rady i 

wskazówki, najbardziej wyrafinowane | 
propozycje dla dwojga ludzi, którzy na­
zbyt późno znaleźli spólnc łoże?.. 

Mieszkania są potrzebniejsze niż ra­
dy i wskazówki małżeńskie! Wysokie 
wynagrodzenia dla młodych małżonków 
będą najlepszą reformą małżeńską! 

Niejeden prawdopodobnie przeczyta 
książkę Van der Velda od deski do des- I 
ki, a potem położy ją sobie na nocnym 1 

stoliku przy lampce elektrycznej i, pa­
miętając o radach uczonego ginekologa, 
będzie je usiłował stosować, lecz, nieste 
ty, bez skutku. Wyczerpany system ner 
wowy wskutek nazbyt częstego obcowa 
nia z kobietami ulicznemi (skutek póź­
nych małżeństw!) przyzwyczaił go do 
egoizmu bru^oskórności i na to nie ma 
już rady. Takiemu nawet Van de Velde 
nie pomoże, bodaj że nawet Steinach 
też nic wiele zrobi. 

Dopóki nie uzdrowimy stosunków 
społecznych, związanych ściśle z Istotą 
małżeństwa, dopóki budownictwo nie 
wkroczy na szersze tory, uprzystępnia­
jąc młodym ludziom tanie i wygodne 
mieszkania, dopóki nie uregulujemy 
kwestjl prostytucji — dopóty trwać bę­
dzie kryzys w małżeństwie. 

Najpierw trzeba o tem pomyśleć, 
reszta sama już przyjdzie, bez rad i 
wskazówek a la „Les 48 positions de 
1'aniour". Joter. 

h ś e c h ż y j e p o k ó j . 
Sowiety, chętnie popisujące się swoja pasy-

flstyczną polityką, manifestują to w niezwykły 
Istotnie spos6b na t. zw. „Jubileuszowych" mar 
kach pocztowych, wydanych z racil dziesięcio­
letnie] rocznicy przewrotu bolszewickiego w 
Rosji. Mianowicie, na pierwszym znaczku wid­
nieje p.ostać „krasnoarmiejca" w pełnym ryn­
sztunku wojennym, na drugim przedstawiony 
jest „czerwony marynarz" ze słynnego w dzie­
jach rewolucji pancernika „Aurora", na trzecim 
galopuje kozak zc szturmowe) dywizji konne] 
Btidieiinego, na czwartym wreszcie szybuje sa­
molot, wydzielający się na tlo calcj eskadry 
wojermcl. 

Śmierć dobrodziejką człowieka. 
Bez niej znikłby świat w ciągu lat kilku. 

Bez śmierci niema życia. Zdanie to 
brzmi paradoksalnie, a jednak jest pra­
wdziwe. 

Coby się bowiem stało, gdyby nie 
zamarł w przeciągu kilku lut żaden ży­
jący organizm na ziemi? 

Nad sprawą tą zastanawiał się przy­
rodnik angielski dr. M. C. Edwards i 
doszedł do następujących wyników: 

— Wiadomo, iż mucha domowa 
składa w przeciągu roku około 20 mil­
jonów jajek. 

Gdyby z wszystkich jajek wylęgły 
się owady i żaden z nich nie zginął, 
wystarczyłoby lat trzy, aby żadnych 
innych stworzeń nie było na ziemi prócz 
much, które w końcu wygfyzłyby się 

wzajemnie. 
Jętki jednodniówki wytworzyłyby w 

tym samym czasie taką olbrzymią bry 
łę, Iż waga jej równałaby się ciężarowi 
jednego biljona ludzi. 

Z powodu rozmnożenia się ryb nie 
mogłyby pływać okręty po morzu, gdyż 
oceany napełniłyby się ruchomą masą 
ciał rybich. 

Słońca nie można byłoby oglądać, 
gdyż przesłoniłaby go gęsta chmura 
zgłodniałego ptactwa, a ziemię pokry­
łyby olbrzymie warstwy grzybów. 

I nic trzebaby długo czekać na zu­
pełne zniszczenie ziemi. 

Wystarczyłoby zaledwie lat 4 lub 
5, aby zniknęła cała kultura ludzka. 

Arty le r ia aci/tacyjna. 
' „Komspmolskaja Prawda" z dnia 15-go Ju-

togo donosi, ze władze sowieckie nabyty od 
braci Wiszniewskich patent na wynaleziony 
przez tych „towarzyszy" specjalny pocisk agi­
tacyjny. Ponieważ praktyka wykazała, że roz­
powszechnianie wśród nieprzyjacielskich wojsk 
propagandowej bibujy rewolucyjnej posiada do 
nlosłe znaczenie, przeto barcią Wiszniewscy za 
Jęli się skonstruowaniem pocisku, zawierającego 
zamiast wybuchowego niatefjala, ulotki agita­
cyjne. „Agitsuarlad" mieści sto w lufie każda] 
armaty odpowiedniego kalibru, wybucha po 
wystrzału na dowolne] odległości, zarzncaiic 
wroga armie całą masą propagandowe] litera­
tury bolszewickiej. Mozo być, te pociski te ob­
darzone są dostateczną silą wybuchową, wąt-
pliwcm wszakże wydaje sie być, czy posiadają 
one równic dostateczną silę przekonywującą... 

Dla dobra pacjenta. 
Najwyższy trybunał Rzeszy, urzędujący w 

Lipsku, rozpatrywał niedawno skargę kasacyj­
ną w sprawie pewnego lekarza, obwhdonego o 
poblclo ośmioletniego pacjenta. Malcowi temu 
dektór mlal wyciąć migdały, dzieciak Jednak, 
bojąc się operacji, bronił się przed nią wszcl-
kleml silami, wobec czego laryngolog, zniecier­
pliwiony oporem, pobił tak silnie chorego, ze 
cała twarz Jego, Jak stwierdza świadectwo ofi­
cjalne, pokryta byłą siniakami I krwawymi za­
ciekami. Sąd okręgowy, • nawet i apelacyjny 
zwolniły lekarza od wszelkie] odpowiedzialno­
ści, wychodząc z założenia, że działał on jedy­
nie dla dobra pacjenta, Innego wszakże poglądu 
byl Trybuną! lipski, fdyz oddal sprawę do po­
wtórnego rozpatrzenia. 

BORYS LAZAREWSKL 

Samobójstwo. 
Gdy dyrektor N~skiego gimnazjum 

realnego Paweł Iwanowlcz Lubecki po­
pełnił samobójstwo wystrzałem z rewol 
weru. Mówiono o tem bardzo długo i 
aawet pisma miejscowe pisały na ten 
temat 

Przed samobójstwem odbyta afe w 
szkole wizytacja. 

Z kuratorium przyjechał chudziutki, 
żółty staruszek z gwiazdką w klapie 
marynarki był bardzo niezadowolony z 
porządku w szkole, • niezadowolenie 
jego wzrosło, gdy doszedł do przekona­
nia, że w kasie szkolnej brak 570 rubli. 

Lecz najbardziej denerwowała wizy 
tatora zupełna obojętność dyrektora, 
który lekceważył sobie wyraźnie uwa­
gi przełożonego. Na szereg poważnych 
pytań Paweł Iwanowlcz wzruszał tyl-
£o ramionami tub odpowiadał flegma­
tycznie: 

— Dokładnie nie pamiętam.. Możl i ­
wa.*. — I gładził przytem ręką swe w y 
sókie, blade czoło. 

Nawet na dyskretnie zadane tetc-a-
tete pytanie: „Kiedy mniej więcej mogła 
Vyć popełniona ta maleńka defrauda­
cja?" — Paweł Iwanowlcz zmarszczył 

oło, westchnął i odparł: 
— Doprawdy, Że nie wiem... 
Wizytator zaczerwienił się, pożegnał 

e lekkiem skinieniem głowy I nazajutrz 
i pełnie wyjechał. 

O tem wszystkicm dowiedzieli się 
niewiadomo w Jaki sposób nauczycłelo-
wte 1 uczniowie. Incydent był głównym 
tematem rozmów podczas dużej i ma­
łych pauz. Spierano się I zakładanot 
czy dyrektor dostanie dymisję, czy nie. 

Najbardziej byli zmartwieni ucznlo 
wie siódmej kJjj^j^ gdzie Paweł Iwano-

wicz udzielał literatury. Kochali ogrom­
nie swego dyrektora 1 za plecami nazy 
wali go ostatnim z mohikanów. Oba­
wiali się, żc na egzaminach maturalnych 
bez nieco będzie gorzej. 

Nikt nie wierzył, że Paweł Iwano­
wlcz był zdolny do popełnienia defrau­
dacji. 

Czekano sądząc, że Paweł Iwano­
wlcz sam rozjaśni tę zagadkę, lecz nie 
doczekano się tego... 

A w poniedziałek zrana po klasach 
biegał już pomocnik inspektora — „ry­
ży" —• I śpiewnym tenorkiem wykrzy­
kiwał: 

— Wszyscy na salę. na mszę żałob­
ną, tylko bez hałasu, parami!... 

Po schodach biegła szybko chmara 
chłopców 1 młodzieńców w ciemnych blu 
zach. Rozmawiano półgłosem I starano 
się nie szurgać nogami. 

Na sali unosił się już zapach kadzi­
dła. Czarny, kudłaty pop cicho po-
chrząkiwał. Gdy ukazał się inspektor 
z nlebieskiemi, biegającemi oczyma — 
rozmowy nagle ucichły. 

Powoli zaczął się schodzić cały per­
sonel. 

— Bło-go-sła-wlo-ny bądź, Panie... 
—• rozpoczął pop. 

Pięknie i beznadziejnie zaśpiewano 
„Na wieczną pamięć". 

Siódma klasa — padła pierwsza na 
kolana. 

Pogrzeb Pawła Iwanowicza odbył 
się we wtorek zrana. Władza duchow­
na przysłała telegram, nakazując odby 
cie pogrzebu według obrządku religijne­
go Jako po człowieku, który pozbawił 
się życia w chwili pomieszania zmy­
słów, 

Przed wyniesieniem ciała z cerkwi 
rozeszła Się wiadomość, że Paweł Iwa 
nowicz pozostawił kartkę następującej 
treści* 

— „Chcę umrzeć uczciwym człowic 
kłem". 

Następnie widniał jego własnoręcz­
ny podpis — 1 więcej nie było ani 
słowa. 

Uczniowie i nauczyciele komento­
wali te słowa każdy na swój sposób. 
1 znowu rozpoczęła się dyskusja, która 
trwała aż do chwili, gdy rozległo się 
donośne: 

— „Święty Boże!"- . 
Miękko kołysał się na gumowych 

szynach srebrny karawan. 
Za nim szły w głębokiej żałobie: 

wdowa ze spuełmiętemi od fez oczyma, 
a za nią żółta, niby z wosku ulepiona 
szesnastoletnia kuzynka Pawła Iwano­
wicza — Luboczka. 

Nie płakała, lecz widać było jak od 
czasu do czasu wzdrygała Jej piękna, 
nisko opuszczona główka. 

Z wielką konsternacją w dziecin­
nych oczach, podobnych do oczu ojca, 
szlj w marynarskich kurtkaoh dwaj 
mail synkowie nieboszczyka — Kost ja 
1 Wołodja. 

Równo szły naprzód elemue rzędy 
uczniów. 

Ceremoniał pogrzebowy trwał dość 
długo. Gdy trumnę spuszczano do 4,ro-
bu, Luboczka nagle jęknęła cicho, za­
chwiała się i upadła. , 

Ktoś przyniósł wodę, lec* Luboczka 
długo nie mogła odzyskać przytomno 
śCi — wreszcie otworzyła oczy. 

Nauczyciel matematyki Bystrow wsa 
dził ją do dorożki i odwiózł do domu 
Chciał zaczekać póki krewni wrócc I 
cmentarza, lecz Luboczka rzekła kate­
gorycznie: 

m Nie... Proszę mnie zostawić Samą. 
Bardzo parta proszę.-

Bystrow zdziwił się i odszedł* 
Równym, prawic spokojnym kro 

kłem Luboczka przeszła do sweco po-l 

koju. zamknęła drzwi na klucz i wyjęła 
7 szufladki biurka kilka gęsto zapisa­
nych kartek. 

Oczy jej czytały już po raz trzeci: 
— „Moja najdroższa, kochanie moja 

najmilsze, umyślnie adres napisałem na 
maszynie, ażeby list ten nie zwrócił ni­
czyjej uwagi i by nie dostał się do nie­
powołanych rąk. Moja najdroższa, mu­
sisz mężnie przeboleć moja śmierć. Nio 
mogłem nic innego wyinyśleć. Prze­
cież wcześniej czy później Sonia mu­
siałaby się dowiedzieć, że me ona jest 
moją żoną. lecz — t y ! I najmniej wii^-
ni Kostja 1 Wołodja zostaliby sierotami. 
Ona uciekłaby, uciekłaby nazawsze, 
znasz przecież Sonię!... Ona uważała 
mnie, człowieka bez odrobiny woli i 
siły, za genjusza, za wzór czystości! 
Niechaj to przekonanie pomoże Jej żyć I 
wychowywać dzieci... Nieraz mówiłaś 
mi, że lepiej będzie, gdy wyjedziesz, 
wiem, że wyjechałabyś napewno, ale ja 
nie mogłem i nie mogę żyć bez ciebie w 
najdosłowniejszera znaczeniu tego sło­
wa. Ale umrzeć też nil nie było wolno 
— zaczęłoby o tem mówić, dyskuto­
wać i Sonia dowiedziałaby się prawdy. 
A teraz po wizycie tego staruszka, któ­
ry jest przekonany, że tak bardzo 
mnie przeraził 1 wykry ł defraudację, po 
pełnioną przez ekonoma —'wpadła mi 
do głowy myśl, żeby skorzystać z oka­
zji... Wybacz, wybacz mi, najukochań­
sza z kochanych, wybacz ml, moja świę 
tość największa, i W Imię naszej smutnej 
miłości oroszę cię —- spal jaknajprędzej 
te kartki... Wybacz, wybacz mi... Boję 
Się. żc Sonia może wejść w każdej 
chwili, muszę jeszcze kopertę- zale"... 

Luboczka obejrzała się kilkakrotnie, 
odkręciła lampę I oblała list naftą. 

Drżąoeiril rękoma wrzuciła go do 
pieca, jeszcze faz się obejrzała, nadsłu­
chując, i podpaliła zapałką. 

Jiiifflarattt B. JŁ 
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Sztuka utrwal; 
Tajemnica g a b i n e t u d­ra Parvisa. 
Na plecach kobiet dzieje przyyód młosnych. 

(Snecałna siużba koresponctenwna ..Repubi ki"). 
Marsylja, w marcu. 

Od czasu, gdv do naszej willi na Cor-
niche wprowadził się dr. Par'vis. uległo 
wszystko radykalnym /.mianom. 

Studenci, których dawniej można 
było zastać w domu rylko w nocy. prze­
siadują obecnie godzinami w ogrodzie; 
„dozorca", wiecznie drzemiący cerber, 
iuż nie śpi, a ustawicznie czuwa; przed 
willą stale wystawa aut: limuzyny, tor­
peda szlachetnych ras. oraz plejada or­
dynarnych taksówek; a rzecz najważ­
niejsza i zarazem przyczyna tych wszy­
stkich zjawisk — wychodzą i wchodzą 
do- d-ra Parvisa z „różnych światków" 
kobiety. 

Nie potrzebuję zapewniać nikogo, że 
byłem conaimniej zaintrygowany nie-
tyiko całą sytuacje, ale I temi częstemi 
wizytami klljentek d-ra Parvisa. tem-
bardziej że na marmurowej tabliczce 
tego pana. obok nazwiska rzucały się 
w oczy słowa: artysta-malarz. 

Jeden z sąsiadów chciał nam wmó­
wić, że te panie pobierają lekcje malo­
wania stosowanego do swej piękności, 
ale wyśmieliśmy naiwnego, bo wiado­
mo, że kobiety maja ten talent w wyso­
kim stopniu wrodzony, to jest instynk­
towny, lub nabyty przez współżycie, i 
że nigdy dekorowania swej piękności się 
nie uczą. 

Gospodyni (lat czterdzieścipięć. prze 
szłość zawodowa mglista, niewykluczo­
ne, że ..koryncka") interpelowana w tej 
sprawie, odpowiadała zupełnie nie na 
pytanie, a dyplomatyczna dyskrecja tej 
gadatliwej kobiety, była czemś tak nic-
zwykłem >e nasza ciekawość doszła do 
maksimum. , • 

Może dr, Parvis jest poprostu leka­
rzem chorób bardzo intymnych 1 pod 
płaszczykiem artysty - malarza ukrywa 
się jakiś super - specjalista od radykal­
nego rozwiązywania i leczenia konsek­
wencji erotycznych, lub wenerycznych, 
zaproponował rozwiązanie zagadki czar 
ny jak heban Vellin (student medycyny, 
pochodzi z Gwadelupy; stale czytuje o-
statnie strony pism erotycznych i nie­
które medycznych). 

Ale. nikt nie zauważył u d-ra Parvi -
sa (a mamy argusowe oczy) śladu stołu 
ginekologicznego, który przy tego ro­
dzaju manipulacjach, czy też operacjach 
byłby niezbędny. 

Cala serja kinematograficznych tr i ­
cków. Jak; zaglądanie przez dziurkę od 
klucza, Ust anonimowy, protekcja wściu 
bskiej mleczarki. nie wniosła nic nowe­
go do wyświetlenia tajemnicy i nasza 
ciekawość, już chorobliwa, nie została­
by zaspokojona, gdyby nie wypadek. 

* 
Pewnego razu przed willą „I.eonti-

ne" zajechało taxi, z którego nie bez 
wrzasku i nie bez przeldeństw w porto­
w y m stylu, wysiadło charakterystyczne 
marsylskle towarzys twa 

l>wu marynarzy z łodzi podwodnej 
„Nautiliis" i dwie panic dość krzykliwie 
ubrane i dobrze uszminkowane. 

Krótka, niepodchwycona rozmowa, 
panie wchodzą do ogrodu i znikają za lo­
żą stróża. 

Vellin nagabuje majtków i po dziesię­
ciu minutach wiemy wszyscy, że tamte 
panie przyjechały na seans tatuowania. 

Sensacja!! 
* 

Nazajutrz złożyłem oficjalną wizytę 
d-rowi Parvisowi i ten wtajemniczył 
mię w arkana ornamentacji skóry ludz­
kiej. 

— Doktorze, jest pan artystą od tatu­
owania, ma pan olbrzymią klijcntclę 
wśród płci pięknej, czy może mi pan po­
wiedzieć, z jakich sfer rekrutują się pań­
skie klijentki? 

— Z różnych — odpowiada dr. Par-
vis. — Artystki bardzo eleganckie i ele­
ganckie przedstawicielki podkasanej mu 
z-y. przyjaciółki marynarzy. 

— A czy jest pan specjalistą ozdób 
kobiecych ? 

— Obecnie wyłącznie, ale poprzed­
nio pracowałem na skórach męskich. 

— Jak jest treść pańskich rysunków? 
Doktór Parvis wprowadza mię do 

swojej pracowni. Robiła wrażenie wiel 
kiego akwarjum. Przez zasłonę nawpół 
przezroczystą z zielonej gazy uderzała 
harmonja licznych roślin i kwiatów, a 
świetnie wykonane rysunki ryb i potwo 
rów morskich, rzucających kolorowe 
blaski przez pryzmat szklanych gałek 
ocznych, uzupełniało tę imitację dna 
morskiego. Dr. Parvis odsłonił zasłonę, 
prysnął czar: wtargnęliśmy do akwar­
ium. 

— Oto moje wzory, przerwał moją 
kontemplację artysta. 

Zobaczyłem amorki tłuste i harmo­
nijne a la Boticelli, misterne sploty wes-
ki - floreski różnych płazów, szlachetne 
i muskularne postacie bogów greckich, 
dość nieprzyzwoite ale bardzo udane 
scenki miłosne. 

— Więc to są próby pańskich prac, 
doktorze? 

— Tak — odpowiada krótko artysta. 
— Które z zakątków skóry kobiecej 

zapełnia pan swemi arcydziełami i na 
czem polega technika malowania? 

Dr. Parvis się uśmiecha. 
— Maluję wszędzie, zależnie od ży­

czenia klijentek. Sylwetki ukochanych 
i ich imiona i wszystkie motywy, które 
pan tu ogląda. 

U ż y w a m specjalnego lancetu i farb 
indyjskich: czerwonej, czarnej i niebie­
skiej, których najmocniejsze kwasy nie 
zetrzą. 

Doktór Parvis opowiada mi kilka 
ciekawych faktów z swojej praktyki, 
niepozbawionych pikanterii. Jak na pro 
śby klijentek przerabia imiona kochan­
ków i dorabia portrcty( wiadomo, że ko­

biety zmieniają gusta i kochanków), jak 
czasami na plecach uwiecznia cały cykl 
historji miłosnych z datami włącznie 
(nje wszystkie kobiety zgadzają się na 
daty, zresztą niebezpieczne). 

Nie będę tu cytował ze względu na 
moralność ani dowcipnych nazw topo­
graficznych ciała w rodzaju: „źródło 
rozkoszy", „kaskada zapomnienia", ani 
nic wspomnę anegdot, które mają za tło 
„pagórki wzruszeń", bo toby zepsuło 
wysoce przyzwoitą treść tego wywia ­
du, ale sądzę, że nikt mi nie weźmie za 
złe. jeżeli zakończę to sprawozdanie sło 
wami d-ra Paryisa, który tak scharak­
teryzował swoją sztukę: 

„Tatuowanie uwiecznia przeszłość i 
ornamentuje skórę w sposób trwały. 
Tatuowana kobieta! Powiedzmy trzy­
dziestoletnia, balzakowska. zawsze ma 
lat trzydzieści, .lej historja miłosna na-
.zawsze wystylizowana na skórze nigdy 
nie blednie i nigdy nic starzeje. 

Dr. Woronow odmładza, ja uwiecz­
niam. 

Złośliwi twierdzą, że tatuowanie jest 
sztuką niemoralną! Ale czy wogóle ist­
nieje współczesna moralność? 

A jeżeli istnieje, to gdzie się ukry­
w a ? ! ! 

Oczywiście, a propos moralności dr. 
Parvis nie ma racji. 

J. Donianowicz. 

ft. DV Cli. 
Assocjacja dekadentów chuli­

ganów. 
Władze sadowe Kijowa ukoiiezyły śledź, 

two w sprawie „A. D. Ch." — czyli „Assorjacfl 
dekadentów . chuflganów", organizacji wykry-
tej przed niedawnym czasem wśród młodzieży 
kijowskie] I liczące setki cztoni-ów. y t oskar-
tenla zawiera następujące 'dane o tej nicr.wy-
klej „organlzarjl". Na poc;nthu 1925 roku w 

l kółku młodzieży szkolne] z inicjatywy ucznia 
szkoły rzemieślniczej, Michała Crlstowa, l iczą­
cego 19 lat, powstała my.sl założenia organiza­
cji, której naczclncm hasłem miały być do-ć 
patetyczne I— ćwlczne stówa: „NaprzóJ, śmia­
ło, bez żadnych autorytetów". Jako bard/o 
charakterystyczny szczegół podaje akt oskerże-
nia, iż Idea powstania „assocjacji" zrodziła sic 
z potrzeby przeciwstawienia się kółkom „kom­
somolców", których formalnie terroryzowano 
wszęlkiemi autorytetami socjalizmu i komu­
nizmu. 

Na jednem z posledzcd zredogowano „sta­
tut", którego główne punkty głosiły: 

„Assocjacja nleuznajc zarówno Marksa, lak 
Chrystusa", „Chrześcijaństwo I marksizm — to 
religie niewolników". Człowiek chce i musi być 
wolny — a więc „A. D. Ch." powiada: „Chce­
my znaleźć w człowieku — człowieka. Komu­
nizm zabija w człowieku Indywidualność tak 
samo, Jak wiara — fantazlę. Wychodząc z za­
łożenia, iż ramy życia ustanowione przez ko­
munizm, nadają się do życia wegetacyjnego jo­
dynie. „A. D. Ch." będzie usiłowała szeregiem 
czynów wyzwolonych stworzyć ujście dla Istot 
nych temperamentów młodzieży".. 

Te „hasła" zrealizowały się w sposób dość 
pozorny: ograbiono kilka sklepów, okradziono 
kilkunastu spóźnionych przechodniów, wresz­
cie zgwałcono trzy „dekadentki", w wieku od 
12-14 lat 

Niezwykła kolej podziemna 
do przewożenia poczty w Londynie. 

Od pewnego czasu Londyn zbogacił 
się o jeszcze jedną kolej podziemną. Jest 
to jednak kolej niezwykła, jedyna chyba 
w swoim rodzaju. Proszę sobie wyo­
brazić głęboko pod ziemią szyny, któ­
rych wzajemna długość wynosi zale­
dwie 60 centymetrów i po których bie­
gnie maleńka kolejka hez żadnego ma­
szynisty. Wagoniki tego pociągu za­
trzymują się z niebywałą dokładnością 
po dwie minuty na każdej stacji a potem 
biegną dalej z szybkością dochodzącą 
do 56 kilometrów na godzinę. 

Pociąg ten służy jedynie do przesy­
łania pGCzty londyńskiej. Linja ciągnie 
się w kierunku wschodnio - zachodnim 
z Whitccbapel do Paddington ha przc-
stizeni zaledwie U kilometrów. Kursuje 
tu 30 pociągów na godzinę w ciągu ca­
łej doby bez chwili przerwy. 

Każdy z tych pociągów, które pod 
względem wielkości są 10 razy mniejsze 
od zwykłej kolei podziemnej, składa się 
z trzech metalowych wagoników, z któ­
rych znowu każdy posiada trzy prze­
działy. Maleńka winda przeprowadzo-

J na jest z powierzchni ziemi na głęboko­
ści trzydziestu metrów w głąb aż do 

kolejki. D w a specjalnie w tym celu zbu 
dowane tunele mają zaledwie po 2 me­
try szerokości. 

Kolejki przebiegają całą przestrzeń 
w ciągu 18 minut. Są one w stanic prze 
wleźć w ciągu jednego dnia 23 tysiące 
woików pocztowych. 

Każdy z tych lilipucich pociągów 
przewozi dziennie 4 i pół tonny. W ten 
sposób odciąża się potężnie ruch ulicz­
ny Londynu i uniezależnia przewoże­
nie poczty np. od warunków atmosfe­
rycznych. 

Us t wrzucony na jednej z tych 8 s t 
kolejek we właściwą skrzynkę (kore­
spondencja miejscowa, krajowa, lub za­
graniczna) tem samem dostaje się do 
odnośnego worka i jedzie kolejką* ,Na 
stacji Mount Plcasant robotnicy' szyb­
ko wyciągają worki dp windy, ta za­
wozi je na górę do biura, gdzje listy zo­
stają ostemplowane. Następnie worki z 
pocztą zagraniczną wracają pod zie­
mie i przewożone są na stację Liverpool 
street, skąd ekspediują je do poszczegól­
nych pociągów zagranicznych. 

Budowa tunelu pocztowego koszto* 
wała miljony. 

R. ZUCCOLLL 

Obowiązek. 
Tomasz Corsari odzyskał świadomość. 

Jeszcze nawpół przytomny, począł zda­
wać sobie sprawę, z tego, co zaszło. Za­
bił człowieka, zabił najserdeczniejszego 
przyjaciela. Strzelił później do siebie. 
Jak to było? 

Zaraz... Przypomina sobie. 
Posprzeczali się przy grze w karty. 

Byli nieco podchmieleni. Cimetta ude­
rzył go w twarz. I on strzelił Strzelił do 
niego i do siebie. Co za nonsens... Boże, 
co za nonsens... 

— Jak się pan czuje? — zapytał dr 
Vacalopuli wchodząc do pokoju. — Mam 
nadzieię, że dobrze. Uczyniłem wszyst­
ko, co było w mojej mocy, by pana ura­
tować. Ale widzi pan... Proszę się nie 
denerwować. Pan stanie przed sądem za 
zabójstwo. 

Corsari zbladł śmiertelnie. 
— Stanę przed sądem? — zapytał 

drżącym głosem. — I co? kara śmierci? 
Dr. Vacalopuli wzruszył ramionami. 
—- Nie wiem. Musi pan wziąć tęgiego 

adwokata. 
Corsari roześmiał się nagle. 
— Wiec po to pan mnie ratował dok 

torze? Przecież zabiłem się. Jakiem pra 
wem przywrócił mi pan życie, jeżeli pan 
wiedział co mnie czeka? Uzdrowił mnie 
pan po to, by oddać mnie w ręce kata? 

— A cóż powinienem był zrobić? — za­
pytał dr. Vacalopuli, uśmiechając się ner 
wowo. 

— Ależ pozwolić mi umrzeć! — wy­
krzyknął Corsari. — Pan nic miał prawa 
usunąć mnie od kary, jaką san sobie 
wymierzyłem, po to jedynie, by skazać 
mnie na karę inną... Może mam panu po 
dziękować za to? t 

— Ale przepraszam, my, lekarze — 
odparł Vacalopull zmieszany — mamy 
obowiązek wykonywać czynności, zwią­
zane z naszym zawodem. 

— Czem wasz obowiązek różni się 
od obowiązku policjanta? — z gorzką 
ironją zapytał Corsari. 

— Co pan chce przez to powiedzieć? 
— uniósł się Vacalopuli. głęboko poru­
szony. — Chciałby pan, aby doktór omi­
ja! prawo? 

— Dobrze! Pan służył prawu — po­
czął mówić Carsori z wściekłością. — 
Prawu., a nie mnie, biedakowi... Odebra­
łem sobie życie, pan mi je przemocą przy 

jwrócił. Trzy, cztery razy próbowałem 
zerwać opatrunki. Pan zrobił wszystko, 
by mnie uratować, by mi wrócić życic. I 

poco? Poto, aby teraz, z kolei prawo mi 
je odebrało i to w sposób okrutniejszy. 
Przecież pan zdaje sobie sprawę, że bę­
dę skazany na śmierć. Oto dokąd pana 
zaprowadził pański obowiązek lekarza. 
Czy to nie jest niesprawiedliwość? 

A moja żona? Moje dzieci? Cóż teraz 
zrobią w życiu. Mogły być dziećmi samo 
bójcy, to nie hańba, ale być dziećmi 
zbrodniarza? 

I pan mi przywrócił życie, aby mnie 
posiać na śmierć? A nawet na ciężkie ro 
boty w szczęśliwym przypadku? Czyż 
nie jest to straszną zbrodnią, daleko 
straszniejszą niż ta,* którą popełniłem, 
nie zdając sobie z tego sprawy? 

Przecież nie mam już wyrzutów su­
mienia. Byłem nietrzeźwy. I odpokuto­
wałem za swą winę. Jakaż to sprawiedii 
wość, która na zimno karze człowieka? 
Jak będę mógł w więzieniu odpokutować 
za winę, o której popełnieniu nigdy nie 

J myślałem, której bym nigdy nie popełnił, 
gdybym był trzeźwy? 

I za twoją sprawą, doktorze, mam 
być skazany za zbrodnię, a moje niewin 
ne dzieci mają być skazane na pohańbię 

1 nie? Jakiem prawem pan mnie ratował? 
Wyprostował się, opanowany wściek 

łością, zawył, począł drapać twarz paz 
uogciami, rzucił się głową, aanczód na 

łóżko, chciał wybuchnąć płaczem, al t 
nie mógł... 

Otworzyły się drzwi. Wbiegła jego żo 
na Przestaszona rzuciła się ku niemu. 
Uniosła mu głowę, patrząc z przeraże­
niem na jego trupio bladą twarz. 

Chciała go podnieść, posadzić z pow­
rotem na łóżk, ale nagle, z krzykiem 
wstrętu i przestrachu cofnęła ręce: jego 
koszula była zaplamiona świeżą krwią. 

— Doktorze, doktorzel Rana się ot­
worzyła! — krzyczała w obłędnym prze 
strachu. 

Dr. Vacalopuli zbladł. Chciał pobiec 
ca ratunek, nie mógł się jednak ruszyć s 
miejsca. 

— Rana? 
Przewyciężył się. Wybiegł do sąsie­

dniego pokoju. Zatelefonował po swego 
asystenta. Kazał służbie podać czystą 
wodę. Wbiegł z powrolem do pokoju 
chorego i zbliżył się do łóżka, 

Ale Corsari Jednem spojrzeniem 
swych szklistych oczu osadził go na 

J miejscu. 
— Nie ma pan prawa... Słyszy pan., 

nie ma pan prawa... — wyszeptał zbiela-
; łemi usty. 

— M a rac ' — rzekł doktór, opusz­
czając ręce. Słyszała pani? Nie mogę. nie 
powinienem— Tłum. B. R. 
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TEATRU KAMERALNEGO 
( T R A U G U T T A 1, G R A N D - H O T E L ) 

Ofiary kwasu m o c z o w e g o 

Od piątku codziennie 2 przedstawienia o g. 6 i 7 wiecz. 
w iredzielę o godz. 12 i 1 w poł. 

SZOPKA PDblTYBZHfl 
aktualno-satyryczne widowisko. 

D z i a d e k — Stabo jsk ladkowskf — 
Wincenty Py tos — Wojciech Fur-
fan ty — M a r s z a l e k T r ą b a p o l s k i — 

K o m i s a r z Rajer i t . d. i t . d . 

polecany ' rzez 
' n iesora 

La n c - r a u 
l>vU<{i> Prezefa 

A", adpm i 
Medyczne) Podagra 

ODIlSt 
Reumatyzm 
Afteno-
Sclerozu 

Zatruty kwasem moczowym, torturowany holami, b u uratowa­
nym tvlk« pr'«» 

U R O D O N A L 
Poit'cwa* U TODONA'. roipuszsz* k w . i moccow* 
Generalna R. prezmt.-cin Warszawa. hredrv 4. telefon 73 55. 
Prawdziwy U-.ODONAL tyl-o z polaka i francuską i-tvk)rta,. 
Ż a d a < w / a p t e k a c h i - k ł a d a c h a n t e ^ n u n . 

Dokt f t r 

Z a w a d z k a Ha 1, 
U-loton NI 25-SS 
Choroby skórne 

.Uotów wr i f rycz 
ar i mocznico *e 
leczsnte światłem) 

i.amoa «w«r owa 
i>iom>*n a n 

i-ó-i'-;.'.-... 

Przytm. « d Q 2i 5-8 
Dla nsń od 4 6. 

Oldzelna no. zc-
italm 

Bilety w cenie od 1 
eatru Kameralne ro. 

I I 

do 3 zł. do nabycia i 
Od godz. 5 po pot. 

rano w kas'e Teatru. 

kasie zamawlaA 
I w niedzielę od 

W 

ii 
Y . M a C a A . 

A l e j a K o ś c i u s z k i 9 8 , 
t e l . 2 2 - 8 0 . 

Dnu 14 marca 192* r. otwie­
rają nowy kurs dla zawodowych 

i amatorów obojga płci. 
Zapiły przyjmuje kancelaria codziennie 
od Cod*. 9 do 12 1 od Koda. 14 do 20. 

U W A G Al Ceny przystępne, ratajni 

lekarzy, speciallstow panine 4en<y 
ovcrnv '".y Oórnwn Rynie i 

P i o t r k o w s K a 2 9 4 , tel . 22 39 
p'iy nr*v*tanku ir»niw oabtantckich 
nr?ymnte chorych w chorobach w«zvtt 
kich łpecialnoścl od £. 10 rano do 6­e< 
no poł. Szeienienie ost>v. analizy fmo­
•zo. katu, krwi. olwo.m e t o operacii 

onatrunki. 

Porada 3 złate 
Wizyty na mieście 

lebieel 1 operacie od umowy Kaplek-
świetlne. Naświelann lamną kw<rC<>-

w« Roentgen.. Cl«Ktrtua.H Zcoy 
sztnezne. korony z<ote platynowe 

' ex aty 
A1 niedziel?' *w<eta d<> <tn<\t 2 no o. 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X J 
' f w V ¥ f W V w ¥ T T w * w^m *lr"a> WW^FW^r^W^Wr^ ^F^r^r^w^F^FW W W V V WWW 4 

Szanownym PP. Odbiorcom podajemy do 
łaskawej wiadomości, ze przedstawicielstwo 
nasze na województwo łódzkie powierzyliśmy 
ftrmie 

S. RICHTER i S-ka 
Ł ó d ź , u l . K i l ińsk iego 1 3 6 . 

T a l . 2 6 6 8 
otwierając tamie składnicą naszych wyrobów. 

Łaskawie udzielone nam z'ccenie, jak rów­
nie* zapytania o krzesła, p r o s i m y przesyłać 
p o d powyszym adresem. 

Fabryka Krzeseł GosWno 
Spółka Akcyjna w Gołc l t ia i t 

Zagórska Fabryka Krzeseł 
i T a r t a k i 

SpótKa Akcyjna w Zagórza Pomorskim 

B X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ll 
mWWrW^^W^mW^^rwrWWWWr •• '••••WW¥^TT¥WT*TwVvwWTwVWWf| cp
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LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabinet dentystyczny 

ul. Piotrkowska fi? 62. Tel. JI-H. 

DD7V PODAGRZE 
t l i ł I REUMATYZMIE 
OKAZAOf SIC TA8LCTH1 

T O G A L 
SPODKIEM 

2aAkVtfcłiNYM 

SPRóaujt* 

To O AL 
ROZPUSZCZA 

KWAS MOCZOWY 

G E R H A R D P . S C H M I D T . 
W Y T W Ó R N I A P R E P A R A T Ó W f ARMACCurvCZNVCM 

ZwntCN. M o k a c m j u w . I im in .Wiepe* . euo*»łŁZT. 

Or­ m ą d 

S. U l 
Sr>e:<ai<sts chorób 
skórnych • wene-
rvcnych < wł-»«ów 
Gabinet ttóntgen* 

twiatlo-lectnczy 

DLPlOtf KOWJlta 14* 
RÓF> r . w » D ( i i r l l r N n i 

Tai. 2«MS 
Ptzytmuie w 8-3 

M i . Jla pan >o 
| naielna ptręzeKaim* 

od > • • pp. 

Choroby dzleft Dr St. Guteniag iOd 10-11 • od 6-7 
. L Famil ei 1 . I?.l .. 4 S 

Choroby we­
wnętrzne 

D» B. Kobmi-on Od 2 ' ' , - i ' / , ł 7—fi 
. M. Wolf tan | , 12—2 
. A Tenenbaum . 4 - fi 

Cborobv chi-
welczne 

l>. I. Szieibei Od 3 - 4 i / - 8 
. A.P k«rańtki ' . »2— 1 * «i~6 

Choroby koWe-
cc 1 akuszerj* 

l>. 1) Alit-rinan 
. M. Feldman 

Dr- Ch Zeidow ex 
Klaczko 

Dr. Ouatawa Z*nd 
Tenenbaomow. 

Od 11 - 1 

od 3-5 (obola, 
niedziela, wtorek 

i czwarte* 
od 3-5 n-edłle'a 

p imediialek. 
truda i nt,iiek 

Choroby ner- . . . . M M „.•.„,. O l 6 - 7 

• owe 1 * * M M a * ' » n l 1 ' w B|»dt od • - » ' / , 

C hwe 0n;Vvc Zne" , * * B " u " 1 0 d W'*'*'* m T " e ; & . J-Sołowielczyk 

Chorób, < * * | l S*™*,*. J ^ ^ i S ^ 

Ghoioby uaz« D' M. Klaczko Od 1: —1 1 od 7— >• 
•LIRITT • noaa . Roi Kun 1 . S»/ 4 

Choroby zębów 
' |amy ustnej 

Lek. dent S Szewes Od •>*/,-it>,/» 
a M. Reznikowa i . Jl-%2 

• . B Czudnowska , 2'/4-6 
a N Kacentiogen , 5V,-8 

I „ S S/ewt-s 1 „ 8 - 9 
Lecznica czynna od 9 • i rano do 0-e( wiect 

Wykonywa nic oneraote kutarcaiara l a m grupow> 
na i w l o t a n i * el««tryz»i-j< i analizy. 

Porailnis «la matek 
Zcby sztuczne, korony mozt<i iłoie, platynowa i f, d 
W?yty w m'e«cie Dvzarv nucne Pomoe J«ufz*fy'n» 

BBLS CUKIERNIA B O B 

F. GRYCERDbER 
P i o rtaowatta 8 2 . tel 14-87 

aolaca aa nadchodzące święta znane te »wej dobroć! 

torty 
|ake teł wyśmienite cukry I czekolady. 
Uprasza tle • wcześniejsze zamówieni*. 

Dr. med. 

mm 
^oiua»u«a M 23 

tel. 40-26 
Snecis lista chorób 
tKórnycn i wene-
yctnvcli i czenia 
•^wianem. (Lampa 

KUUIC0W4 
./izyjmu.K "d 9—11 
• ano < od 5—» pp. Napisz do mnie.! 

Jeżeli Ci brak energii, rów­
nowagi, jeżeli cierpisz m>-, 

' ralnie I oie znasz wyiśua. 
przyldż osobl&cle lub napisz 
do psycho-grafoloca Szvlle-
ra-S/.knlnlka. autora prac 
naukowych, redaktora pis­
ma ..Świt". Nadeiifj cha­
rakter pisma swój lub 
zainteresowane) osoby (los 
lwój zależy nletylko od 

Iwoich zdolności i czynów, lecz od ludzi, t 
którymi sie łączysz). Zakomunikuj Imie. rok 1 
miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec. 
ilość1 osób najbliższej rodziny, a otrzymasz szcze 
gotowa analizę charakteru, określenie zalet, wad. 
zdolności I przeznaczenia Odpowiedz) na szcze­
rze zadane pytania, jak również horoskop stvn-
nego medjum M-lle Cvtgny. Wszystkim Czytel­
nikom „Ilustrowanej Republiki" szczegółowa 
analizę wysyła sie Po otrzymaniu zt. 3.— (za­
miast zt. 5.—), można znaczkami pocztowymi 
Osobiście przyjmuje 13—7. Protokóły, odezwy 
podziękowania najwybitniejszych osób stolicy. 

Warszawa, Psycno-Oralolog Szyller • Szkolnlk, 
Redakcja jSw i r . Nowowiejska 33. ra. 6. róg 

Marszalków sklej. 
Ogłoszenie wydać i załączyć do listu 

llSCattlGY Z g i e r s k a 17 
* o i ' t * ł o t w a r t y 

DABlBEr KOSHIETYKI bEKARSKin 
PI. MARKUSd iHY 

Godziny przyiefr. Codziennie—prócz niedziel— od 5—7. 
_ ajaaait«iMieiiiiiiiiiiiiiiaiiniiiiiiiiniJiiiaai'iin lTiir ara 

M O T O R Y 
Cliitr. u tuilln ffli'ttki i aarary Sprzedał I u u j i i . 

rtAJTAŃSZe tRÓOŁ-O. 

IMHII1 mmm. ngnia i orzew IMli 
l i ). REICHEM , J14 PiiiCBitwi Zt. Iii. 30-03 

LEKCJE 
uKZiiiom nźs/yct i klas £ trina-
Ajalnycb Pr^v«l>to^*.uJ(i do e-
12/aiii-nów. Praca $ci£le * e -
Jlut£ pruKramóu państwowych. 
Korepetycje orzv!nmje tyiko 
po upr^ełJ^lem porozum.tfinu 
&ie i wychowawca klasowym. 
Lu rezultaty pracy gwararruK 
Posiadam wteltiletna praktykę 
30 zl. m esieczme za godzne 

dziennie. 
W^domo<t « p H E O H Y C H 
Sshoina 26, m 1?, front 1 p. 

Zaktad atiiartio-Mcctiao cmi 
W. M A C I A S Z E K 

t ń d * . u l . P u a t a M l 6. 
Buduieay Szpulmasrrny, azlaucb-
nipulmanzyny. kret»Krpulma»»vtiy, 
trykotszpulmaaiyny. nowa i v ta.ny 
(trajbmaazyoy na jedwab i tzi ul.na-
tzyny na jedwab) Maazyny do (< en-
cowania nicL transmisje oraz różne 
reperacle matyn I tpajaaia róż­

nych metali 

Dr. med. 

Lubicz 
C t o i e l n i a n * 4 9 

l e i 41-32. 
Specjalista chorób 
skórnych. wet..rycz-
loycb i mocz<>ptcio> 
jwycb- Naświetlania 

lampa kwarcową, 
Przy.mul* od 

4.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddzielna poczekal­

nia. 

DR. 

C O l Ó W r i c ! f 
O odn. warun- I 

Chorooy tkórnd . 
i weneryczna 

Prayimoie od O— U 

Piotrkowska SD 
litin-unnti 

Na raty i za 
\'a wyp ale na do 
kach spr/eJa ą O . O M A N Y , KO- orzyimu e w ie.-s 
ZErK l .MATERACE.TAPCZANY P'*» 
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D L A C Z E G O 
t y l k o p o l s k i * r a d | o s ł u c h a w k l 

P O L M E T ? 
ODPOWIEDŹ 

' • • i * porówpaaie cs ui oś cl tych lekkich • pizyleni 1 

wyiątkowo trwałych ełuchawek i inncml 
Nagrodzona ziołami medalami aa wyatawacb 

•adrowycb w Krakowie i Poznaniu. 
— Do nabycia wszędzie — 

tabr. Biuro óprzea.: Warszawa 
pi. Dąbrowskiego 2, teief. 123 99 
O m K a > r m n i t H T M m m i n m * I T . 
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PrtOGKAM SlACJI WARSZAWSKIEJ. 
10.15—11.45 — Tr»nMiusja nabożeństwa z ka-

•edrj poznańskiej. '.2.00 — Sygnał czasu, hejnał 
« wieży mariackiej w Krakowie, komunikat lot-
Wfczo-meteorologicjtny, oraz nadproui am 12.10 
•— Transmisja z Filharmonii warszawskiej. Pora­
nek muzyczny, organizowany przez wydział okr 
Maty 1 kultury ma«t'tratu st m. Warszawy we-
fpoł i dyrekcją koncertów symfonicznych. Wy­
konawcy: orkiestra fllhannonlczna pod dyr. J6-
jsefa Ozlmlńsklego, Stefanja Mlllerowa (śpiew), 
i Zdzisław Roezner (skrzypce). CZEŚĆ l-sza. 
I) Brahms: Uwertura ^Akademicka" — wykona 
orkiestra. 2) Brahms: Koncen skrzypcowy, a) 
Allegro non troppo, b). Adajdo, c) Allegro gtoco-
so ma non Uoppo vivace — wykona z tow. or­
kiestry p. Roezner. CZKSC 11-ga. 3) Ryszard 
Strauss: a) fantazja na temat z op. „Salome"', 
W Walc z op. „Kawaler srebrne! róży" — wy-
kona orkiestra. 4) Brahms: a) Am Sonnłag. b) 
OCT Gang rum Llebchen. 5) Ryszard Strauss; 
a) Sehnsucbt, b) CacclUc — odśpiewa p. Stef*. 
•Ja Mlllerowa. 15.00 ~ Komunikat meteorologi­
czny, oraz nadprogram. 15.15 — Transmisja z 
nlharmonji. Recital fortepianowy Aleksandra 
Brallowskieco. 17-20 — Rozmaitości. 19.35 — 
Odczyt p. t „Kultura polska w czasach Jagiel­
ińskich" (dzla: „Historia Polska") — odczvt 
3-d — wygłosi prof. Oskar Haleckl. 20.00 — Od­
czyt p. t. „W kolebce Boga wojny" (dzlal „Po­
dróże 1 przygody") — wygłosi p. Roman Zre-
bowicz. 20J0 — Koncert wspólny stacji War-
•zawa I Katowice. 22.00 — Sygnał czasu I ko­
munikat lotniczo - meteorologiczny. 20.05 — Ko­
munikat PAT-a. 22.20 — Komunikaty: pollcyj-
Jjy, sportowy, oraz nadprogram. 22.30 — Muzy-
*a taneczna. 23.00 — Biuletyn wyborczy PAT-a. 

" »nłJ»l. " CKANSHOTlltt, 

I Najtrwalsze Lampy Katodowe 
O R I O M - E C H O 1 J PROGRAMY STACJI ZAGRANICZNYCH. 

LONDYN 36U'm. 
11.30 — Sygnał czasu z Greenwlch. Biule­

tyn meteor. 16.30 — Orkiestra wojskowa* so­
pran j barytou: 1) Robinson i Sandcjson — Ple-
tol. 3) RimskIJ-Korsakow — Trzy utwory, 3) 
a) Halow — Aria z op. „Żydówka", b) Lully — 
lJlesń, 4) Verdi — .ii vcsperl slclllanl", uwertura, 
6) Pleśni, 6) Lovelock — Suita, 7) Carew I Den-
»a — pieśni, 8) Sibelius — „Finlandja", poemat 
•yinionlczny, 9) Pleśni, 10) Orlee — a) Dwa tań 
<c norweskie, b) Dzień weselny w Troldhaugcn. 
22.05 — Muzyka knmeralna: 1) Haydn — Kwar­
tet Nr. 6 op. 64, 2) Mozart — Arja koncertowa, 
« Grleg ~ Romans 1 Intermezzo s kwartetu 
»mycr,kowego op. 27, 4) Scboenberg —, Cztery 
Mośn], 5) Delimsy — Kwartet smyczkowy op. 10 
23.30 — Epilog. 

LANGENBERG 468.8 m, 
9.00 — Nabożeństwo. M.OO — Kwadrans po. 

•wlccony Ooethemu. 13.00 — Transmisja z Mes-
aehalle. Organy. 1) Bacb — Dwa chorały l pre­
ludium, 2) Brahms — Dwa chorały I fuga a-moll, 
3) Brahms — Cztery piośnl. 4) Frankę — Wąr-
min na temat religijny. 16-30-17.45 ~ Koncert 
1} Beethovon — Symfonia III (Erolea), 2) R, 
Strauss — „ŚmleTĆ I wyzwolenie". 18.00 — Ka­
wecka muzyka kościelna. 19.05 — Komunikat 
•Portowy. 19.20 — Twórczość artystów pole­
głych na wojnie: 1) Recytacje utworów Flecka, 
rocka 1 Loensa, 2) Dwie pleśni Stephnna, 3) Re­
cytacje utworów Engelkego, Stramma 1 Llchten-
Meina, 4) Pleśni Slgwarta, 5) Recytacje utworów 
JorceRo, Stadlera I Brauna. 20.25 — Transmisje 
koncertu kościelnego z Relnoldkirche: l) Bach 
• j - Preludium 1 fuga e-mpll (organy). 2) Bach — 
*fz.v cborały na chór mieszany. 3) Haendel — 
Sonata a-dur (skrzypce I organy), 4) Franek — 
Chorał a-moll (organy), 5) Pleśni Umiera I Bran-
psa (chór), 6) a) Stegl - Arloao, b) Reger — 
{-'rgo tskrzynce I organy), 7) Chór, B) Reger — 
introdukcja I Passacaglia d-moll (organy). 

„RADIO-OM" 
Cegielniana 42 

poleca odbiorniki 
•rat wezetkl iprcct radiowy. 

Strzeż sie człowieka! 
To złe i mściwe zwierzę gotowe jest zawsze chwycić 

bliźniego za gardło. 
Genialny Chaplin w filmie „Cyrk", który będzie 

wyświetlany w „Casinle". 
Wiedeń, w lutym. 

Dlaczego właściwie rak wielkie za­
interesowanie wzbudził ten „Cyrk" 
Chaplina? 

To pytanie zadał mi pewien poczciwy 
wiedeńczyk. 

Nie próbowałem bynajmniej rozwijać 
zawiłych kwestfi psycholog cznych, 
związanych z genjalną twórczością 
Chaplina, tylko odrazu w mej odpowie­
dzi — wkroczyłem w dziedzinę bezpo-
średniowoścl. 

„Pojedz'emy I *obaczymy" rzekłem 
krótko, pam etając coś nie coś z h!storJi, 
że tak mów.l sławny nasz król Sobieski, 
gdy był pod Wiedniem. 

Wiedeńczyk pokiwał z nieufnością 
głową. Jakby zobaczył przed sobą halbe 
z „abzugiem" (piwem najgorszej sorty), 
ale jako człowiek łagodnego usposobie­
nia, zwany popularnie we Wiedniu p. n. 
Gemutlichkelt" wsiadł ze mną do taxi i 
—pojechał 

V 
Strugi olśniewającego śwlatta. Miga­

jące naprzerrrian świetlne reklamy „Zir-
kus"—,.Chaplin"! 

Dwa słowa, o których mówi cała sto­
lica naddunaiska. 

Sznury dorożek samochodowrych. z 
boku uszeregowane limuzyny prywatne. 

Lśniąca biel gorsów frakowych— 
smokingi—toalety balowe. 

Reprezentowany jest dosłownie cały 
Wiedeń. 

Jest to wszak uroczysta premjera u-
rządzona przez „Concordie". Związek 
Dziennikarzy austriackich. 

Sam fakt, te poważne Zrzeszen-e przy 
jęło protektorat i urządza inauguracyjne 
przedstawienie, nadało premjerze bar­
dziej uroczysty i reprezentancyjny cha­
rakter. 

Olbrzymia hala wypełniona po brzegi. 
Nigdy zapewnie inne kino wiedeńskie nie 
zjednoczyłoby pod swym dachem, tyle 
wytwornej publiczności. 

Światła gasną. 
Orkiestra gra jakąś smętną melodje, 

przypominającą kołysanki, które w mło­
dości nam matka śpiewała. 

Szmer rozmów parutysiecznego tłu­
mu ustaje. Csza, jak przed czemś wiel-
kicm, potężnem, a nieznanem—zalega 
ludzkie mrowisko. 

Czom jest „Cyrk" Chaplina? 
Trudno bym się silił w tej chwili na 

odpowiedź. 
Jest czemś, co chwyta za serce. 
Ot taka „niby" prosta, naiwna przy­

goda małego człoweka. którego w ży­
ciu prześladuje—wielki pech. Naturalizm 
akcji walczy o lepsze z prostotą r>svcho-
logji bohatera, które za szczęście w nie­
szczęściu uważać musi, że cokolwiek u-

czyni na serjo—ludzie poczytują go za 
groteskę. 

Gdy człow !eczek ten jest smutny, o-
toczenie poczytywuje mu to za wybryk, 
dobrego humoru. 

Śmiech jego natomiast, jest maską, 
pod którą kryją si$ łzy. Pomimo jednak 
groteskowości przygód Chaplina, wy­
kończonych do najmniejszego szczegółu 
ze znaną jego pedanterią, jest pewna głę­
bia uczucia, które czai się t rwoi l iw ; e 
przed ludzką złośliwością, gotową zaw­
sze chwycić bliźniego w tryby bezmyśl­
nej plotki. 

Tu właśnie uwypuklają srtę dobitnie 
tragiczne przeżycia biednego Charlie, 
jego afera rozwodowa, będąca niczem 
więcej jak wyrachowanym manewrem, 
któremu na imię odszkodowanie: 
1.200.000 dolarów. 

Charlie zapłacił bez wahania tą olb­
rzymią sumę, tak; jak opłaca szczodrze 
na ekranie swe rzekome życiowe oledo-
świadczenie. 

Zostaje opuszczony wprawdzie, te 
swą nieodstępną bambusowa laseczką | 
buciarami, które właścicielowi przynio­
sły—mil jony. 

Któż bowiem ule pamięta oweuo Swiet 
nego tańca bucików z „OornczJd złota". 

Charlie idzie w świat, nosac bliźnie­
mu dar wielki: szczery, beztroski 
śmiech. 

Umie jednak zbudztc" sentyment w 
chwili nawet tak prozaiczne! gdy gotuje 
sobc jajko, zniesione przed chwilą przez 
kurę, do którego sól nosi w kamizelce. 

Wybranka jego serca jest głodna. 
Charlie ofiaruje jej bez wahania swe 
śniadanie, a czkawkę głodową pokrywa 
uśmiechem. 

Widzę, że mój towarzysz wyjmuje n-
kradkiem chustkę z kieszeni. Jest mu 
może gorąco. Przez r$kę, jednak, którą 
się podp era, widzę, żc kapią mu Izy. 

Poczciwy wiedeńczyk, gdyby w tej 
chwili spotkał Chaplina, napewno w 
pierwszym odruchu chciałby mu zafun­
dować podwójną porcję „knackwurstli". 

Rzeczywistość nas jednak budzi poto­
kiem jaskrawego światła. 

Tak to już k o n e c 
Publiczność chwilę siedzi. Ludzie zdą 

żyli ocenić genialny wysiłek małego 
człowieka. 

Dziękują mu w miarę możności sze­
roko roześmianymi twarzdmf, zapomi­
nając o szarych, codziennych troskach 
i wychodząc, widzą ten świat o wiele w 
weselszych barwach. 

Śmieją się naprawdę i to jest właśnie 
największy | najtrudniejszy efekt, jak' 
Chaplin zdobywa. 

Tak rzadko bowiem w życiu, stać nas 
na prawdziwy śmiech. 

T r a a e d t e g e n s u s a a 
niezrozumianego przez Humy 

T r a g e d i ę m ę ż a 
opuszczonego orzez żonę -~-

T r a g e d i ę ś m i e r c i 

największego poety Rosji — 

u k a ż e n i e b a w e m 
o b r a z 

„ S O W K I N A " . 

__fK__ /T*^ •flBeflaja 

n r W mBKm n K H 
— I — 

• a V a a AAFLAAAAI BABAL SWSPffl MM 
^9XSmr TAOBHB HI 4AR"WAV 

T E L E F U N K E N 
L. 6 6 6 , D O B R Y H A « l G Ł O Ś N I K B E Z T U L O W Y 

P O L S K B Z A K Ł A O Y S i E M E W S S . A . 
W a r s z a w a , P o h a a l 18 , t a l . a»- t«. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. w niedziele, dwa przedstawienia: 
„Śnieg" Przybyszewskiego o godz 5 po po­

łudniu po cenach zniżonych po raz 19-ty. O go­
dzinie 9 wieczorem po raz 9-ty „Moralność pani 
Dulsklcj", nieśmiertelna trngl-farsa kołtuńska, 
ciesząca sie rekordewem wprost powodzeniem. 

W rolach głównych: pp. Kazimierz Junosza-
Stcpowskl, P. Rclewlcz • Ziembiński*. T. Krotkę, 
Wł. Ziembiński (reżyser sztuki). 

Nowe dekoracje projektu Z. Poduszki. 
W poniedziałek premjera głośnej sztuki Allrc 

da Savoir'a p. t „ósma żona Sinobrodego**. 

91 B L A S K O L I N " ? 
Od dawna atarane a * aaależc środek, 

któryby nadawał mydła poza Jego zwy­
kłem! własnościami usuwania brodo, zdol­
ność rozpuszczalna Wszelkie w tym kie­
runku robione próby przez dodawanie do 
mydlą terpentyny, benzyny, beuzolu, ło­
trach lora hp„ ale dawały pożądanych rezul­
tatów Wszystkie wy lei wymienione sub­
stancje ulatniały tle bardzo prędka, przez 
co mydło traciło adolaość imposauzanta 
ttaszesów. 

Dopiero nowy •yaalaie* . aparty aa 
eatamka sdobyczaca aaoki. dał aiotinoac 
otrzymania Małego połączenia mydła a pe-
wnema składnikami beazoloweaa. 

Mydło, to (zastrzeżona w Urzędzie P*-
tenłoarym ar 7934) aazwarlanry 

J L A S K O L I N ł i M " 
„BLASKOLII*" łączy w aobie wazystUe at­

lety aallcpszego mydła a czyszczaceml 
własnościami benzyny. 

„BLASKOLIN" pierze I czyśd najbardziej 
zatluszvzone tkaniny i bieliznę. 

„BLASKOLIN- pierze I czyści najdarrkat-
aiejsze materiały wełniane bawełniane 
I jedwabne białe I kolorowe bez żad­
nego uszkodzenia tkaniny I koloru 

.BLASKOLIN" posiada specyficzny zapach 
rozpuszczalników, wchodzących w lego 
skład: sapach ten Jednak me udziela 
sie wcale pranym tkaninom 

„BLASKOLIN" Jest najoszczedntejszem my 
dlero. 3/4 funta Blaskolinn zastępuje 
1 funt najlepszego mydlą. 
W wypadkach bardzo zattuszczonej ble- j 

Rzny należy Ja namoczyć w gęstych my- ; 
dltnach Blaskolinn. nazajutrz ńrzeprać /wy 
kłym sposobem mydłem Blaskolin Kto 
ras spróbuje mydła Blaskolin. zarzuci na 
zawsze wszelkie Inne jjrndkl do prania! 

Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 
„BLASK" 

Spółka Akcyjna 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 5. 

Przedstawiciel 
J. Ordon. Łódź, Lipowa 47. 

M I A Ł Y T Y D Z I E Ń 
W „MAGAZYNIE JAROSŁAWSKIM" . 

Najpoważniejszą placówką handlową 
w mieście naszem w dziale w y r o b ó w 
lnianych był już przed wojną „Magazyn 
Jarosławski", który wówczas, jak to 
wskazuje samo brzmienie firmy, prowa­
dził głównie słynne płótna jarosławskie 
zaś specjalne wysokie gatunki weby o-
raz bielizny stołowej były importowani 
i zagranicy. 

Obecnie „Magazyn Jarosławski" po 
siada bogatczaopatrzony dział płócien I 
wszelkich wyrobów lnianych, importu< 
jąc nadal najlepsze wyroby czeskie i rm 
gielskię. zaś miast dawniejszych gatun­
ków płócien jarosławskich zaprowadzo­
no, wyroby żyrardowskie zarówno lnia­
ne Jak i bawełniane. 

W zaraniu wiosny, przed świę tom 
wlelkanocneml, zwyczajem praedwojci i i 
nym urządza „Magazyn Jarosławski" 
Biały Tydzień, dając możność ztikupi 
wszelkich towarów lnianych! bawełnia 
nych po cenach ściśle fabrycznych. 

Sądzimy, że Biały Tydzień w Maga 
zynle Jarosławskim cieszyć się bed it 
zasłużonem powodzeniem i ogół naszyci 
mieszkańców skorzysta z okazji puczy 
nlenla tanich zakupów przedświątecz 
nych. 

„F IAT". 
„Płat"-—włoska fabryka aut osobo 

wych i ciężarowych, znanych ze swe 
dobroci i wytrzymałości, powierzyli 
swe przedstawicielstwo na Łódź i woje 
wództwo firmie „ f i a t u n " Spółce z ogi 
odp. w Lodzi, Ewangiellcka 5. 

Nowa placówka ma możność dalsze­
go spopularyzowana aut marki „Fiat* 
dzięki przyst^miej cenie oraz dogodnyn' 
warunkom sprzedaży. 
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Kasa", „kemoj" i „kufa-weksle" 
Lodź zawsze w dość dziwaczny spo­

sób wyczuwa załamanie sie okresu kon 
iunktur. Gwara tutejszych manufaktu-
rzystów tworzy zawsze synonimy, któ­
rych zadaniem iest jedncm słowem okre 
sYić sytuacje tak, jak ona jest w dane] 
chwili pojmowana. Ponieważ 99 proc. 
manufakturzystów w Polsce, podobnie 
jak w całej centralnej Europie rekrutu­
je się ze sfer ludności, mającej wielka 
łączność E kultura hebrałstyczna. żró-
diosłów tych synonimów ma niekiedy 
specyflstyczne brzmienie. 

Pojęcie „kemoj-weksir znalazło pra­
wo obywatelstwa, gdy 'chodziło o lapi­
darne określenie sytuacji w łódzkim-prze 
myślę włókienniczym, w okresie walo­
ryzacyjnym, nawet wśród wysokich 
funkcjonariuszy ministerialnych. Dlate­
go też uważam za najbardziej właściwe 
i dosadne określenie obecnych koniunk­
tur na rynku manufakturowym w Lo­
dzi, gdy powiem, iż stoi oh pod zna­
kiem „kufa . weksli". 

(Jak mi tłomaczono, „kufa" jest to Je­
leń z obrzędów, praktykowanych w o-
iresie kuczek; które, jak wiadomo, przy 
jadają jesienią). 

Otóż manufakturzysta łódzki dla la­
pidarnego • jednocześnie obrazowego 
scharakteryzowania formy pokrycia, Ja­
ka stała się w ostatnich . tygodniach 
nieomal reguCa w Lodzi, ukuł pojęcie 
„Kufa" weksli dla tych zobowiązań, któ 
re płatne maja być dopiero we wrześ­
niu czy też październiku za zakupy, czy­
niono w okresie, obecnie kończącego silę 
sezonu białego. 

Dla społeczeństwa polskiego z poza 
Lodzi synonimy te mogą być bardzo 
niesympatyczne J użyte raczej, Jako ma­
teriał dla dowcipów czy też drwin. My 
Jednakowoż, którzy na tym gruncie ' sie­
dzimy, dopatrywać się musimy w nich 
znamion pewnego stanu psycbologlcz-
•ego kuplectwa manufakturowego, nad 
którym nie można przejść do porządku 
dziennego. 

Psychologiczne czynniki przy U 
towanhi rfc koniunktur sq czynu... 
bardziej, aniżeli oecydujacenit, a właś­
nie łódzkie synonimy wekslowe s* Ich 
•ajlefrszem odzwierciedleń lem. 

Trudno właściwie dociec przyczyn, 
które wywołały nagłe zabagnłenle ca­
łego rynku manufakturowego. Sprawa 
ustroju rynku włókienniczego zajmuje­
my » e Już od szeregu tygodni I skon­
statować musimy, l i poza Innem! przy. 
czynami, które omawialiśmy Już wy­

czerpująco, jak niewystarczającym ka­
pitałem obrotowym zarówno u labry-
kantów jak I a kupców, przeciążeniem 
ppdatkowem, a czasami bardzo nezręcz 
nym nacłsklero ze strony władz, czy­
niących wymiary, —rtrzcle brakiem pro 
grama produkcyjnego, główna przy­
czyna obecnej depresji, przejawiającej 
się w formie) zupełnej apatji, sa wzglę­
dy psychologiczne. 

Dotychczas jeszcze nauka nie znala­
zła metod, któreby umożliwiły ujęcie w 
pewna formułkę czynników, odgrywają­
cych ogromna rolę w kształtowaniu słę 
koniunktur. Stwierdzić tylko należy, iż 
rra wyższa pewien rynek posiada kul­
turę gospodarcza I silniejsza strukturę 1 

finansowa, tern mn'cjsza rolę w kształ­
towaniu się go odgrywają czynn'ki psy- 1 

chcloglczne. U nas, niestety, ani poziom 1 

kultury gospodarczej, ani też odporność 
struktury finansowej nie stoją na wy-
kynle zachodnio-europejskiej. Stad w»el-' 
ta wrażliwość rynku I niestałość kon- ' 
lejrkttir. { 

W z e s z ł a roku w okresie pertrak­

tacji o pożyczkę stabilizacyjna opty­
mizm nie miał granic \ byl śmy świad­
kami doskonałych koniunktur w manu­
fakturze, które nagle bez żadnych zda 
siv Istotnych przyczyn zjawiły się I wy­
wołały ogromne ożywienie w calem go­
spodarstwie narodowem. 

Gdy Jednak szeroki ogół zorientował 
się. Iż pożyczka stabilizacyjna nie Jest 
tern samem, co kredyty Inwestycyjne, 
które wtłaczają pieniądze w życ'e go­
spodarcze, nastroje się zmieniły | prze­
chodzą w stadjum nieomal czarne] roz­
paczy. 

Gdzie leży prawda? Jak praktyka 
życiowa wskazuje, zawsze pośrodku. 
To też nastroje wśród tnanufakturzy­
stów, którzy stoJa pod wrażeniem nie­
szczególnych targów w okresie łagod­
nej zimy., sa bezwzględnie zbyt pesy­
mistyczne. Prawda, Iż wbrew uprzed­
nio przez nas podanym, a obecnie spraw 
dzonym informacjom, prowincja nie wy-
sprzedała całego zimowego towaru i od­
syła go nawet z powrotem fabrykan­
tom że L zw. sezon biały był słaby J do­
tychczas mimo pięknych wzorów tka­
nin letnich nie rozpoczęto Ich zakupów. 
Z tego nie można jeszcze wnioskować o 

przebiegu sezonu Ietn!ego, który, choć 
późno, może się jednak bujnie rozwinąć. 

Obiektywnie rzecz b Jorąc, dotych­
czas jeszcze stan zatrudnienia we wszy­
stkich gałęziach przemysłu polskiego 
jest zadawalniajacy, podobnie. Jak stan 
Fnansowy chłopa, który wprawdzie du­
żo pieniędzy zużywa na zakup ziemi, 
tern nie mniej zawsze znajdzie trochę 
grosza na poczynienie zakupów wio­
sennych. Oto dbać będą w pierwszym 
rzędzie gosposię wiejskie, na które, po­
dobnie jak na nasze panie z miasta nie­
przeparty urok wywierają nowe wzory 
tkanin. 

Oczywiście optymizm nasz co do 
przyszłego sezonu letn ego byłby zu­

pełnie uzasadniony, gdyby do Polski 
przypłynęło trochę kredytóT Inwesty­
cyjnych. 

Warszawa przez zaciągniecie pożycz 
ki siedemdziesięciu kilku milionów zło­
tych zrobiła w tym kierunku pierwszy 
krok. Jeśliby naszym kolejom udało się 

finalizować pertraktacje o pożyczkę 
nwestycyjna w Ameryce I Jeśliby rów­
nież Jakieś dwa miasta otrzymały po­
życzkę w granicach około 10 mil), do­
larów., to wówczas sezon letni byłby 

GIEŁDY 
OOTÓWKA: Dolary — C Z E K I : Londyi 

4348. 4J.47 i pół. Nowy Jork 8.90. Paryż 35.08, 
Szwajcaria 171.62 I pot. Wiochy 47.14. Sztok­
holm 239.40. 
PAP1LKY PAŃSTWOWE I USTY ZASTAWNI: 

Dolarów ka 66. 64.25. Pożyczka kolcowa 102. 
5-proc. pożyczka kon wersyjna 67. 5-proc, po­
życzka kon wersyjna kolejowa 61, 8-proc. listy 
zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego 94. 
S-pr<>c. Itaty zastawne Banku Rolnego 94. S-pr. 
listy zastawne ziemskie zl. 83, 4 i pól proc listy 
zastawne ziemskie tł. 56. 56.25. 8-pioc. listy za­
stawne m Warszawy cł. 78.30. 78 15. 5-proc li­
sty zastawne m. Warszawy st. 62.75, 8-proc. li­
sty zastawne m. Łodzi 71.75, 10-proc listy zasta­
wne m. Siedlec 82.25. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 136. Handlowy 123, Polski 

14875. 148. Zachodni 3230. Zarobkowy 90. Spiess 
160. Ftrley 53.75. 5275, 53.75. Czestoclce 68, Wę­
giel 98. Modrzejów 47. 4675. Ostrowieckie 86, 
Pocisk 11.50. Kud/.ki 53. Starachowice 66 50, 
67.^5. 67. Zieleniewski 162, Borkowski 19.AU, Spl-
Vtus 39.50. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Londyn 43.45. Zurycb 58-25, Bertln 4S.74— 

47.14, wypl na Warszawa 46 90 47 10. Gdańsk 
57.48- 57.62. wypłaty na Warszawę 57.43—58.00. 
Wiedeń 79.43—7971. Praga 378.625. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork. 2 marca Bawełna amerykańska. 

Otwarcie: grud/leń 18.06 07. styczeń 18 04, ma­
rzec 18.45—50. maj 18.61-06. lipiec 18.46 -50. 
październik 18 12—13- \ notowania IR< 'kowc: 
grudzień 18.07. styczeń 18.05. marzec 1 1. ma) 
18.66. lipiec 1831. październik 18.17. II notowa­
nia środkowe: gnttlzteń,. 18 I I . styczeń f8.07, ma­
rzec 18.49, maj 18.60. lipiec 18.46. październik 
18.14 Zamkniecie: listopad 17.99, grudzień 17.96 
styczeń 17 94. marzec 18.39. maj 18.56 5* czer­
wiec 18.48, lipiec 18.43-44. sierpie* 18-27. wrze­
sień 18.15. październik 18.03—05. 

Liverpool, 2 marca. Bawełna amerykańska 
Styczeń 931. luty 930, marzec 10.02. kwiecień 
9.95. maj 9.93, czerwiec 9.87. Mplec 9.84. sierpień 
9.76. wrzesień 9.65. październik 937, listopad 
932, grudzień 953. 

\ 
LhorpooL 2 marca. Bawełna egipska. Ma­

rzec 1830, maj 18.03, listopad 18.10. 
Aleksandria. 2 marca. Bawełna egipska. Sa-

kellaridis: marzec 35.42, maj 35.77. Upiec 36.10, 
listopad 3633 

Nowy Orlean, 2 marca. Bawełna amerykan-
ska. Styczeń 17.65—67. marzec 18 18, maj 18.12 
- 1 3 . lipiec 18.18-01. październik 1737. grudrico 
1738. 

„murowany". N a r a z i e j e d n a k 
n i e k t ó r e i a b r y k j noszą się z 
zamiarem redukcji pracy, ale nio mogą 
się na to zdecydować, gdyż w r a z e 
rozpoczęcia się letniego sezonu nio mia­
łyby na składzie towarów. 

Warunk] obecne zupełnie zfkwłdo-
wały wszelkie wzajemne zobowiązań a, 
powzięto przez „grupę siedmiu". Fab­
rykanci mają codzienne płatności, czy 
to z tytułu kredytów rambursowych, za­
kupu materiałów technicznych, wypłat 
robotników 1 administracji czy też 
wreszcie podatków i świadczeń soc­
jalnych. 

Sytuacja Jest tak niepomyślna. Iż 
dzisiaj nie sposób wepchnąć na rynek 
towaru, w wypadku udzielenia nawet 
znaczniejszych rabatów. Poprostu pol­
ski rynek manufakturowy nie Jest w sta 
nie niczego więcej pochłonąć. 

Legendarne „Kemoj weksle" czyli L 
zw. gotówkowe, których terminy płat­
ności ongiś wynosiły najwyżej 3 tygod­
nie, opiewają obecnie na terminy, do­
chodzące do 2 miesięcy. 

Dowcipny manufakturzysta nkuf 
również na weksle, których nie można 
pomieścić na rynku dyskontowym, bar­
dzo trafne określenie: fabrykant musi 
Je trzymać w kasie, stad też gwara 
łódzka nazwała Je „kasa . weksle". 

„Kufa", „kemoj** | „kasa" weksle naj­
bardziej charakteryzują obecny stan 
rynko. 

Dr. LPSZEK. K1RK1EN. 

S A L A F I L H A R M O N I I . TEL 
!3-«4 

CZWARTEK, I ^ J L - S *SLZ 

Dr. Józei Reiss 
Profesor uniwersytetu Jagiellońskiego 

W Y G Ł O S I W Y K Ł A D N A T E M A T : 

DUSZA ŻYDDSTwfl 
Ul MUZYCE 

Z treści wykładu: 

Dola r w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowvm wynosił w 
obrotach prywatnych 8.87 w płaceniu 1 
8.88 w żądaniu. Tendencja spokojna. O l r 
broty małe. 

LOSY S klasy 
już są do nabyć a. 

Ciągnienia trwa od 8-g« k. as. 
4e 18 kwietnia r. b. włącznie 

Ogólna suma wygranych 

Zł. 17.382 000 
Główna wygrana 
Zł.650.000 

Cema losowi 

Diaspera a spław synągogalny _ Ghetto — JLirytra dusjsy tr­
at " 
I 

Mendelssohn. Meyerbeer, Otlenbach — T̂wó I czy t 

dowskiej 
łydo' 

dusty 
- Antysemicka broszura Ryszarda Wagnera — Tańca 
i ich karykatura — Renesans włoski i Sale 

uzykalnoić żydów — Emancypacja żydów 
Salomon ROSA 
AaynulancJ — 

ezość — Muzyka w templu — Tragizm tydostwa — Adolf 
Schreiber — Gustav Mnhler — Narodowa muzyka żydowska i t A. 

P o r o z p o c z ę c i u w y k ł a d u s a l a a a m k n ę t a . 

| 1/4 00 i-j I / : 100 1-| 1 / 1 - 2 0 0 
Zamic|>cowi wpłacać mogą na nasze koa­

le w P. K. O. w LODZI Nr. 64.209. 
Załatwiamy szybko i akuratnie. 

Najsłynniejsi* w (wiecie kolektor* 

i unn is i ł i i 
C t o i T K A L A . 

W a r u a w a , M a r s z a ł k o w s k a 1 4 0 

Udi.il. PioiiMa 1W2 
(Go. Grand Hotelu) TELEFON 56-68. 

MOTORY 

KABLE : OBiEWOOHIM 
ZAROWKI.ODKURZACZE. 

*Y!LKl£ MATTRJAŁY ŁliKrROTLCHNlCrNt 
Bilety w cenie od 1 zL do 5 zł. zawczasu nabywać można w kasie Filhar­

monii codziennie od g. 10.30 do 2 oraz od g. 4 do 7 wiece )„ FERRO-ELEKTOICUM* 
u5oZ. PKJRRKOWSUA ia». 

•»->i w t M ae. 

\ 

http://Udi.il
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Haidecburg piała! 

na premierze „Cyrku" z Charlie 
Chaplinem w Berlinie... 

: Sir. 11 

Oficerowie—spiskowcy 
zostaną zesłani na wyspy Ma-

lajskie. 
Paryż, 3 marca. 

W Lizbonie I Oporto dokonano licz­
nych aresztowań l rewizji. Wykry to 
składy broni, gdzie znaleziono kilkaset 
karabinów i 250 bomb. P T ? d nostano-
wił aresztowanych przed dwoma ' • - - l i ­
niami spiskowców-oficerów zesłać aa 
wygnanie na wyspy Malajskle, 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
(Polska .Agencja I eleuraticzna) 

Londyn, 3 marca. Radjo. Notowania końco­
we: Nowy Jork 4.87 i 13/16, r>ancja 124.02. l e l ­
uja 34.99 l 5/8. Wiochy 92.34. Niemcy 20.42, 
Szwajcarja 25.34 1 Jedna ósma. Prasa 164.52, 
Wiedeń 34.62, Warszawa 43.45. 

Gdańsk, 3 marca. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 57.50—57.64. czek na Los 
dyn 25.00.50, wypłaty telegraficzne: na Berlin 
122.347—122.653. na Nowy Jork 5 U . l i > - ^ L I 4 Ą 
na Warszawo 57.45-57.59. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dnln 3 marca 1928 r. 

Londyn za 1 funt szt. 43.47. Za 100 złotych) 
Zurych godz. 9rta 38,25, godz. 12-ta 58.20. Berlin 
46.74—47.14, wypłaty telegraficzne: na Warsza­
wę 46.90—47.10, na Katowice 46.87.50—47.07.5tt 
na Pc-znan 46.90—47.10, Wiedeń czeki 79.< 
79.72. Praga 378.60. 

± 5 
a 
Q * 

Zawiadomienie. 
Nlnlelszem poda'e się do wiadomości S Z . KLIJENTFLI, l i otworzony został 

p. f . mm mm 

p r z y u l . Z I E L O N E J 6 , t e l e f 3 3 * 7 1 . 
I poleca stale na s'ladzie S y p i a l n i e , J a d a n e , G o b n e t y oraz m e b l e p o j e d y n c z e od 

W Ł A & N Y VVYr .Ó3 ł 

E B L O P O L fifi 

n a j s k r o m n i e ł s z y c h do n a j e l e g a n t s z y c h . 

CEMY P R Z Y S T Ę MBI WmWmWmM 

r O 

= O 

les'e*mv w stanie zaooatrzyć wszystkich w doskonałe gwarantowane 

pray kupnie płyt nicpraktykowany dotychczas rabat Polecatnyi płyty srafirowe. Igłowe 
kra:owe i zagraniczne .mechanizmy części, ntoliki albumy, iitlT* wafiry i t. d. przecudnie 
nagrane płyty z Paryia, Londynu, Rzymu. Mediolanu Berlina. Wiednia. New Jorku, 

Warszawy i Ł p. 
Warsztaty reparacy ne na mleiscu 

-J?#^k7MICC Łó .£ ul K o n s t a n t y n o w s k a Ns 3 2 , 
H5'<|­ fl"* Q S d E * W r S r a i

M r ó g Gdaris ie l Uau/nleJ N a w r o t 10) 
•Mil II inMIWi W M 

W uzupełnień a dis rozszerzenie nt* 
szei reklamy wypuszesamy *erje. 
aparatów bardzo tan ch, trwałych 

i solidnych. 

1 aparat rótpo kolory 
12 płyt do wyboru 
1 album opr. w płótno 

miesięczne soł-.ty. 

»I9S( 121 
na 6-ci 

Najnowsze m o d e l e ' 
oraz Nowości Sezonowe 

po [tiUli I, M M M 
•>a dogodny h w a r u n k a c h 

Wytwórnia i 
' — polecają 

l ! i l 0pMl61 l i ! ! ! !61 
t W A G Ą I Pracownia KuSnicrsko-Krawiecka na miejscu. 

L . § i E P S Z T J I « I S * J 
u l ca W s c h o d n i a N s 7 4 . 

MEBLE W W I E L K I M WYBORZE, CAŁE KONV 
PIETY ORAZ PBJEDYNERE WŁASNEGO WYROBU 

. NA dogodnych warunkach. 
• Z A TRWAŁOŚĆ GWARANTUJE, -ŁŁ^-JJ: 

JaKle zalety posiada dla p o ń c z o c h ^ K ^ V . l . V . " " r V A ^ 
1 1 U U U U a n n i m N N , , M . , ^i-tifiŁ .PŁYNNY JEDWAB"? 

Pr«ct z cerowaniem małych dziurek — 
kropla „ t y n n e g o J e d w a b i u " n -
skutecznia to samo, Jest przy pońceo-
ste niewidoczna. Zanim większą d»inrc 
zacerujesz zwilż brzegi płynnym ;cd-
wabieui, a nitka otrzyma poprzednie 

oparcie, 
Ź ą d i w s z ę d z i e . 

1 
U \2 

PIO i R K O W S 

tir 1 2 2 . 
p o l e c a 

n a j t a n i e i 

L a m p y 
elektryczne w wielkim *vr iorze 
własnego wyrobu z bronzu naj­

nowszych ii'Odeli poleca 

A. REJDER 
56 ł l t i m i t 56 Fil. 67.64 
Dogodne warunki. Ceny konku­
rencyjne. Uwaga: Reperacja i 

Przeróbka różnych lamp. 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości łirmy „Mecha-

derna Fabryka Prrtczcch F E I ciel 7E'rer" ?ewiadamia wle-
<zycieli masy, te, dn. 9 marca b.r. ,o gedz. 1 2 w poł. w Sa-
d*ie Okręgowym w Łodzi w końce »R*i Wydziału Handowe-
t o odbędzie sie zebranie wierzycieli, klórych wierzytelności 
zostały sprawdzone I przyjcie z naslępuiącym porządkiem 
dziennym: 11 RPRAWORDBNŁE syndyka tymezaFfwego. 21 wnio-
••k upadłego w przedmiocie zawarcia układu pojednawcze­
go. 3 ) ewentuainy wybór .syndyka ostatecznego i zawarcie 
kontraktu związkowego. 

Synd K tvmcrasowv ma^y upadłości 
. .Mendel 7C'ccr" Fabr. Mech. Pończoch 

Zygmunt Lewartowlcz 
Adwokat, 

O l I 11. > JTTTTH1 H O B I I D u U II 8 « » l . » T T T T T T T T I 

W ó z k i d / i e c i n n e . l lrzeselila d z i e c i n n e , t ó ż H a dziecinne 
i i p r e n o m o w a n y c h i r a i o w y c h i z a g r a ń , f a b r y k 

; | | | f e ^ * ^ f ^ N t o w ^ 

fliiniineh! Zakład Fiyzierskl Damski 
A. HOŁODYNIAKA 

PiotrKowsKa 27, tel . 38-09. 

F a r b o w a n « , o n d u l a c a , s t r z y ż e n i e 
według naln wsiej im-tody paryskiej 
— — wykwintne manicure — — 

Obsługa wyłącznie przez pierwszorzędnych 
— — specjalistów. 

Na nadchodzące 

Sw eta Wielkanocne 
wielki.wybór czekolady zajączków. |a|, baran-
ków, marmoladek, cukrów oraz różnego pieczywa 
właanego wyrobu fak również KRAJOWYCH 

i ZAGRANICZNYCH FIRM poleca' 

M. H . W R Ó B L E W S K I 
Nowomiejska 31. teL 40-35. 

z marka ŁOil 
znane od >60i roku. 

Kegulują Żołądek, chronią od reamatyz* 
mu, cierpień wątroby, nidmiemei otyło 
dcl, artretyzmu .'lerzen krwi do głuw) 
nimterzłją hemoruldy, czyszczą Krew 
i przv łsłonnos iach do oDstinKcti tą ks> 

godnym środkiem priaczyszczającyufc 
Utycie i do 2 oiynlek na noc. 

Cen. rmd Zt. • J5 wyronu apteki 
K.rcx«u».Mi , T u « . y A * k l , W . r . a a u n i 

T r ę b a c k a 4.-Ządac w aptek.i.h * 

moskiewskiego kon­
serwatorium, umó­
wiła lekcjo gry for­

tepianowej. 
Wschodnia 72. sa. t9 
od 10—12 i 3—9 w 

# o » » e e » » » » » » < 

umeblowany 
t oddzlelnem we|> 
łciem, światłem t-
lektryeznom i wszol 
kiemi wygcdaod do 
odstąpienia. Wiado­
mość: Zeromskiogo 

Kr. 22. m. l i . 

R E K L A M Y . PIAWkT<5Vv5 . 
RTYKirtZNAKCiW FIRMLU&I 

kpnSr r» /̂<9 i^y t>ńrt&0JtH/24 f 

^ D R O I D O W / K I 
-CODAŃJ*KA20«5a 

i inne, suknie trikotinows i L p. 
przy imuje do reperacj i . 
ul. 6>.go i o r p n l a 7 9 , III piątro 
Tanio, bo w prywatnem miestkaptu 

http://47.07.5tt
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Metalr>Stal- Odlewy stalowe - Narzędzia 
Przedstawicielstwo Z.ednoczonych Polskich Fabryk Śrub w Bielsku 

OTTON WIHAN 
Ki l ńsk iego 121, T e l e f o n 6 - 9 3 . 

W y Uwali f i Kowany 

majster 
• długoletnia, praktyką aa krotna f*d-

wabnicz* p o t < « k l w » n y 
Oferty i opisana refarencfi do admiaialr. 
.Republiki* Mb. .Jad w ab*. 

S u p c r z d o l r t y 

biuralista 
chce zmienić posadę. Olerty 
do adm. . R e p u b l i k i - „Perpe-
tuum mobile". 

Krecie Palta 
W y k o n a n i e p i e r w s z o r z ę d n e . p o , e c a = 

najnowszych 
m o d e l i nade 

w y k o n a n i e p i e r w s z o r z ę d n e . »<"«»" n U C D P n U f l i l l l p i ? 
WA D O G O D M Y C H W A R U N K A C H . PfBfOWBJH M 8 Bil (I f * 0 ? " « A « U VWIL i 
Maaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaâ ^ T ę l . BS-3 i . 

ZA K Ł A D T A O I C E R S K I I 
przyjmuj* wszelkie zamówienia! 
na Otomany. Krzesła, f ot-1 
ŁUni.owe, Ko*, thi 1 naierac* 

U. O U M K I E L M A N 

20 latid U 20. Iił|.ii i u titt1 

Ostatnie dni 

L i k w i d a c j a 

rolne. (raw. drzew 
tytoni, warzywne i kwiatów, oraz na­
rzędzia i przyrządy (ogrodniezo-
oszczelnicze) i w. in. polecają tkiady 

L. JASllS S K I E G O 
prowadzona od 1870 r. w Ł ę c z y c y 

ul. Poznańska 30 
I «w L o d z i , ul . A n d r a e l * Ml 10 
— Cenniki wysyłamy bezpłatnie. — 

/V\łnfłv 
energiczny człowiek 
na odpowiednim stanowisku aa pomoc-
tika maistra tkackiego w dziale nawet, 

wełn. i (edwaboyaa chcą 
z r r i « n C p o s a d a . 

Oferty do .Republiki* mb. .Malstar' 

Ważne dla Paóf 
Tylko ta a l 2 . 0 0 wykonywa** I prtere-
biaas elegancko kapelusza damskie po­
dług* oatatniej perytkiel mody. tal tal 
7 Bi. nawe kapelnsr*. filcowa, fedwaboe 

i lana. 
fałataw ajt latka wał paealęri 

T O L A , 
Adze* Z a w i d t k a 2 8 , lawa 

2-gis wafteśa. parta*. 

NASIONA 
N A D E S Z Ł Y 

I n t e r e s u 

Piot rkowska 100 
f i rmy JUFJUAC ROTNAR 

Kosze Purymou/e 
fnHowntt adekerowane 

Wina Karmel ( burtowe ) 

Wina, Koniaki, likiery, 
Bakalje, delikatesy 

wykwintne B O M B O M E R K I 
pa tanach niskich 

awaaJU na żądania, paląca taaaa trata 

b. Kołaczkowskiego 
M BERMAN 

P i o t r o w a k a 6 3 . 

iataraiaca lat JS. 

Przcuzalnlana 86, 
P.olrhOwSha ZZ5. 

ll. I I i. HAMMER 
Akuazarte i akae. nabiec*. - rraytawtc 

ftwł y ^ 
Wachodaila aa, t c l a f o N 2 8 10 

zrGement 
wagonów* 
1 beczkowe 

i gips 
NałtaaieJ kupić mo-

*«• limie 

l 
Kantor: Piotrków- ' „., " 
aka 130, t.L 3-92. 3 . u « c «/iKAsk,.go 
Skład, Koastan. ^ 4 7 ' * » «*•*««'*• 

M a g a z y n o b u w i a 
Alfred Heine 

Poaaortka 24 (Średnia) 

K R O 
n o w o c t 

nyeia.atodeiowan . 
ubrań damskich, 
da ecinnycn ' bielii-
ny wyuczała eran 
townie. '*<)!) ty ct-
me i praktyczni* (a* 
ntalartałarh) — ty-
it nas era faaloeow*-
nym w ParyakieiA 
kademil taiwie dzo 
nc pite* Min t e i -

atwo Olwaty 
pierweiortędar kar 
jy m i t r a Parya-
kiaf Akad.mr. Ce­
cha Warszawskiego 
iLódtkicg.) fc Wił 
ni rwali i . go. na»;IO 
dtonego ziutyiu O K 
daleat i dyplomu* 

wanadu w 
Paryżu. Kończącym 
Świadectwa ttkolnc 
i Patenty c*UIOW*> 
« pra*amLPfoBr«m', p e w n * ' •?*y«<enc}i damskie f męskie 

Poleca w wielkim wy bo­
rta OBUWIA męskiego, 
damskiego i dziecinnego. 
Firma odznaczona została 
dyplomem uznania za so­
lidna wykonania na wy­

stawi* w Lodzi. 

t 6 c t * , 
Piotrkow-

Zqinął 
pies 

Ibiaty l *©łl*nt! plam 
'kami dług* eierłć. 
{Uczciwego tnalazcę 
uprasza się a od­

prowadzenia za 

nowaka 1 
Konstanly-
12 tel 24-11 

interes Mowj 

N - l l a n U i nia, 
p r a a l a a o n n j * 

"auki br,.,| .T.,."i*» , 0 0 ° «Ł Adre. dziecinne u M Szpi £ ' ' w " 
'"­iratWSkŁ 1LTi­lf * aJU­.ro Lód*. Piotrków­ " *

r o . M , f c

" *
 N a

'
n o w 

'
w

­ n j a * a i V 'aka (« « fj^u^ ^ £ J L
 T 

ISKLtP mmii 
"X t onkowsk fi 
(w podworaul naj­
ruehliwszy centrum 
I urządzeniem za­
raz do odstąpienia. 
OL sub .Centrum" 
do Republiki 

li.owoi lilii 
R. Wilgrom 
i Cefiiclniana SI. 
lawa ofic- 11 w. I p. 
Wzory do białego i 

kolorowego haftai 
poduszki, serwetki, 
[laufry, obrusy, ku­

chenne garnitury, 
koronki it.d. Wzory 
Ina białem i azarem 
'płótnie oraz na czar 
nam suknia. Nafnow 

Gdtie nałtanlat 
nabyć 

B r n i y n a 
samochodową? 

O l e i 
samochodowy? 

Tłuttci 
„ T o » u t i , " ? 

Nałtę- wszelki* ola­
ła maszynowa amc 
ryk. biały olei wa-
zatinowy. smary do 
wozów i Ł p. pro­

dukty? tylko 
we iirmie 

A, C o i o m a n 
w Ł o d z i 

Kanton Piotrkowska 
Nr. 130. t*'ef. 2-92. 
Skład: Konstanty­

nowska 112 lei 24-1! 

Dr med. 

Liiilwi 
n a w r o t 7 
telel 28-07 

ehoioby akórne 
i wene-yetne. 

Przyimnie od 10 12 
i od 5- 7 

T r o c k e n -
m a » i v n e 

Goldamera 4 piętra 
5 pól, komp'etna, 
prawi* zuoe'nie no 
wa do sprzedania. 
Posztilruię do kupie 
nia ](<ger 1 spu'ma-

scfiinę 40 wind. 
Zgłoszenia „B. A.* 

B « ' * > a l ' e r | l 
podwótnel nauczam 
r/runtownie w ciągu 
25 lekcii Cena bar­
dzo przystępna. Pró 
bna lekcła bezpłat­
ni* Uwaga: Gwaran 
tuję za *amcd7iel-
noic. Adres. Wól­
czańska 41 m 32 

gospodyni. Łaskawe poprawiam wymowę 
oferty pod .Sumień Przrmu'ę fłomacre-
notć" Inia z lęzyków fran-

• - I I i Icuskiego, nrem'»c-nalHer tkacki, d e - * ro*V«*iego. 
svnator. spec. 7 m U Ć , V!?*T* °* 

wyrobów damtkich,j2—4. 7ochodnla 36 
bawełnianvcb orazJabłonkowa. 6 
jedwabnych przy'-' 1 11 

mis posadę tak*e Worepetytor za zna 
fako kierownik tkal.fl ioirioscia pola­
ni. Zgłoszenia prxyi|kie<?o i historii po-

Zwiarek Mai-'s»uV iwanr Pomoc 
strów. Zachodnia 63 do matury, Oferty 
6 — 8 wiecz. pod tub „Sumienny S. Z 

. szycia po cenach 
hi.for-1, kapeluszy svs«emera ' najniższych sulnin 

.Kierownik* Ido adm .Republiki" 

? 'oszulcuie się oso­
by inicfigenWi 

student udziela 
^ lekcii w zal 

P o a ubuj*) 
1 lub 2 p o b o l 

dla małżeństwa bez 
dzietnego w okoli­
cach Aleksandrow­
skie! przy Zgierskie! 
lub Zgierskir) przy 
Aleksandrowskie), 

Oferty dla .K K" 
do adm .Republiki" 

Fabryka czekolady 
z wprowadzoną 

klilentelą poszukuj* 
dobrze prezentują­
cego się akwizytora 
Oferty pod A k w i ­
zytor" 

Chłopiec lub pa­
nienka jako prak 

tykane! potrzebni 
Fotografia .Studio" 
Północna 29 

, zakre-
w wieku od 30 do ni* gimnaz<um Po-
35 lat celem ob!ę-'stępy zapewnione, 
da posady zarzą-Konstanlynowtka 15 
dzaia,cei w pierw-jm 31 10 
szorzędnym ozdro- • • 
wisku w Otwocku. rjutvnowany naucz. 
Referenci* koniecx- tft toresp. udziela 
na. Listowni*: U- i cv Cn. Szybko a 
zdrowisko A. Gure- - r l i n t o W n i e spedal-
wicza w Ołwocku. „atamatyka. 

-• • łacina, polski w za-

Pod gwaranHą wy kresi* 6-clu ki. przy-
klucraiaca abto- m u * równie* lrkc<« 

lutnie wszelkie ry- poctatkutac*. ml«-
zyko. wyucz* prak siecznie 30 sł 6-go 
tycznie w ciągu mie- Sierpnia 32, sn. 5. 
siaca na samodziel- tet 49415 
nego buchaltera-W- 1 

lanaistę rzeczom, fliigielsklego dla 
zwytszem wvkształ- l l początkulących 
cenicm i kontrol tyn | taawansowanych, 
dvk. przemysł. Koń- korespondencji, kon 
czącym łwiadeclwa. wersacii i literatury 

Niesamodzielnym udzielam. Załatwiam 
inwidualne łnstruk- korespondenci i 
cle w sprawach bu- tlomaczenia. Cegieł-
chalterytnych. bllan niana 66. m. 25 
sowyeh, rewizyjnych .„ 
I sprawozdań po- ctenografil wyucza 
datk. akc tow. — { , umownie naldo-
Pr«\imu« równi** .(tonalej Instytut St* 
wykonam* powyz- B O ( ( r a f i c i n y _ War-
szych czynnolci, — , I 4 w a . Krocza 26, 

Informacje: w Czytajcie micsięcz-
ezwartki. piątki i »o- o i k .Stenogral Pol-
boty od 6—8 wiecz. | | c j . 3 j 
Piotrkowska Nf. 183 . . 
I piętro. ^ Rutynowani nao* 

— ~ ~ " ™ i t t czy ciel* z wyz-

Poszukuję posady (zem wyktttalce-
kasjerki lub ek- niem udzielają lek-

śpedtentki. Zloię 'cii w zakresie gim-
kaucję 1000 złotych n atjalnym. Specjal-
Ofcrty tub .S" 4 DOit: polski, liittorja 

— niemiecki, łacina. 

paryskim Kurs trzy 
mie«ięczny Kończą­
cym świadectwa — 
7aplsy w kancelarii 
Kursów Zawodo­

wych A Kopydłow-
slrlei Piotrkowska 
Nt 154 

Dnia 2 marca zgu­
biono portfel 

wraz z upoważnie­
niem, z ważnością 
na m. marzec b r 
wystawionym przez 

Biuro Techniczna 
WaM na imię Rafa­
ła Wozniczki, które 
n«nie'szyro unieważ­
nia się 

Buchalter podatko-
wiec prowadzi 

księgowość 70 zł. 
mies. Buchalter! 
nauczę w 25 lek-

c<ach. 1 zł, za go­
dzinę Nauka bilan­
su dla zaawanso­
wanych Zgłoszenia 
.Pawłów* Nawrot 
Nr 39. 12—2 i 6 - 8 

Intetigentny pan (izr 
mogący młode] 

panience (maturzyst 
ce) towarzyszyć do 
leatru i na wieczory 
taneczne zechce zło 
tyć olerly sub .Bez 
interesownie" 

oraz wsrelkie ubio­
ry dziecinne, Naru­
towicza 7 lawa olia 
Ul piętro 

Kapitałem złotych 
10,000.— przy 

siąpię lako wspól­
nik do przedsiębior­
stwa handlowego 
lub przemaslowcgo. 
Olerty sub .Ener­
giczny* do admin. 
Republiki, 4 

Matrymonialne. 
PoSrednictw© 

małżeństw zwracać 
się z pelnem zaufa­
niem od 5—8 wieea. 
Dyskrecia zatewnio 
na. Piotrkowska 10 
praw* we<sci* U p. 
mieszk. 18. 

Przyjmuję do haftu 
ręcznego tuknie 

bieliznę, ażurki, to-
lado. filet na atory. 
kapy Marguliet Ki­
lińskiego 46 ir. 1 p. 

P ierwszorzędny za­
kład krawiecki 

męski przyjmuje ró­
żne obsfaluoki po 
cenach niskich G 
Rewitortki, Piotr­
kowska 18 

Przyjmuję {11*t do 
cerowania Ale a 

I-go Maja 41 m 16 

Potrzebna ucrenica 
do pracowni ka- j , — "T"* 

paluszy Gary-Mod* 1 ̂ P 1 " " " , 
Zauhermaa Zawadź , " !»«"•«••• 1 Olerty do a< 

.Bezpłatni*" 
ka 46 

Młodzieniec i 5-io 
klasowym wy­

kształceniem t ukoń 
cionym kursem tka 
clwe poszukui* po­
sady Oferty tub 
.Praktykant' do 

.Republik!" 

Potrzebna uczciwa 
kobieta na przy­

chodnię do sprzą­
tania. Zgłaszać tlę 
10 — 11 lub 2 - 3 
Traugutta 14. m. 3 
1 p~ ir. 

Potrzebny pracow­
nik Iryzjeraki 

Krucza Nr. 2 

li**™lfJaatl rfia. iltarr I •"*>« 

Wychowawczyni 
niemka skrom­

nych wymagań po-
tr/ebnu do dwojga 
dzieci 3 i 5 lat po­
żądane szyci* 1 po­
moc w gospodar­
stwie. Świadectwa 
wymagane. Zgłosić 
się Inżynierska Nr. 1 

Miejska Dr, 

Buchaltcrka * prak matematyka. Pomoc 
tyką potzukulc przy wypracowa-

posady niach i r*l*r*lach. 
„ firmie. Postępy gwarento-

Oferty do adm. pod wanc. Zawadzka 21 
Baum. 

Nodelka potrzłbna' l««y«» polskiego 
malarzowi, bar - * «zybko wyucza 

dzo młoda ! ładna, ""dent wytategn t* 
Cegielnian* 64. Ho- «n««m. Starszych 
tel Klukas Nr. 3,-»r«ctalną skróconą 
Prtycbodzie od 7-1 metodę Gdańska 23 
p.p i 6—9 wiecz. I * * •**>»« l P- 4 

Student udziela lak 
cyi. Specjalność: Fotrzebaa zaraz 

starsta panna 
do kapeluszy dam- polski, łacina Piotr-
skieb • M Szpiro kowtka 16. ta. 26. a 
Piotrkowska 14 w! 
podwórzu ' 

Poszukuję nauczy, 
cielą (ki) któn 

Kurs Filet ręczna-
«o 10 ,L oraz 

lerwazorzędny 
l" damski zakład 
krawiecki M. Ro-
sencwaig. ul. Wscho 
dnia Nr. 40, iront, 
11 piętro. Poleca na 
sezon wiosenny na| 
nowtze model* pa­
ryski* jakoteż przyj 
mu|ę kostiumy i 

palta za kostium 45 
xl. za palta 35 al. 
Wykonani* solidne 
proszę się prsekonać 

Pończochy oczka 1 
dziury reperują 

tanio. ul. Konstanty* 
nowtka 33. m. 11. 4 

Manicure. Cegieł-
mana 19, iront 

parter. 4 

Manicure 60 gr. 
Gdańska Nr. 85 

front i p. m. 4. S 

1 o o - N t i m e n 

B3M 

"*» I 
Kon Abram zgubił 

matrykułę Micj-
tkici Szkoły Han­
dlowej 

Brauna Za'dman 
zgubiła dowód 

osobisty wydany «* 
Lodzi 4 

Zaldman Brauna 
zgubiła dowód 

osobisty wydany w 
Lodzi 6 

Studniarska Ziuta 
zgubiła książecz­

ką z Kasy chorych 

Pierw st ortędna 
hale laik a przyl­

atuje uczeoied do 
wszelkich robótek 
uczy również robie­
nia perskich dywa­
nów. Kilińskiego 180 
m 10 

Kapelusze damski* 
lilcow. przera­

biam za 2.50 Silber 
steinówna. Piotrków 
ska 99. Ir. U piętro 
teL 28-77 

H ó r . ' ™ ' J o 1 •P ' ' , k ' c , «-
przysposobi do kia- | W V U " . * n l h ' " * * " 
iy osin.|. Dzwonić " T h ' . " f 
tel 49-05 codziennie wycb białych i ko­

lorowych, filet, to-

F ledn, aplikację we-
rancuska konwe, D e c k a ? t t b o l m a l o . 
tacj. niedrogo L , n i , , U w , r o w , n i , 

W..domo 8ćpp J-JLK.uin^no^^ P i o l r . 

NaSwLLa; » k 0 W- , k"- , 8" 1 ' o d ' 

4 aginąl piet wilk. 
U Odprowadzić 
Kopernika 42, Jan 
Watiak 

Zdolna wykwalifi­
kowana krawco­

wa przyjmie azycie 
w domach prywat­
nych po 4 zł. dzień 
nia. Z«iio*nkicfyt 9 

w średnim wieka 
izraelitka. t wyż-
azem wykształce­
niem, znajomością 
francuskiego, nie­

mieckiego i taemy 
postukuj* mieszka­
nie t utrrymaniean 
ta lekcie. Pi*iwttw« 
rzędna itloicm.:*.-

01 tub- .Uołwiad 
czcnie* do a4an 
.Republiki* 

aśśB.mlbtk. 

polsko-nłemiaclrl 
prawnik 

POSZUHUJB 
zajęcia aa godziny 

wieczorowe. 
Referencie. Oferty 

aob .Koc 40* 

• 



te 64: 4.NI 1928 STR. I ? 

r SIĘGNIJ 
po szczęście W 
Kupując los do V-ej klasy 
16-ej Loterji Państwowej 
« Kantorze Loterymym 

B WEINBERGA 

iŁflM 
tok 7 - 8 7 

masz zapewniony byt — 
I j o r a t i n i ł » c t o ; i i J M K i o i j U f c 

ZL 690.000. 400.000. 350.000 
i wł«lc. wiała — inna. 

Ciągnienie trwać będzie 
od 8 b.m. do 18 kwietnia 
Zamiejscowym w y s y ł a m 
losy po wpłaceniu na r/k 
— P. K. O. 61018. — 

Zakopane 
TAJUILMASCOTTE 
Nowo wybudowany. Pokoje słoneczne, du 
*• ogród, komfort łazienki, zimo* i eie-
{Ke woda. Wykwintna i obfita kuchnia. 

Ceny na marzec znacznie zniżona. 

Peosonat otwarty calu tok. 
ogłoszenia przyjmuje i wyja^nlcfi udzie-
« Mar) a Zuckcrmanowa. l'ens|ouat 
•MASCOTTE" Zakopane, ut Chalubiń-

•kiego. ' 

D Z I E C I 
*4 6 miesięcy I starsze ma|ą p r a w o 

BOBO" 
NAWROT 7 

I I DR. MED. 

I B B 

I 99 

A u t o r y z o w a n e przeds tawic ie ls two na Łódź i okol icę 

N N 1 %JfWm Eu/angielicka 5, lei. 14-58, 

99 

Artystyczna Sztopernia 
Ubiorów i dywanów 

M . K L E B E R 
POŁUDNIOWA 20. 

Młodzieniec 
1 powainemi referencjami p o s z u k u j e 
POaady w charakterze ,praktykanta 

biurowego. 
Oferty tub. .Posada* do administracji 

.Republiki". 
C«ay aa marząc znaczni* zniłraa. 

'Bill OTOMANY, 
Kozetki, Materace, Tap­
czany oraz Garnitury sa-
a = = = łonowe. ~- 1 

p"ay)n»u|e wszelkie zamówienia na nowej' 
l przerabiam stare mebla. 

S £ ~ I. L MI 
LÓDŹ, K o n s t a n t y n o w s k a 2 0 

Łóżka polowe. 
L «akL Krzesełka 

dziecinne 

atiTir Hf 

Konces jonowane 
K U R S Y K I E R O W C Ó W 

S A M O C H O D O W Y C H 
W. WOYNA mi, Piotrkowska 111, tel M 

Zawodowe i amatorskie dla Panów i Pan 
O p l a t a n iska D o g o na w a r u n k i Kanca ls r ja c a y j w a o d j © - * 

U W A G Ł a d o w a n i e o k u m u l a t o r o w 

ol. Hi SIERPNIA 
(Benedykta) to. 

choć skórna drój 
moc*. w « D « R R C I D » 

i kobieca. 
Prcytm. OD 9—12, 
PRZED POT I 6—8 

dla PA/ I od 5 do 6 
w BIEDZIEL* I Swifta 

od 10 DO 12-«i. 

Or m « J . 

6 Sierpnia 1 
(roj Piotrku »sHc|) 

T a i . 4 0 6 2 . 
A k u a c e r j a , chor 
k o b i e c e , wene­
ryczna (wytącznie 
a kobiet) 1 poiady 
dis kobiet ciężar­

nych. 
U»/t— »'/s > 3—5; 

aledz. I iwteta 3—5 
IMAM godziny pa 

porozumieniu 

•pactalist* chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

przeprowadził sin 
ua uŁ 

MlUmll h 99 
TEL 44-M. 

przyjmuj* od i 1 do 
4 pp. I 8—9 wiecz. 
Pani* od 3—4 pp. 

Fr. FOSTLEB 
Łódź, 

PIOTRKOWSKA 71. 
W najbliższych dniach otwarcie działu 

M / i 1 ) 1 1 1 

Z wieloletnią gwarancja, 
. F a b r y k * Ł 6 a x , i u l luaaa 4. 
*ądać we wszystkich składach > 

mebli. 1S 

s a a a a » » a » a T O S » l PJIMIll 
K u r s y Kosme y c z n e 

Instytut da Beaut* 

A N N A R Y D E L 
(Diplomee da l'Univcrsite da Beaute 

Paris). 
19 C e g l e l n i a n a 19 , m . 8 . 

Teleion 69-92. 
Masaż*. Pielęgnacja twarzy, ciała i wło­
sów. Kursy odbywoią ńej pod kierow­
nictwem lekarzy. Po ukoczeniu Kursów 
wydaj* sisj Iwiadectwo.Zenisy codziennie 

F. 
Or m a d . 

Andrzeja 11 
Te cfon 37-43 , 

Choroby skórna 
w e n e r y c z n e 

I mocaopfc iowa 
•,'ijd', ;,v. v„ . 0(i 
9 do 11 i od 5 do 
7 ł / i Pan e od 5—6 

wiecz 

Or. m e d . 

La k a r * dentys>a 

E. HaberfBld 
A n d r a e j a 2. T a l 3 6 - 4 3 . 

Gabinet czynny od 10—1 i 3—7. 

B> ROBÓTKI RĘCZNE, 4 $ — 
R Y S O W A N E I H A F T O W A N E 

oraz wszelki* mater- M M I * welaa. jedwab. łUoHos. kordonkl. rysunki Hlet. przybory do 
jaty do tsgo artykuły U. I'L. LI. haftu, książki do robót ręcznych i filet, oraz tamborki poleca 

M. JOSKOWiCZ, Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a N° 9 
Ola sutk<M O O P O M T F I A D N L r a b a t . 

FILETY 
sotut de fteaute 

A N N A R Y D E L 
Uiptomee de l'Universite de Bcuutó Paris) 
£ * g i c l m a n « 19, m. u T a l . 6 8 ­ 9 1 : 
p

'
e i

«gnscfi skóry i włosów. Speclalne 
^"sat* twarzy > ciała. Masaże odtłu-
llc»aiące. Usuwani* zmarszczek, broda-
*«k, piegów, wągrów innych de>ektów 
c 'ry. Usuwanie włosów « ie t> t ron«ą 
fclelttrolerapia „Solux" ^ r a j s i m n l * on 
Ł I O — A w laca . 

IN AIN.IL..WARSZAW UH" 
* hole.u ottcerskim Zielona U, 
vyd<t|e gorące snodan a \ Ko ącje 
oa i ł . i.2u, obiady - d zł. 1.3o 

Atelier Przemysłu artystycznego 
Łóda. uL Piotrkowska 79, front 1 piętro 
W i k w i n t n a d a m s k a b i e l i z n a 

SION. KAP), SERWETY KORANU WARNE RETWWTTI MEO. BIAŁE 
HAFT K 

OI. LIM I \ M I 

PoszuKuję 

mieszkania 
4 pokoi* z kuchnią 1 wszelkimi wygo­
dami w czystym domu. Olerty od go­
spodarza lub pośredników sub. „B.G.75" 

Mieszkanie 
S—6 pokojowe w górnej dzielnicy ulicy 
Piotrkowskiej lub Al' Kościuszki aa 1 

lub piętrz* 
poszukiwane. 

Of. do adm. san. .A. B. 2." 

Wólczańska 57. 
Telefon 28-77. 

PAHTI-R 
Chor. n e r w o w a 
fiycłliczne levzenie 
C I U I I •, du- L U W A -

nei W O W Y . H , 
Psychoanaliza. 

1'r.", I I . ; . •. UD 2—>1 
5 - / dl* NI 1-71:LII l-

nych ctnv lecznic 

Dr. m e d . 

Lbo toOy kobiece 
t akusmia. 

l a sezon zimowy no.ecara 
Kar>a ian tv n o p o l s k a 

Zakład iryz erek! 
do sprzedania 

* cen. rum mias a. Olerty do 
8 R « D u b u k i - pod .Zak ład* . 

znaną ze swej dobroci 
i iakosci przedwojennsj 

AMOKDIB i . 
oraz Inne słodycze 

Z. AKCIEbEWiCZ 
8. N a r u t o w i c a 8. 

W Y C I N A J C I E AD??ES W Y C i f A i C E A O R E S 
gdzie moina ą / i r j l T A N i E i U B I O R Y M Ę S K I E ] 

dostać n U U |r> O A M S K i E 1 O Z I E C l f t n E . 
« w ł a s n e g o 1 p o w i e r z o n e g o t o w a r u . 

ttStiSL z Z A L C M A M , Głdwoa Ib ». 
UWAGAi Urz*4tnikom aa raty. wir i . 

Fabryka Luster 
J. KuKiińshi 
Ł6&i, Zachodnia 22. 

poieoa po cenach 
na nizsz eh 

Lustia tu-MA tutłeM 
aine. ci«iu'i* ą orv 
finalnych rarrmch" rsi 
lustra wisząc*. Odna-

_ wiame I popraw *ni» 
luster s odosruniesi d( 

d'. mu. 
Heble nU!e'JyArz# 
.illiowu* uri»(tztni» 
oworzranych btv'óW 

i p r s a d a * na ra ty 
a a a a a»owi ia> 

Pianino 
Schrfidura w bardzo dobrym stania do 
sprzedania Oiarty pod .3^0" do adra. 

w dobrej i tdrowsj okolicy, nadające 
się na letnisko w poblitu przystanku 
tramwajowego .Mary sio", wiadomość: 
Marysiu. .Willa Kcjlicba" mieszkania 
Nr. 13 U. 

tel 34-72. 
Przyimujc w leczą-
Piotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—8 w 

Dr . JA<r* 

Ciioroby skórn* 
wed I yczne. 

ul. A r i t i ' . i i | 3 L. 3 
Prtyjmuj* lodzien-

nic od 
ft'|,-7'L w ni.-
dzicK od 11—li w 
Leczn>cv. Zachód 

ilnio 27, od 4 5 

N a s z e b a b k i , 
nasze n ta tb l 

I my s a m a 
utywamy do pielęgnowania ciałek i 

szych dzieci tylko 

PUDRU, 
M Y D Ł A i K R E M U 

JB iiiii 
t WAKSZAWY 

Kil>A*ul«;<o t ;3 . 

Nr. 4S-27) " 
od g, iq— VI, i QD 

4—7 wićcz. 
Resekcje, Keplau-
tacje. Laczcoi* dzią 
sal i stbów i t. a. 

Wiada 

http://ain.il
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B E R L I T Z - S C H O O L 
P I O T R K O W S K A W» 3 9 , n o m . 

Nietraćcie na darmo p i e n i ę d z y i c i l i u 
- tylko uczcie sie 

prawidłowe) wymowy i z rodowitemi profeso­
rami z Anglii. Francji i Niemiec. 

Konwersac. metoda Koresp Handlowa. 
Małe grupy od 2 do 6 osób i lekcje prywatne. 

Zapisy dla nowych grup od 5—8 marca 
w godz. 10—1'/; i 4—8 w. 

STOP! Chcesz Kupić? 

MEBLE 
N Y C H 

fcupuj t y l k o w e f i r m . e 

F. Nasielski 
R z g o w s k a t , t t t le f . 4 3 - 0 8 . 

Wielki wyb^r różnych łóżek meialowych 
- Długolelnia gwarancja, choroby SkOrna 
— — — — — — — — — — I w « n e r s < i n e 

Dogodne warunki. 

nb'efant chic" 
P i o t r k o w s k a 1 8 1 , m . 4 , 

t e l e l . 2 4 - 5 * . 

Pierwszorzędna pracownia ubiorów dla 
dzieci i dorastających pan enen pole­
cana sez n wiosenny ostutn enow<>*ci. 

Wyprzedaż posezonowych rzeczy 

Ul U i 
Firmą .A. Spodenklewłcz*" 
Gdzie niedo&ć Sc' tanio sprzedaki 
Jeszcie gościom rabat dają-
Śpieszcie sie wiec wszyscy 
Biedni I bogaci* 
Panie i'Panowie 
Niech pieniędzy nikt nie traci 
Tam s« dni reklamowe 
Ketdy z naszych goici 
ciafil* sie zachwyca 
Jak uczciwie załatwia 
Firma .A. Spodenkiewlcza" 

Tylko 14 rek lamowych tanich dni 14 
w magazynie bielizny i towarów galanteryjnych 

I. SPODEttKlEWICZ. PiGlTkowika ISO. 

Dobre, tanie | | . h n . (1 jratOIltta Zi 
"o | l>?ie|n* 

Nai«kromniej ł e |e ton 44-10 
szych do N a j - U l o , 0 i y • 
w y k w , n t n . . , . | ^ e , , , » a , o g 

rzowych. 
P>zyitnu|r od 1 - a 

Choroby w e n s * 
r y t ł n e , a k O m a 

• UTFTOSOW 

Pneprowjduł st 
na ulice 

Andrzeja Nr. 2 
TeL 32-28. 

Godziny pmyieA 
od 1.30 - 2.30dla Pań 
'od 6—8 dla Panów, 
wniednelc I swtc 

od 10 — U 

P o s z u k i w a n i d o ś w i a d c z e n i 

Podmajstrzy 
i starsi robotnicy j 

Di Grosgiik 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Instytut Kftntfteao 

leczcczy I SwUt-

I iecniczy. 
Lampa kwarcowa 

Il l l l l AltCIuntl ł7 4 
b l - 7 8 

Przy ima e od 4—/ 

i 

Ur. m e d . 
do fabryki Stożków (srtumpl kapetusznieryeb 

damukicb. 
Rcflektanci zechcą zgłaszać sie piśmiennie do 

.Rek lamy Polskie) w Łodzi, Nawrot la 
sub .Kapcluazniczy* I choiony nciek pę 

k.^—_ M chetza i diótf mo 
mmmmm •AMEAWATSTUEASNABJAAAAAAIABBSSR czowych 

S A L O M M Ó D Praymule od 1—2 
od 5—8 

P i r a m o w i c z a 11 
da* Ul^ińiMi 

lekł -n 48-95. 

T O W A R Z Y 5 T W O 
Z A K Ł A D Ó W Ż Y R A R D O W S K I C H 

S P Ó Ł K A A K C Y J M A . 

U R Z Ą D Z A P O C E N A C H F A B R Y C Z N Y C H 

MAGAZYN JAROSŁAWSKI 
16 P I O T R K O W S K A 16 T E L . 29-61 

P R O S I M Y O Ł A S K A W E Z W R A C A N I E U W A G I N A C E N Y W E W Y S T A W A C H . 

WSZELKI B(5L ( S Ł O W Y 

u/uw/ 

KODES HOUVELL.ES 
w l . L. G o i d m a n ó w n a 

„ P O L E C A O S T A T N I E N O W O S C W I O S E N N E 

P O C E N . . C B N A I P I Z Y Ś T Ę P N I E | S / Y C H 

C e g o i n a n a 2 6 , TROHT. i p. T E L 4 - 2 8 . 

i t t s i j T U M I . Ł J Ł » 11111 xxrxxxi U J » 

Tańców Nowoczesnych 
Z y g m u n t H e n r y k o w s k i 

C e g i e l ń a n y 5 7 , t e ł . 6 8 - 4 3 . 
Nauka w kompletach i oddzielnie. 

I J T I ^ f x a T i i T f T T T r r r i n n r i n i T i • I W » I M 

t 
władająca językami polskim i niemieckim 

z praktyka b urowa.'; poszukiwana. 
Zgłoszenia z odoisarm sw ; .d tv t * do Re 

publki sub .X . V 

LekarzOentysta 
S T E F A N J A 

A n d r a e a * 9 

Przyjmuje codzien­
nie od godz. 3-ej 
do 6-ol po południu 

STEHDTYPISTKA 
I 
I 
I 

fi 
I 

Lea - uentysta 

fi. la is -

ZNAKOMICIE tt SOWA' 
wyrobti laboratorium przy aptece St 
Hamburga i S-ki w' Łodzi, przy ulicy 

Głównej 50. 

Blat* Tydzień Na Wypłatę) Płótna 
Madapolem. Silesia. Bułgarskie. KroS-
niak 100 Widzewska. Prześcieradła 
Ręczniki. Sciereczki. Obrusy. Purpur, 
Materacowe. Zetiry. Opal. Ktamina 
Surówka. Firanki. Rolelowe Damska 
męska bielizna. Chusteczki. Kołdry, i 
Kapy. Chodniki i moc innych arty­

kułów. 
iNaitaniejI Na naidogodniejsz. warunkacht 

Poleca c Ł O N R U S a S Z K I I I 
K t.nsliieiąo 4 4 . tel. 36-48. | 

T e e f . Oorażne 
M I r j Pogotowie E leK t ryczne 

Ml ..GENCRATOR" 
" N a p r a w a ś w i a t ł a s a l t ) 

P i o t r k o w s k a 6 1 
.Pogotowie Elektryczne" 

Sst la t to x « a » t o ? M o t o r « ia a ł ? 

d z w o n 6 0 * 3 4 
Natychm astowa naprawa wszelkich 

uszkodzeń światła • iły. 
Dyżury p r . e z cala d c b q . 

tmw 

przyimuie w g-.dz 
4—'. P i o t r k ó w , 
slra 6 1 c A 22 

Dr. H. Guisztadt 
A T U 4 Z E R I A i <hoior»y kob ece 

Z a c h o d n i a 6 2 , (Ol t l je lUM D l 
ra.ef 2 0 - 5 2 P'7>imut- <d 10 do 2 

ł od ó —- J i>o polndmB. 

Chcesz Kupić 

M E B L E 
w y t w o r n e , t r w a l e , n a n a j ­

d o g o d n i e j s z y c h w a r u n k a c h 

Wstąp do firmy 

Markowicz i Nasielski Piotrkowska 6 
S K Ł A D N A S I O N i K W I A T Ó W 

poleca: N A S I O N A warzywne, pastewne, okopowe 
I kwiatowe pterwworzędnycłi hodowców 

I . S k o r a s i ń s k i 
d a w n i e j G e r n o t h 

u l i c a K o n s t a n t y n o w s w a N r . 3 7 . 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie na żądanie. 

Na raty!! Tanio!! 
S t w i e r d z o n o , i * t y l k o f i r m a 
„ K R E O Y T * N a w r o t 19, I * . 

s p r z e d a ł o o b u w i a 
o r a z w « x e k l e t o w a r y m a n u f a k ­

t u r o w a 1 ga lon e r y n e 
n a j t a n i e j > na n a i d l u t s z c terro l 

młody z pr klyką 

p o s z u k u j e p o s a d y 
foważne reierencje. Do adm M . H 

B A C Z N O Ś Ć Ł O D Z I A N K I 
które z Was chcą naunyc tle fjrui« 
tounie łitcho niech s e rjiadrą do znf 
ne| nauczyrielKi kioju i szycia, która 
nanciaiąc ioz od lat ' H dsfe <>wa« 
r«nt)e szybkiego opun wanla lacho, 
Nauc a gr ntownic kro u szyc 1*' 
inod. lowaiita, p so * anta i oieliziilaf'* 
siwa nainowszvm systmem szkól 
paryski It i wled oskich w ci*«ti 
ednego mles'ą a Cały i>urt kosztuje 
lyiko 45 zl. N erainożnym asteostikO 
61 oioc. ZaO'SV ud | |—3 t D 5— 
F C T Y F L S L A R , Żeromski RO HI 9 
m S i . prawa of>cvn*. 1-e w jicle. 

http://HOUVELL.ES
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fi w Li K O 
ZA 15 ZbDTYCH"' 

N A J T A Ń S Z Y , N A J L E P S Z Y i N A J -

P K A K T Y C Z N i E J S Z Y P O D ł R E K 

WBEH(LKie«J N O C Y 
Zwycxa|em dorocznym tabryka czekolady 

ST. M A J E W S K I 
u l . H o ż a H i 6 7 (dom własny) 

• elem reklamy pizygotuwala tvsią. e tak ch 
podarków dla zapozi ama szerszego ogó)w 
t>uh\ czno^ci ze swem zna^-mitemi wyro-

ham . nagr dzonrmi zMemt medalami: 
1 Kg. czeho adek z pomadKami 

w oz obnem podeł ł łu 
I tort czekoladowy, 
V, kg karmel* , 
V, kg czekolady do gotowania I 
1 lało czekoladowe z niespodzianką. 

T o wszystKo tylRo za 15 złotych 
wysyła hażdemn poprzestaniu 3 zł. zad«l-
ku za zal czen em poczto*era, p<j dolicze­

niu portorp. 

DiaWarszswy sor/edaz we własnych sklepach: 
ni. Nowy Świat Nr. 15 

. MarszałHowtha Nr. 83 
, Królewska Kr. 33 
. Hoża Nr. 67 (Paoryka dom własny) 

v iARKi ?mmm 

Z J E D N O C Z O N E FABRYKI M A S Z Y N TOW AKC. 

U UJ m §k\ oddzia ł C B L U M W E I S Y N 

jUllelhlufyliór obuwia 
dąsu kie fto RAĘSKIEF!'- "raz dziestanaje 

/ 
1 

- * dziecinna. JO « 

Kilińskiego 55 GÓRSKI, ett-e-sii cerkwi 
Dolazd włryttkiemi tramwalamł » pree-
tiadką na X 7 i 13 de rotfo Kilińskiego. 

$ f 

[ 

T R A K I najnowszej konstrukcji. 
Wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 

Kompletne urządzenia stolarń budowlanych I meblowych. 
PRZEDSTAWICIEL NA WOJEW. ŁÓDZKIE i CZĘSTOCHOWĘ. 

Fotel k i y t y s*órą luh gobelinem 
w dzień fotel w nocy łóżko 
Pnylmufe weoki dztrcinn* dla okrycie 

ceratą 
Z a k ł a d T a p i c e r s k i 

I. G N A T 
P o ł u d n i o w a 2 1 . 

INŻ. G. PRASZK1ER. ŁÓDŹ. UL. ZAWADZKA t6a. TELEFON Z7-5Ł 

I 

P l a t e r y , k r y s z t a ł y , 
P O R C E L A N Ę i L p. 

POLECA 

D y p l o m o w a n y k raw iec m ę s k i 

Zygmunt Weingarten 
Lóćt, P r e z . N a r u t o w i c z a 9 , ( d a u r n . D z i e l n a ) T e l e f o n 7 0 9 . 

I. .... „ 4«&'sL*i-: ' ' Wsk 
Zawiadamiam szan. kllientelę, iż mó| Zakład zaopatrzony w najnowsze 

modele sezonowe oraz posiadam na składzie wielki wybór 

— materiałów krasowych I angielskich. — 

D. KAC 
CU1ELBIUI41 

Choroby 
wewnątrzn* I itrUtł 
Przyjmułe od •—11 
rano lott Sr-* w. 

M. Siegelberg 
P i o t r k o w s k a tfs 4 5 . 

N a k r y c i a w s z e i k c h f i r m 
W i ź e i c e n f a b r y c z n y c h 

teOOOffi©GOOO0CV V30CTOC^GCXDCOOOOOOOOOOOOO 

A Q U A V I T A E 
woda tycia nazywali j ak ie i 

błędnie - przodkowie naji go­

rzałkę. Prawdwwic Życiodajnej 

woda |e*t dla swego aromatu. 

ZAWIADOMIENIE. 
Ninie:szym zawiadamiamy ze z dniem 1 marca r. b. 

irzeniesiony został nasz s k ł a d k o n t e ^ c H d a m s k i e j 
i m e i k e z ui. Piotrkowskiej Mt 85 do nowooiwaitego 
lokalu ^rzy ul. 

P i o t r k o w s k i e j 7 9 (u BOdWfilZD) 
P o l e c a m y n a n a d c h o d z ą c y s e a e n w i o s e n n y 

w w i e l k i m w y b o r z e 

damskie palta najmodniejsze fasony 

męshie palta .Turn Over* sac-palta,gabardtnowe I ł . p . 

ubrania męskie z towarów krajowych i zagranicznych 

Udogadniami znacznie warunki spłat przy kupnie n a 
r a t y nie doliczając procentów 

Polska Samopomoc Włókiennicza 
Łódź", PiotrkowsKa 79 (w oodwórzu) 

(dawniel ul. Piotrkowska 85). 

U t 
... 

dna lama orzciwtającego i mocy 

V O D A KOLOŃSKA 

P O C Z W Ó R N A 

Z E Z Ł O T Ą 

E T Y K I .ETA) 

7 S Z E L K O TRI flr.LONŃW \ CNRUNCK - NAJLEPSZY 

MAR ME LĄDKI 
nieznanej 
dobroci 

ZAWIADOMIENIE. 
Z n a n a w y t w ó r n i a MAC 

M. Blaiman i S=s 
Warszawa, Gęsia 19, tel . 208-45. 

podaje do wi«demowi Sz Klienteli iź z dniem 4 g o 
marca przy>t.ipła du wy ieku znanych z duoroo mac 

i poleca się łaskawym w/g'ęd >m Sz. K l i -
jenteli na sezon oieźucy. Z powalaniem 

M B L A J M A N 1 S Y N O W I E 
Warszawa. Gęsia 19, tel. 208-45. 

P o w a b n i p r z e d s t a w i c i e l e p o s z u m w a n l n a t y c h m i a s t 
R-a Łódź I o k lice. 

^JtOYWY SPtCoAŁNY (OD UbJ. EŁŁYSTUJ/yC Y) ZAKŁAD 

0r. med. 
r a 

waga wozowa 
siły nośnej 5000 k g . 

Wiadomość Gdańska Nr. 47 

OTWOCK 
Pasał—Si „ J U L J A N O w " (Aeoy Gwtro 
a»anow*| a Lodri) poleca pokoi* eto. 
neczpe. urządzone według ostatnich wy 
maga* koasiortu I higieny. Kucbnia 
francuska, wykwintna- Ceny przystępne, 
Adrser Miądrka 34. tal. bO. 8--J 

OT. med. 

P. Markowicz 
sesyicaui* P i o t r k o w s k a 1 2 4 

T e l S a - 3 5 . 
sd *—łt w siadt I iwicta od 11—I 

C a o e o b * skóry i w ł o s ó w 
sie ealektów cery. suaels 

1 otarapia 
O a b l n e t kosmstyesny 

I 
Dzie lne M l 9. 

Tsl N> 28-98. 
Choroby łkórne. 

weneryczne < mo-
czoplciows. 

Przyj mo|e 
od 8—10 ort 6—8 

Leczenia lamią 
Kwarcową 

Oddzielna pocze­
KALŃ., dla "an. 

Dla Pań od 3—5 
po poi. 

D o k t ó r 

IATLIOILOIA TB « . 
Cegitlniana 19) 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

u e c a e m e l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

P r z y i m u j e o d 
1 d o 2 - e t I 

>d g o d z 4 - 8 
W niedzielę i Świę­

ta od U - l . 
Dla Pan od godz. 
4—5 oddzielna co 
czikalnla ieL37-70 

Na raiy > za g o i o w K ę ! 
Na wyptate na do >odn. warun­
kach sprzeda e, O i OMANY, KO-
ZETKt. MATEK ACE, TAPCZANY 

oraz KRZESŁA 

L E w i t o w i c z , mmii 

Halmodnlejsze bampy 
właśni &o wy obu 
g • arantowanc za 
czyaty brona pole­
ca tu dogoduyck 

warunkacb 

Si. P. nmmi 
P o ł u u n own 8 

tel. 64 39. 
Przv|muję wgzel-
Me <. rodza<s repe­
racje i przeróbkL 
Elektrotechn czae 

natcijuly pb b. ni­
skich cenach Wiel­
ki wyoór lutnpek 

kiaazookowych. 

KZfim Ł€CMtM2€G« 

BCSStliiLSHY 
WYPI^ MOŻNA 

N A MIŁJSCU. 
POSTAWA DO DOMU 

^ A Ł A D A N U 

Dr. Elia 
Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

przepr^w^dalł aię 
na ui. 

hawrot 2 
do 101. 1—2 i 4—8 

dla pan tpec od 
4 - 5 

dla niezamożnych 
ceny lecznic. 

Ha l lo l Hal lo! Dzwoń te l 63-30 
„ P o g o t o w i e k r a w i e c k i e 

K i E R S Z A " Ż e r o m s k i e g o 9 f 
Odświeżamy 

garaltory Sokt>ie 
ta zX 8 . --- za zt 2.80 

(ł odebra. W Bfl&i. \ niem i ode> 
nieco i ode- m J^Ęr \ »tanteto) 

daniem) i ^ n H f \ 1 nicowania, 
Prania V W>\Wft / P " , r 6 b k J > 

X.vftV reperacle 
chemiczna. ^Ęgggf* \ sztuczne 
farbowania. a cerów anie. 

Zakład czynny od 5 rano do 1 w M C T ' 

t tLiNii lA 
P o t o ł n l c z o - G i n e k o l o s l c a n s 

D-ra m e d . 

S. DRUEB1NA 
e - g o S l e r p n . a 1 S . t V , t o l . 5S-10 

i I I I k taaa . 
D r . m e d . 

Umiil i 
choiebr .«KAIA« 

weneryczne. < 
Przyimuje od 6 do 

'8 po poł. 
W niedziele sol.. 
ta od 1 '-cl do t-ei 
6-go Sierpnia I 

•CL. 46-62 

Posiadacze rowerowi! 
Wszelkie ramy niedogodne, niemodna. 
przerabiam na najnowszy fason — 

lnb zamieniam. Odświeżanie, reperaejs 
niklowania, części składowe 

po najniższych cenach, wykonanie solida* 

L T A L E R , G ó w n a 3 6 . 
Masowy wyrób kierowników, wideł i raca. 
zzwejeowanie na poczekaniu wasystUak I 

i sJuWstasa. 

http://e-goSlerpn.a1S.tV
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Zawiadomienie. N :n!e!szym poda?ę do wiadomości Sz. 
Kliente i. że z dn. 1 marca r. b. otrzy­
małem reprezentację 

wyłącznej sprzedaży znanych wyrobów firmy 

CARL J A N K O W S K Y i SYN, <sSŁ 
Posiadam na składzie wszelkie materjały kamgarnowe, sztrajchgarnowe, szewiotowe na ubranie, palta, spodnie i t. p. 

nadeszły PALTA o s t a t n i c h 
m o d e l i 
w i o s e n n y c h 
i l e t n i c h HENRYK PFEFFER 

P I O T R K O W S K A FIT I I I . 

N a s e z o n w i o s e n n y p o l e c a m y : 

JEDWABIE OSTATNIE 
NOWOŚCI 
FRANCUSKIE WEŁNY krajowe, angielskie i francuskie 

w najbogatszym wyborze. 

« PIOTRKOWSKA 9 0 . 
U W A G A : U d z i e l a m y k r e d y t u w e k s l o w e q o . 

Tańców Nowoczesnych 
udsiela w prywatnym mieszkam 

— G D A Ń S K A « , T E L E F O N 6 8 * 9 3 — 
dypl. naucz..Henryk H e n r y k o w s k i 
w asystencji wybitnego mistrza zagranicz-
— ;: — nego p. B r u n o M a t h a . — : : — 

Lekcłe w grupach i pojedynczo. 

Kupno ' 
• p r z e d e ' 

Pieło, prawi* no­
wy okazyjni, 

epnedem. Przejazd 
Nr 19 ta 7 ed 2—4 

7 

Motor sprzedam 
jednocylindro-

wy benzynowo-oal-
lewy 6 L . skrrya 
k» bie<e aadatący 
eit do karuzeli. «L 
Piotrkowska §6 ślu-
sarnia. 

ftorzadam ekatyh 
0 nie oficynę 3 
piętrowa eaeroweną 
a wygodami • wol-
seaa 3 pak. a kucb 

xią. plac 40x200 
kw. łokci Cena 

40.000 ai Wiado­
mość oL Łagiewnic­
ka 42. Lange 

Bedka do węgla 
i drzewa do od­

stąpienia. Wiado­
mość; Głowna 32. 

Waeeyoa gabineto-ltktep de sprteda-
wa Singera w'U . i . oraz dwa po 

dobrym stanie Unio koje ł kuchnią, Lo-
dn tpriedania. Ky- wieka 6 
nek bałucki Nr. 9 -- ,, . 
w iklcpic. Inynatnomaszyne 
n i ' -* I U prądu stałego65 raco śpicie . a eto- volt do sprtedania. 

nie kiedy od Skargowa 55. Cara* 
at aa tydzień lo ka- la l 55-50 
idy mole dodać maj 
terace. otomany, le­
żanki, lapczeny i 
kraeete. solidni* wy] 
kona.e 

Za 60 (Ł eleganc­
ka stor. ręczna 

, filet okazyjnie do 
tapicer* ł p r x ( e d , n i , . Konowa 

P. Waje. Lodl A Nowomiejsk* 4 pra 
Sienkiewicza Nr. 18 w . o f i c „ . o M ł ^ i e 

Proaaą el* PN»VO-'^ICIT 

nać. 27 
IJLANK 

raty I aa go­
tówka. Polecę 

Mklad tąpicęrski A. k ę . krzesła. stóL lo-
Br.eUńłlu. Zielona , , 1 , klubowe, siafkl 

•aios machonio-
|WY otomanę kozet-

Nr. 39. do atd trem-' nocne ora* 2 poko-
wa.m 17. etomaey.j,, , kuchnią 
leżanki, tapczany, 
materace krsaola 

Wykonanie solidne 
ceny konkurencyjne 

nie >a W ei stawą 
Clowna 55 a* 46 
oficyna prawa par­
ter 

Z story ręczne) ro­
boty lilet okazyi 

?! Ą »P"« d" n'!lu«zkodz.my Gdańska 43 aa. 5. ,nfc„ k.^., . 

Samochód .Citro­
en* zupełnie nie 

K O N C E S J O N O W A N E 

Kursy Kierowców Samochodów 

Lodź, 
Targowa Ns. 55 :: Telefon 55-50 

sapa 
ej 

Informacje i ttpisy od 8—12 i 14—18. 

Mieszkanie zamie-i 
nie o 2 oknach 

na Sletyngu na mie 
czkanie choćby 

mniejsze w innej 
dzielnicy w okolicy 
Lodzi lub miastecz­

kach jak. Rud 
Rzgów. Pabianice, 
Zduńska Wola i in-ł 

| ne Olerty do .Re-
publiki" pod .LBC" 

Piec ładny, ogro­
dzony. 2 kim. od 

Żakowie. zalesiony 
(3 morgi) zaraz do! 
sprzedania. Bil i 
szych wiad. udziela 
woine gimn. J.Aba e i e g M C v 0 

Zielona 10, 4 J» U M E W O W , N Y -

Kupie większy dy- całodziennym utrzy 
wan w dobrym imaniem jest do wy 

stanie. Juliusza 4,!najęcia Ewangielic-

Indian- wózek stan 
doskonały tanio 

sprzedam. Rokicin 

ka 7 m 6 

P rzyjme kitka pa-

z 1927 
roku bardzo oszcaęd 

~ [ny w utyciu benzy-

1estetę Utka pta« ny, priejechano 
C6W i roz parce-' 11.000 kilometrów 

lowanego gruntu w| do sprzedania aa 
Katach przy przy- gotówką Zgłoszenia 
•tanku tramwejo- do administracii ni­

wy m Lódi-Aleksan- niejszego pism. pod 
drów do sprteda- .Cilrt>en" 

ma. Informułe Chał| i . n • i •• ••' •• • 
m o w i c z Pańska 13, 

Sprzedam dom pif 
trowy a wolne mi 

2 pokojem! aa zł. 
22.000. Wiadomość 
Łagiewnicka Nr. 42 
Lante. 

ftpnedaas piwiar-
u nie t powodu 
zmiany interesu, 

"t/iadomotć uL 1 ram 
rajów» 3 Szmydt 

Jtricfcmastyoa do 
I sprzedania 
13 długości 23 eta. 
ak równie* jedna 
10-ka do rękawi­
czek. Zamenhoia 24 
Kaaicki. 

Raszyna gsr.lr.eto-
wa Singiera 

shirknwa truche 
rew ans sprzedam 
4arutowicza 9 front 
parter « 19 

Redakcja I Admini.tr. Piotrkowska 49 

|Die* wilczur 7 mie 
'.' , " .. 1 »>ecany a powo-

arlełoa szalkowy du wyiazd. tanio 
etwałcareki werk do sprzedania, Cze-

w nowym etanie | slaw ble-tyiskl. 
tanio sprzedam, uLtodt. Kezuga Nr. 9 
Andrzeja 47 I I p. M. 1S 
ta. 6. i • 

K . u , , k„to-!S'"*",""'M""T' l»* ścielanych otoma 

O t ^ ^ ^ A o r " kompletne urta. 
do adm.ni»tr. | p i a | k j g a b i n e , T j ^ . 

' " * — — i o n i k i najtaniej w za-
pralne nabyć" salo-kładzie tapicersko-

nłk utywany w stolarskim. Karała 1 
dobrym stanie Oier S. Gabała. 31 
ty pod „Sto" \ 

JFEJ 3 4 B , € r w " - (s łon iny 
pietra, prewo. d o - ! o u l , e e m M l Ł M m „ 
lazd dziesiątką 4 

A Meble na rały! 
pojedyncze i ca 

łe komplety, gwa­
rancja kilkuletnia 
Odświeżanie, zamia 
ny. Stolarnia, Lubet 

puiącem we:4ciem 
nadający sie dla ko 
lejaray ul, Konstan­
tynowska 75—22 
olic 4-te piętro 

o wynajęcia od 
zaraz pokój u-

sk'e TI "PRZV"Ńapiót- ™eblowany lub bez 
kowakiego. | m c b " P^Y lepszej 
— - i, ^ i. jrodzin e w sródmie-

inspektowe na wy 
płatę oraz sprzed at 
szklą, Nowo-Zarzew 
ska 2, L Fiszer, S 

Qo_ przyzwoitych 

Pokój dla inłeligen'1 o k ł ) fabryczny 
tnego pana od | | | -tnego pana od ; M 600 metrów kwa 

zaraz. Sienkiewicza dratowych powierz-
Nr. 37 m. 17. 7 | c h n l T *'TURYERNO. 

2 pokoje a kuch­
nią ( wygodami 

w najlepszym cen­
trum miasta do od-! 
stąpienia ewenlual 
nie takie z umehlo 
wanicm. OŁ tub. 

.A. G. 45" 

IJIyna'i 

4CIĄ potrzebny za­
raz do wyna!ęcla, 
Oferty pod .Stolar­
nia mechaniczna" 
w administracji nin, 
pisma składać 

bokal fabryczny 
ok. 150 kw. . 

na tkalnię od 1-gol 
kwietnia poszukiwa 
ny. Olerty sub .100 
do adm. Rep. 91 

| H O S A D , ^ 

Chcesz otrzymać 
possdr? Musisz 

uuuńizyc kurta ta-
i-hi'We kore< ion-
encvjne prof. Se-

Hułowtcza. Warsrs 
»a Żorawia N° II 
Kurta wyuczają li­
stownie i'Ut.°!ialirr| 
achnnkowości ka 
NEETI.i, kureipan-
lencji hindluwei 
slem.gr.tii. n»UKi 

handlu, piawa. kali-

Przyjmę pana na p,'*t|i. pissnia na 
mieszkanie Kilifi maszynach, towaio-

tkiego 124 m 12 znawstna sn^iel-
^kiego, Irancuski.g' 

Pokoju z niekrępu-
iącem wejściem 

w pobliżu Widzewa 
'poszukuje inżynier 

rzy pokoje I L i s ł ' 1 P

A°D*TTXZ. 
komfortowe u m e b l o l c e n y

R

 p o d

k , , ^ W 2 

wan. T kuchni, l l d o - R «P"b«ki" 
wanną. Przejazd 40j 
Krajewska. 6 

Bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje 

umeblowanego po­
koju z wygodami! 
w centrum. Zgłoszę 
nia pod .Spokój" 

Elegancki pokój u 
meblowany do 

oddania. Piotrkow­
ska Nr 199- m 29 
od 3—5 

Ouży pokół solid-
nei osobie do 

wyna:ęcia. Kilińskie 
tr I p Pokój umeblowany C ° 1 2 0 m 4 

do wynajęcia. . 
Ń. 47 Drzyjmę PANA na 

• m.eszkanie z CA-

2 dębowe tzafy | c ' e m 
odzieżowe w do- K o n c V 

brym stanie tanio' 
do sprzedania, ul. 
Skwerowa 6, poprz. 
olic. I piętro. 4 

Narutowicza 
. m, 14. 

ludzi (chrz.) pra­
lnie panienka pójść i n o V o , f , o n ł o w y e t e "•""»•» " " 

i |na mieszkanie z iy- T u m e b | 0 . Pokój osohny Gdań 

łodziennem 
mantem za 

ulrzy-
130 zł 

Kapę i slare filet 
okazyinie do 

sprzedania Gulma-
nowa. Cegielniana 
Nr. 60. 

Duły sklep tanio 
do oddania na 

lub fez w o-
, ul. Koklclń-

kiej. Olerty pod 
.Rokicińska" 4 

Poszukuję niedu­
żego umeblowa­

nego pokolu dla 
slarsrei osoby. Dom 
chrześcijański. Oler 
ty pod .Spoko)" do 
.Republiki". 

gancko umeblp-^ ^ n 

wany i mniejszy do _ _ _ 
Wyna ęcia. Piotr- I „ , . .. . . 

kowska 99 llp.m.a ,lft l o d e
 jnal**"".^ 0 

— - — ~ ' 1 (izr.ł poszukuje 

0 , , pokoju z utywalno-

o wynajęcia du- ś c i , k u c h n j r o 

ży słoneczny ó z M t , w t | > , O M > . 
pokó,. Zawadzka 52 b i . .amntnej. Oferty 

zgłaszać do admin. 
Rep, sub „K.Ch" 4 

Frzeiard za Elek­
trownią.Wiadomość: 
28 p. Strz. Kan. 15 knach. 
u p. Rozencwa ga 'm, 6, 

Oodnny przyjęć Redakcji frr*7 po pol 

Do wynajęcia po­
KOI o dwtich o-

Szkolna 22 

GATUNEK BEZ KONKURENCJI 

SPRZEDAŻ: \\WiyM0WWKX L. 

Owa Ironlowe ume niemieckiego Y<t u 
blowane pokoje kończeniu iwiadec-

oddam. Nowo-Ce- wu Żądajcie pios 
gielniana 12. m.^2. pektó*. 

Sr ołrzebny zdolny 
pracownik do za­

kuje umeblowe- kładu lolograliczne-
nego pokoju z zu- jj0. frzeiatd Nr. 46. 
pełnie niekrąpu'ą. ^ , Grabowtki, 4 
cem wejściem. Ce- t 

na obo'ę«na. Olerty f-fody i zdolny 
sub .Dyskrecja" do | I | c xtowieV i 6-cio 
Republiki. 4 klasowem g.mn. wy-

F , , , ' . kształceniem poszu-
okoju •1«<meko k u j l d " w U . 

umeblowanego Względnie w 
przy przyzwoitej ro- . ^ u ( ^ 
dżinie poszukule in- z d o l n y 23" do Re-
iynier. kawa'er. " „ u i ; u 4 
Oterty sub -Solid- P u b b k ł -
ny" do adm. Repu-
bliki. 4 Maturzystka postu 

, ' l'l kuie jakieikol-

Solidny Inteligentny wiek pracy biuro-
kawaler postu- wej lub kasjerki. Zło 

kuje pokoju na;chę tę kaucję. Wymaga 
tniej u samotniej in* nia b, skromne, Ol. 
łeligentnei osoby, sub .Maturzystka" 
Olerty sub .lnży- do adm. Kep- * 
n er" do adm. Rep. 4 ,, ' 

Pracowita skrom­
nego wymagania 

za<mie gospodarstw, 
bezdzietnego mał­
żeństwa, zna szycie 
na wyjazd, Olerty 
sub .Gospodarstwo" 
do Repubi lu. 4 

Poszukuję posady 
biurowe' lub ka­

sjerki posiadam prak 
(ykę oraz poważne 
referencie, mogą zło 
żyć kaucję. Olerty 
sub .Pracowita" DO 
Republiki. 4 

Potrzebni szewcy 
na męskie paso­

we i sportowe, wie 
domotć. Loda. al 
Górna 13 

Pierwszorzędna TAT> 
dystka przerabia 

stare kapelusze na 
najmodniejsze za I 
zł Zielona 6 

Lidzbarska 

Potrzebny podręea-
ny stolarz mat) 

zdolni chłopcy • 
natychmiastową pł* 
cą. M. L. NoskowicS 
Targowa 16 

" /U*V s , * D , ' t e potrze-
Si i ł boa do gabinetu oszukiwany pokó) 

z niekrępującym lekarsko- dentystycz 
wejściem od zaraz. dego. Zgłoszenie: ul. 
Oferty sub .B, B" Zachodnia 33. Krau-
do Republiki 4 ze. I piętro. 4 

Pokój umeblowany Cnergicz 
z całodzienne-. U gentn; 

zna inteli­
gentna osoba do 

utrzymaniem lub bez 2-ga dzieci potzu-
do wynajęcia Za- kiwana z dobrem! 
wadzka 1. m- 16. 4 reieiencj.mt, Olerty 

Oddam dla bez- | • . 

dzielnego mał- |/ierownik fabryki, 
żeństwa lub poje- U ru'ynowany sprze 
dyńczej osoby dwu- dawca, buchalter, 
okienny pokój Iron- korespondent, do­
łowy t oddzielnem tychczaa na odpo-
wejściem. lelelonem wiedzialnem stano-
e'ektr oiw. centraln. wisku, zmieni posa-
ogrzew. meblami dę. Łask. o:erty sub 

Potrzebna tdolna 
uczenica do gar­

deroby chemtcznef 
usługą. Narutowicza .F, L" do adm! Re- i wiadomość uL Pół-
Nr. 44. m. 22. 4 publiki, 4 «"cna 14. pralnią 

Poszukuję posady 
kasjera lub inka­

senta. Posiadam tna 
jomoió buchalterii. 
Kaucja 3.000 złotych 
Łaskawe oferty do 
admin. nin. pism* 
tub. .Rachmistrz" 
mmmmm^m — 

Poszukiwane dziew 
częta do wyrobsj 

torebek papiero­
wych kwalifikowana) 
i niekwalifikowan. 
Adler, Radwańska 
Nr. 9 

— 1 i. 

Agent dobrze wpro 
wadzony w bran­

ży kolonialnej znaj­
dzie zajęcie. Oferty 
tub .Wprowadzony" 

Potrzebna podręcz-
na i uczenice do 

kapeluszy. Pi< trtnw 
tka 145, Majewsk* 

anna do cztero­
letniego chlop-

otyka na przychod­
nię potrzebna Zgłc 
Stenia Piotrkowska 
116. Sol.wicz 
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